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N o w o ś c i  l i i f i r a c k i e g 0 0 ^ 0 0 ^ ^  ^ S k i  ° !
zegarmistrz przy ul. Halickiej 1. 18, we Lwowie,

poleoa swój, założony w roku 1823,

Magazyn zegarków genewskich i zegarów
oraz jedyny na Galicję skłjd zegarków Lbryki

Patek Philippe i Spł w Genewie.

otrzymała

Księgarnia Polska
we Lwowie.

B a szczy ń sk i. Pielgrzymka do grobu Bo­
lesława Śmiałego 45 ot.

E bers. Siostry. Romans egipski 2 złr. 
H arrei Budownictwo wiejskie złr. 3.60, 
J e leń sk  W sprawie samorządu miast 

naszych 32 ct.
K ochanow ski Juu. Dzieła, 2 tomy złr 

1.50, opraw.ie w płótno ang. złr 3. 
K onopnicka Maria. Poezje złr. 2.25 
K raszew sk i J. I- Semko, powieli* histo- 

ryozna (’6 ) S tomy złr. 4 50.
— Matka królów, powieść hist. ( 7) 

2 tomy złr. 8.
- -  Strzemieńczyk, powieść hist. (18) 

2 tomy 3 zł.
— Hrabina Cosel, powieść historyczr 

wyd. 8., 2 tomy 3 zł.
K abała L. Jerzy Ossoliński, 2 t. zł. 7.60. 
Lerm ontow. I  ik klasztorny 10 ot. 
Ł u czk lew ic*  dr. Wykład popularny 

błędnicy 90 ot.
M. Z. K. D. 1 pływ świata, pow:eść zł. 

150
— Czy zwyoięży? Powieść w 2 tomaeh

złr. 3.90.
N iem ojowskt L Gawędy !r. 1.50.
H ie k ; i  j sa lom  dawne Słowiańszczyzny 

z mapą złr. 1 12.
B zew nęk i St. Pamiątki starego szlaoheica 

ułożone

Zamówienia z prowincji oraz naprawy nskutecznia z największą d >- 
|  kładnośoią i gwar»«cja. 518 3—3
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Małe nowoulepszone
p r a s y

W  nader zilecającem wykonaniu,
g g ~  Od naaszego csaau prze* nas wpro 

adzoua m a łe p r s s k i d rsk a n tk łe
pocieszają się powsaeibcą przychylnością 
i przydają się dla dzieci, jakotoł dla do­
rosłych do sporządzaula przez się kart

rizytowyoh, adresów, kart na powinszowanie i innyoh tym podobnych rzeczy(dru 
I karskich, według doląozoneg) opisu b ,z  dalszych kosztów.

€©!M_ rw tukt 
* (stosor i.ie do wielfcoici i wy kończenia], 

kompletue z nalezącemi do tychże czcionkami wraz i  iunemi c ię k u m i okładowe*
mi, osernidłem i t. p..

ML I. IX. III, -  IV, v.
z łr  1.76. r.60, 6, 7.66. 12-

I * .  Osobne ucionki do tychże od skrada po oz. 6u, A i złr. *• O, ezernidło, ta  
dzi r czcrwonaj alebiszka farba drukarska w pnszkaoh błrazrnyoli po it. 30 45, bo. 

Odsprzedającym ceny fabryczne.
Wysyłka ta _tówką lab pobrauiem do nabycia n

j c L t in g l  &  B a u m a m i ,
w e W i - i s i H i  I .  Tegeltliofatraane, n r. 3

195 1 5

N ow o O M esa io  u U o n o  cen j  I *

po

B i .. , r  t c n l o w a i i e  m ł o c a r n l c  p r z e w o ż ą c  i stałe, z wyirząsa-
dla młodzieży przez Laska- Mami słomy lub bez tych! w i a l n i e ,  k i e r a t y ,  jakoteż m t o e a r a l  ręczne, 

rycinami złr. .*.40 które przewyższyły wszystkie dotąd istniejącej konstrukcji szczególnej rytrwałości,
H Pisma tort 5, z'. 7 25. rymłacają czysto i wiele przy bardzo małe! sile obrotowei.

k l n i e  do czyszc enia zboża i oryginalne m ł y n k i  „BAKERŚ. 
spasowemi siłami, s i e c z k a r a i e  \  i l o t o w n l k l ,  s i e w n  i' 
okorzntne (Backa), ang. b r a s y  do łąk, p l a g i  Rajola 1- i 2

447 1—f

rysa, z
Bienk e w ie a  H. l*isma t 5, z', s Z5. wymtacają czysto i wiele przy bardzo małei sile obrotowei. 
gupińsk i Józef. Pisma, 2 tomy zh 3.60 N o w e  w i a l n i e  do 
Syrokom la, Gawędy mniejsze w 1 ternie, e o r t o w n l k l  z za 

zfr- L k i rzędowe i szero
Oprawne w płótno ang. złr. 1.85. skibowe ala Sack,

s"*'Sk,° >Kr m' pr”u,d ^  po zniżonych cenach z gwarancją u
T atom lr Ł. Lubawa, powiastka bizto- °

rycina 20 ct.
U rbańska Z. Cudzoziemiec, epowiada .ia 

złr. 1.50.
W ernło. Piorwrzy rok nanki •yntemat^or- 

nej dla nauczyoicli i wychowawców
złr. 2.26.

” i l« y ń c k i  A . Medytaeje kawalerskie, 
złr. 2.60. . ,  . n „

— Na manoweaeh, powieśo złr. 2.25.
Za groBzem. Opowiadanie rtr. 1.80 

W laeh Jarosław . Ląd afrykański w świe­
tle najnowszyoh badań 75 ot.

245 1—!

J .  W y c h e r y
we Lwowta, przy ulicy Gródeckiej, liczba 47.

Zniżone ceny!
W skutek spóźnionej pory sprzedaję 

po znacznie zniż tej cenie

Narol Grocbol
we L W O W IE  B Y N K K  ł. 4 .

P o ń c z o c h y  w ełni iie
Skarpetki wełniane, 

P O Ń C Z O C H Y  MYŚLIWSKIE. 
K a n a a n a  e ,  

K a m iz e l k i  t r l i e z k o r i .  
SP Ó D N IC E  filcowe o& sd. 1.75doS ti .

SPÓDNICE WŁÓCZKOWE 4 zł. 
C H U S T K I włóczkowe i sukienne, 

K O SZ U L E  flanelowe, 
T r y k o t y ,  

O G B Z E  W A C l t r i ;  
na żołądek, kolan i łytki,

F L A N K L E
białe, angielskie i kolorowe,

B A R C H A N Y  b ia łe  i  kolorowe.

W moim handlu wyciskają »ę 
wzory pod haft i do wyszywania, 
rysują się monogramy różnego ro­
dzaj n i każdej wielkości, przyjmuje 
się takżs bielizna do haftn i do zna­
czenia atramentem.

K a r o l  G r o c b o l*
Lwów, Rynek 4.
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B erg era  m ed yczn e  
Mydło dziegciowe

leUeeae | m i  H ik m lliiil Uksrakle, ł ł m u  w rśłayefc ftś ih n tk  ";-re»» m
fk ilk in  u

wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju,
osobliwie na chroniczne pryszcze, parch ostudy i pcsoiytne wysypki, ta- 
deiet na czerwoność nosa, odmrożenia, ; aon’n nóg, łupieże « o włosaob. — 
B e r b e r a  m y d ł o  d a t e g e l o w e  zacier i 40 pret. mazi drzewnej i ró­
żni się od wazystkiob iunj i tego gatunkn mydeł w handln się znajdnją- 
cyoh. — Dla nniknięcia trtnyłek proszę w ym inie żądać B e r g e r a  m y -  
•  d l a  d a ł e g e i o w e g o  i uważać na znaną markę ochronną.

Na a p o r c a y s r e  e i e r p l e n i a  a t i k ń r n e  ożyw* się a n i u t  
mydlą dsiegoiowego se  skutkiem

,Becgera medycznego mydła dziogciowo-s ^rczanegc *

T o w a r z y s t w o  g a l .  ł a s y  z a l i c z k o w e )
w e X-j ^ ow ie Rynek 1. 17.,

Stowarzyszenia zarejestrowanie z nieogran. porąką,
przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności, 

o p r o o e u t o w u j ą c  takowe po tfp rc t rocznie.
Kasa Towarzystwa zwraca w kładki:

od 100 do 500 złr. za 80-dniowem wypowiedzeniem 
»d 500 do loOO ,  ,  60- ,  „
od 1000 z łr. i resztę kapitału za 90-dniow. wypowiedz.

Udziały oprocentowują się od dnia wkładki.
Dyrekcja.

K a w a
w wybornej jakoioi 

is to tn ie  hnrtowmych oennoh
ma z n a n e fe  m kłaau  w y sy łk ę  w aga

Keb^ Kmp-berr, Hamburg
o worccekach o 4*jt kilo necn /w istej 
w a g i (a i«  S k ilo  b r a t u  mm w *g{  
bem e p ła ty  p o r ta  w U e zn ie  % e p a itw m a ie m , 

za p o b ra n ie * .  a . w a l.
R IO , m e c n m ............................................ c t  S.25|
DOMINGO, mmmcŁnm . . ,  .  8.60
.A N T 0 8 ,  n a d e r  n e e n a ,  p ię k n a  . m 8.75 
JA T A , jam a* mielema, w y b e rn a , * o c n a  s  k . lo  
C U ttA , e lem ne m ielona, n a d e r  w y ­

b o rn a , * c e n a  . . . . .  1.45 
JATA I I .  m łoto-Łółta, w y b o rn a , ł i -

fe d n a .......................................................  4 .W
A l.  z ło to •A d łta , n ad e r doafcomkła m I 

P E R Ł O W A  MOCCA, w y b o rn a , w y­
d a tn a  ......................................................   4.75

CJEYLON e la o -e ło ło n a , mmlaofcotna .
•  PE R Ł O W A  n a d e r  d o o k o n a ta  .  6,40 

MBNADO, n a d e r  w y k w in tn e g o  mwakn .  6 ^ 5  
M u CC A, p ra w d , arabm ka, u d e r a r o -

m a t y c z n a ................................................   6.45
P o lo eo n ia  g o d ao  *iom m aainy k a w y : ooylon 
p o rło w o j a Jmwp I . — Wmmymtkie g a ta n k l 
■S prm oelano i w y b ran o , m ato* n ie  m aw io- 
r a j p  w  meble p roch*  i  ommrnyeh m larnok. O 
rz o te -n y c b  d o e ta w ic h  m oich  o trz y m o jc  n io - 
u*tm nie am jpockw m lnio jeze nm oania.

M a ga zyn
[gorsetów paryzkich

ir gmachu banku hipotecznego przy
\plaeu H a l i c k i m  15 we Lwowie, 

poleoa
-wiedeńskie i paryskie gorsei i  prętami 
prawdz. z fiszbinu we wszystkich&id *ch 
od 1 zł. do 3 zł. zpłócienka, kiraiŚyW i^^  
oerze lub z gurtami sa.jnowemi od jTSMf' 
4, 5, 6, 7 do 15 *ł. najwytworniejsze, dla 
dzi ewoząt do trzymania s i ^  ptosto w 
grzbiecie po 2 zł. do 4 zł

Staro gorsety przyjmują się do repe- 
raoji i do odozyszczenią.

S k ł a d  h e r b a t y  rosyjskiej Braci 
Popów z Moskwy. 538 1—?

E om poeredai o d b ió r. Najwl^fcoma ommemfdnoJo.

Harmonijne dzwonki
d o  o ł t a r z ó w .

Dzwonki mszalne o harmonijnych a 
kordach ozystego głosu, nadzwyczaj pięk-

O
wczarnia zarodowa w Pstrągowej, 

Teofila Wasilewskiego, poczta 
Czudec, stacja kolei Rzeszów lub 

Sędziszów, sprzedaje
ł >  a  r  a  n  y

czystej krwi Negretti po cenie od ct.
30 do 150 złr.

(06 1—26 Narząd dóbr Pstrągowa.

L .  74.

nt go dźwięku i eleganokiej opr iwy z 8 , 
ironkami po 30,24, 17 i 13 man 

dostircza i wysyła franco ao oglądnienia

Ogłoszenie.
Celem obsadzenia posady koa-

i .  T erlB iz łi w i l i  (Prusy) trolora drzędów gminnych przy
' Ponieważ nieudałe naśladownictwa 

moich dzwonków kilkakrotnie zalecane 
L;rwają, upraszam o zamówienia sobie u 
mnie na próbę w cela porównania. 

ŚWIADECTWO.
1. Nasze dzwonki potrzebują nlep- 

jn ił, zbadałem dzwonki ołtarzowe p.
Terleckiego i znalazłem je  pr.ktycznemi. 
Wydąją przyjemny dźwięk potrójny i 
przydają się do wielkich kośeiołów.
Dr. Franeiezck W itt, pleban w Landshut

2. Pańskie dzwonki ołtarzowe podo- 
bt "ą się powszechnie i słusznie, gdyż n

tutejszym Wydziale 5 owiatowym 
roczną plącą 600 złr. i ry­

czałtem na objazdy 200 złr., 
rozpisuje się niniejszem konkurs 
do końca lntego 1883.

Ubiegający się o tą posadę 
mają wnieść w powyższym ter 
minie swe podania i wykazać 
sią, że są obznajomieni z prze-" u.wunłB * ai Łinn  ̂ (ŁUT* O®) , a \  ■ . » • *

>ty 1 jakbym powiedział, tajemnicr > isam i a d m * m str a c y jn e m k  1 m a -
dźwięk poruszają przyjemnie ncho i serce ninnlaiM R k  iRftwa cm  , 3* przypominają świętość boską. |IU pO iacją K«BOWą. 559 1

i wtedy nałoży żądać Bergera mydl uosa 4zi«goit.irrgo, albowiem za­
grani ni wyrobj imitowane eą besąknteezrc

' goi iiejfizem mydłem dtiegdowem na nsnnięoie n l e c i y s t o ś e i  
l  'i*! mu v maty skórne a dzieoi, tad/i.ż jako doskonały żrodok koame- 
tjrozny do myeia i kąpieli' w codti.unem atyein służy 
. . .  B e r g e r a  d U e e ry n o w e  a y d ł o  d a łe c e lo w e .  
któro zawiera 86 pro rli i j«at pwfumowano. t 8 1 -  24

Gciia Bstnki każdego ffatnnlcu 86 ct. wr&s z broezura.
Główna ehapiM qjn: A p t c k a r s  « .  H e l i  O p a w i e .

sźąi4«jssl«  w . n o u t l i k  > ,h k u k  . . . u r .k f n  O tim n. a k ła l , ,  W. L w .-

I

I n ł r o l i g Ł i o r
inteligentny znajdzie trwałe i korzystne u 
nas zajęcie. B r . c l a  D e g e n  nl. Ka 
imieraoy. ha 1. 23. 578 1—3

Dr. Hartmauna

AUMLIUM
najlepiej utwierdzony środek leozni- 

oy przeciw
rzerzączce u mężczyzn 

i upławom u kobiet,
te ille  podług medyoenyoh przepisów 
sporządzony preparat, — leczy b t l  
w s t r s y k i w a u i a  i  b o lś k w , nie 

pozostawiając po so­
bie s k u t k ó w ,  świe-

t t i r  b B w  40 powstałe i  nawet 
-IM m  fg )  błrdł:0 * 8 s t a r u >  1 A  Iw Jnfl *e g r a n te m iie

i stosunkowo s t y b -  
k o .  Należy wyraź­
nie żądać dr. HABT- 

MANNA Auxilium“ dla panów lub 
kobiet. Takowe jest wraz z poucza* 
jącą broszurą i kartą do jednorazo­
wej konsultacji w zakładzie p. dr. 
Hartmanna i we wszrstkioh znaei- 
niojszych aptekach do nabyoia po 
oenio 2 złr. 80 ct. 182 8—?

Główny rozsyłkowy: W .
T W E B D Y ,  apteka „zum goldensn 
S w h e “  Kohlmarkt 11 we Wle-

P dr Hartmann ordymije
.  i  o i od 4 —6 W « o in

lakładzie, gdzie 
jak dotąd leczeniem

Ł b  k i l . ^ k
Leki dostarczają się pod dyskrecję- 
Honorarium mierne- '

W i e d e ń ,  S t a d * ,  8 e ł l e » 8 *»*  
n r .  1 1  (jedenaźoie).

Skład we LWOWIE: w aptece
P- laiol

NaKiadein ÂURYCEGU ORGELBRANDA
w  ^W A R SZ A W IE

naprzeciw posągu KoperJka. FIL JA przy ul. Senatorskiej Nr. 22. wyszła

k u c h n i a  W z o r o w a

h rsep ta yp ri* h tyczn e
przyrządzania wszelkich potraw wykwintnych i skromnych, miedzw niemi 
wiele nowycn różnych mięsiw, wędlin, chleba, ciast zwykłya i w ielka­
nocnych lufa ó w , soków , konfitur, konserw, lodów, galaret, kremów, 

  sorbetu i ponczu.
P o p r z e d z o n e

układem obiadów na wszystkie dni roku, iniadań i wieczerzy, ubraniem 
E * MNl l E l 0rem P^harmom odpowiednich i wielu praktycz-

*  ijfo żyta  dośw iadczana g osp od yn i•
oprawy zł. 1.50, w oprawie kartonowanej, grzbiet z płótna 

angielskiego 1 zł. 90*ct.
życie i  zdrowie nasze 

w znacznej części od po- 
k&rmó'' ,  a często w zn- 
pełności od nich zawisło. 
Prawd tych dowodzić nie 
aa potrzeb” Ale oz.di i 

jak się karmić, nie każde­
mu dano wiedzieć. CT nas 
do wychowania domowego 
rzadko, wchodzi nauka ku- 
ci rstwa, a sługi nasze, 
jakie są, wszystkim wia­
domo. W  pomoc tym niedo­
statkom przychodzą kai 

kucharskie mniej lub

Cenaj‘ bez

W sażywa4. u przyjemnym, lekko i b:z boleści działająoym .r a d *  
d ż e m  r o i e a t n i e j ę c y K i  zalecającym się szozególnie cierpiąoym na 
h e m o r o i d y ,  dalej p a r n io m  1 d a  o d o m ,  są z indyjskiego owocu 
tamaryz — rego w l a b o r a t o r i o m  6 .  H e l i a  starannie sporządzone

B a stylM  ła m aryn d ow e,
któi w sw sj skuteczności róm eją  się bezwzględnie francuskim prepara­
tom, a priytem mają tę korzyść, że są znacznie tańsze.

M p a  p n d e ł h a  7 5  e t .  a -  w .
. M t y l k i  t a m a r y n ś o w e  G , H e l i a  -prawi a ją  w przeć; sta* 

rie iu dę drastycznych pigułek tego redsąjn, naturalne rcm iękczenie za* 
w arto, w kanale odchodowym, nie sprawiąją ładnyeh boleśei i są na 
a a t w a r d k e n l e  i wszystkie stąd pochodzące e i e r p l e n i a  wybornym 
«r» udem.

Ta sporządkeuie l i a y c j n  o r a c J w l a j f e e g o  przeciw kengesti n, 
mlgr nie, nuduościom, przeciw wszystkim i  ryżssą temperatnrą i febrą 
połączonym chorobom i jako pnyjem s'6 trzpnssczająey środek, służy w 

rajach południowych nlnbiony

E k stra k t
który w flakonach po 75 ot. sprzedaje się.

H e l i a  p r e p a r a t y  t a m a r y n d o w e  są rzetelnie i trorkliwie 
)rządzonym środkiem lekarskim, które prawdziwe do nabyoia są w aa 

stępująoych składach; we LWOWIE w aptece P. Mikolascha i Zygi Rne B.-3 
kera; i  KRAKOWIE u E Stockmara i K. W szuiewBkiego. o49l 2 24 R a

D r. Antoni Janiach, dziekan w Komotan 
3646 1—6 (Czechy)

2. Przysłane nam dzwonki ołtarzowe 
są istotnie piękne a ze względu na ich 
doskonałość Unie.
Peter S iłę tr  Sanor, kapucyn w Gmunden.

4. Wielebny jeneralny prokurator na- 
— »go zakonu npoważnił podpisanego do 
wyrażenia pana ia  pańskie istotnie har­
monijne dzwonki ołtarzowe wyrazić pełne 

cnaule. Dzwonki nadeszły nieuszkodzone 
i  są przedmiotem podziwu całego taksnu  

W M . P . Vietor Joeiet.

Z Wydziału powiatowego 
Czortków, 22. styczoia 1.883.

Zatwardzenia
zapobiega się ś leczy przez u iyck  

ińgułek roślinnych CAUYAINA
Przepisywane przez lekarzy francuskich 

i  zagrani ornych od lat 40 zawsze z wiel- 
kiem powodzeniem, ponieważ składają się 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
ni kolek i mogą zią używać jako frodek 

orseźwiająoy, oczyszczający krew lub spra- 
* h j  W  Przeczysz ozenie. Metody użycia 

-j polskim języka. W Paryżu p. Behant, np. iMnant, ru» 
8t Oaentin, 24. Wymagań należy, aby 
pigułki OauTalna znajdowały się we flako­
nikach, włożonych w pudełka kartonowe, 
ażeby na każeej pigułce znajdował się na­
pis .< lUYAIN*. “ ‘ ' *

WPi

l:. \  : 5 H n n s r " 2 a a z2 E '

L U T R E I N I G U N G S P I L L E N

wiem . T 31 podobnenu preparatami mają pierwaieństwo, albo-
z n S l « . . * ,w ł? ,JŁ on8 w ! ol,le żadnych szkodliwyoh substancyj, ni 
nicT * “! w ®b°r°b»oh spodnich organów clzła, przsoiw zim-

bom organów piersiowyeh, choro bom nsshx—w™ ecc-
móagn l ust, chorobom dziecięcym,

boro boru organów 
®ym, ohor bon.
sprawiaj ‘ 
ozy nie

ki
więcej praktyczne.

Wydana obecnie h n  
e h n l a  w a o r e w a  od
znaeza się nietylkó wska- 
T (jednej

SS^SSBuS:
m przyrządzania wszy- - 
^ e«0’ \  °bręb kucb i
webodzi.“ Do wielkich za­
let „kirohni wzorowej*1 r ^  
leżj -w-ęzłość i jasność w 
w dzie, oraz gdzie po­
trzeba wymaga proporcja 

do ilości osób
W KUCHNI WZOROWEJ przyjęto za zasadę jednę i te samą potrawę po­

dawać w sposobach najwięcej do smaku naszego zastosowanych, niezamą" jąc z  .
boru - . . .  wy. 

bez uszczerbkuniepożytecznego błądzenia czętto cos ownego. Oszczędność 
dobroci i smaku miano wi idzit na uwaJje. Nadto :siążk* niniejsza mieśoi w sobie 
(jak tytuł wymienia) wszela „8 sposoby pieczenia ciast domowych i  przyrządzania 
konfitur, prze. — hsnwi ootrzebę oddrieinych książek przedmiotom tym poświeoo- 
nyoh. Słowem, KUCHNua WZOROWA godną jei ląjdować się w  każdym domu 
nawet w rękach najwięc* > d c  ‘idczL.ych gospodyń; znajdą tam db siebie wiele 
owych, dobrych i p o ręczn y ch  rzeczy. I_ 3

Nabyć ił żttą w kaî âri i F. HL Hlf lTKRA we Lwowie 
w wszystkich innyoh księgarniach

chorobom nashóraym, chorobom ocb-

! , , - t  m. ------ 1 vmViv»oid dziecięcym, chorobom kobiecym;
iltk k ie  rOBwolnienie, praecaywcEftj^c krew, śitden Środek leenu* 
eet tek konystnym * pnytem  aupetnie nieezkodliwym, aieby

Z  A T  W  A K  I>  Z E W I E
usunąć, nuzawodne źródło prawie wszystkich chorób. Z powodn żs się 
«orą w formie oenkrzonej, dzieci chętnie zażywają. Pignłki te zostały od- 
“ “ •gmnione poohwalnem świadectwem radey dwora profesora^ Fltna.

odełko »wi«ając« 15 pigułek kosztuje 16 e t;  pmlenlk a w le-:  8 pudełek zztem 120 ntkołek. kosatuje 1 złr. _ ,^ 8  1-16

S i i —»
faryżu p. Dshact, Hanb. rus St. Denis.

Dostań można wo L w o w i e  w apto 
p. I Ł r s y  ź ia n o w n k ie g o  obok Brygidek, 
pp. K .  M U t o ia a e l t a  i IB. B z e z e r a ;  
1 J. Nahlika; w K r a k o w i e  w apteka*; 
p. W. Rodyoza; w P o z n a n i a  w apt.dr 
Mankiowika ; w B r o d a o h  w apt. PP 
JL Knllak P rauesa.
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C. *r. uprz.
C l a s t e c z k a
u Jąaycakrtr Jelęnleli.

1 i h  z ję z y e z K * *  Jrleuicli
I  Skuteczna środek na kaszel, c ierp ien ia
i  iz ń  i piersi. P ak ie t 10 ct. Sok 60 et.
i i j  zł. (fla zeezka na próbę. 20 o t)  Je -

d , . i . - i . p r "

K F A B R Y K A :  1—12
we  W iedniu  M arishilferstraSbe 116. 

Główny sk ład  we Lwowie w ap te ­
ce M ikołaja Karczew skiego.

~°ysyłka od i  złr. i wyżej poi 
raniem . Składy w wielu „ptekaoh i 
handlach A ustro Węgier*k>ch. 
Zamówienia zała tw ia ją  się n a jsp ieszn ie j.

■ "t-saiKE Sffig >

P o w i . t r . .  U . O ' *  p o k o j n !  1!
otrzymuje się p n «  rozpylanie

ł h a d s M W a  s o s n o w e g o !
p  Aon miłego orssźwiająoego zapachu posiada nieoizaoowane wła - 

hrzieaicsne, oesyzzesa i odświeża powietrzs mieszkań w tak wysr 
w °  sśonmn że jezt powzzechnie polecane przez lekarzy do oddychania 
osobom cierpiący™ na choroby piersiowe.

Flakon 60 ct., rozpylacze od 24 ct. do 3 zł.

l  f  J a n  I h n a t o w i c z ,
Lwów td. Kopernika l. 3., Kraków Sukiennice l. 20.

icat ralijflk 
Naloty l 

tkają
óp»W«'iw‘.ą i5oesnja.,»fp}sjrpt

. k l a t  w e  W le d m lm : .Apotheke zum heil. Leopold
■dl «  i *  1 Z piankcngsise i Spiegelgaszc.
Ph. Neułtein, «  z . Buokera apt., i J. Beisera ,pt.

winiooi*

Skład we Lwowie

\yoooc\
S c h e r i n g a  E s e n c j a  z  p e p s i n y

(płyn a s  trawienie) według
Dr, Oskara Liebreich.

^ ed łn g  badań panów profesorów dr. P a n  a n t  i dr. O T ager naj-

T h e

Londyńskie Towarzystwo Jty0,e'

bilsnsu z
frnk.

F i l i i . d l *
W wi] jiH' , Giselft*traB80

w domu Towarzystw*-
Ulokowane aktywa według

30. czerwca 1883 .
Roczny dochód z tytułu premij i procentów „
W ypłaty od założenia towarzystwa »
Now ych w niosków  przedłożono tow arzystw u

w prceciąt i r°ka 30< czerw * 1881 “
1882 ia sumę • ,ł

O gólna suma wniosków w przeciągu osta-
toich 25ciu la t wynosi 1,077,020; l l
Prospektów i bliższycł izezep tów udziela: Jen e ijln a  ajen­

cja we L w ow ie, nlh** Karola Ludwika 1. 5 , jakoteż_ustr jne 
ajencje we wszystkich większych, miastach GaUcji i Bukowiny^

dl» GALICJI I BUKOWINY, 
we LWOWIE, ul. Kzrola Luowika 1. 5.

dnia
79,368.882 80 
15,411.821*75 

128,300.0 0 0 -

67,185.575 -

Scherings Griine Apotheke, w Berlinie,
Chaussecstrasse 19.

We LWOWIE do nabycia w apt. PIOTRA MIKOLASCHA. 
r apt. ZYGMUNTA RUCKERA i u 

C en a  f la s z k i 1 a le .
apt. A. SKLEPINSKIEGO 

* 5  e e n t d w .  36 1 1—?

Woda i Pudry do ząbów
D r . F I E R B Eł fakultetu medyczueffu w Paryżu 

5, p i-jea Opery w P aryżn.
1PSDAL ZASŁU I przyznany DOKTOROWI PIERRE 

... ł ,-  —-^-‘'-kiej, najwyższa nai * 
toaletowym do zą

cna wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana środkom
e W i 8438 21—24



L W Ó W  d. 10. lutego.

(Kolej Stryj-Mnnkacz. —  Sprawa p. Kozłowskiego 
w Kole polskiem. —  Początek afery z dr. Kamiń- 
skini. —  Gdzie jest Lr. Stadnicki0 —  Świeże po­

gwałcenie praw narodowości czeskiej.)

Kolej M unkacz-Stryj, połączenie kolei A l­
brechta z w ęgierską koleją Północno-W scho­
dnią je s t ja k  donoszą z Pesztu rzeczą postano­
wioną. O linii tej, jej konieczności i kierunku 
na ostatniej wspólnej naradzie ministrów po­
wzięły trzy  r z ą d y : węgierski, przedlitaw ski i 
wspólny pełną  decyzję; wszystkie Drzeciwne 
doniesienia, k tóre wychodziły od półurzędow- 
ców podczas konferencji m inistrów, były nie­
prawdziwe. Część kolei na ga licy jsk im  teryto- 
rjum  Stry;,-Beskid, około 80 kilometrów,- będzie 
wybudowaną Kosztem Przedlitaw ii, część zaś l i­
nii na węgierskiej stronie Rtskid-M urkacz, oko­
ło 70 kilometrów, kosztem W ęgier. Koncesję « a  
linię Stryj-BesKid posiadała kolej A lbrechta, kon­
cesja ta  jednak już s trac iła  walor. O sposobie 
budowania tej kolei naradzać s*ę będą jeszcze 
oba rządy, to jednaK zdaje się być p iw ną rze­
czą, że budowa dokonaną zostanie kosztem pań­
stw a. Co się tyczy zarządu, to część przedlitaw - 
ska będzie wpływać do projektowanej galicyj­
skiej sieci kolei państwowych, prowadzoną więc 
będzie przez państwo, a węg’nvską -czę śc mo­
że rząd odda w zarząd węgierskiej kolei P ó ł­
nocno-Wschodniej. K cszta obliczają pisma wę­
gierskie na 12 do 14 milionów złr. Czy cyfra 
ta  je s t usprawiedliwioną, okażą studja detali­
czn e; faktem  jest tylko, ze kolej ma być pro­
wadzoną przez teren  górzysty, a więc koszta 
będą znaczne.

O przebiegu rozpraw  K oła polskiego naci 
stosunkiem posła Zygm unta Kozłowskiego do 
zajść w kw estji przedsiębiorstw a budowy kolei 
Transw ersalnej donoszą do Dzień. Pol. z W ie­
dnia :

„Dnia 8. b. m. o godzinie 10. rano odbyło 
się posiedzenie K oła polskiego, na którem  po­
słowie polscy podpisali interpelację. Następnie 
zabrał głos poseł Kozłowski i oświadczy* sta­
nowczo, źe w zabiegach o oddanie przedsiębior­
stw a budowy kolei Transw ersalnej wcale nie 
b ra ł udziału, i zaręczył, że podejrzenia, prze­
ciw niemu rzucane, nie m ają podstawy ; prosi 
więc Koło p ilsk ie  o radę, jak  ma sof ie  wobec 
oszczerstw postąpić. P . Zuk-Skarszewski staw ia 
wniosek, aby Koło polskie wyraziło wotum u- 
fności niesłusznie obwiniauym kolegom. Na to 
oświadczają pp. Stadnicki i R appapcrt, źe nie 
żądają żadnej uchw ały Koła, pogardzając zło- 
śliwemi oszczerstwami. W skutek tego oświad • 
czenia cofa p. Żuk-Skai szewski swój wniosek, a 
natom iast proponuje przewodniczący dr. Gro­
cholski, aby Kolo polskie przyjęło deklarację 
p. Kozłowskiego z zauowolenism do wiadomo­
ści. Na to odezwało się k ilka głosów, że skoro 
nie ma podstawy do orzeczenia ujemnego, nie 
ma także powodu do w ystaw iania posłom po- 
dejrzywanym świadectwa dobrego zachowania 
się, a to tern więcej, że sami tego nie żądają. 
W niosek p. Grocholskiego został przyjęty, jak ­
kolwiek kilku posłów w strzym ało się od głoso­
wania, uważając tak ą  uchwałę za zbyteczną.

„Po zamknięciu czwartkowego posiedzenia 
Izby poselskiej, żebrało się powtórnie Koło pol­
skie. Najpierw  oświadczył p. Grocholski, że nie 
zrozum iał dokładnie oświadczenia p. Kozłow­
skiego, złożonego na posiedze niu prziedpołudnio- 
wem. Dlatego też konstatuje, że poseł wspo­
mniany nie żądał uchw alenia wotum zaufania, 
lecz prosił tylko o wskazówkę, w jak i sposób 
ma w ystąpić przeciw pogłoskom i oszczerstw om ; 
uprasza więc, aby uchw ałę rano przyję tą  uwa­
żano za niebyłą. "Wniosek ten przyjęto jedno­
głośnie. Następnie rozpoczęła się dyskusja nad 
deklaracją p. Kozłowskiego.

„Posłowie Euzebiusz Czerkawski i książę J e ­
rzy  Czartoryski zaznaczyli, że p. Kozłowski 
mógł z przebiegu całej dyskusji zaczerpnąć 
przekonanie, iż żadnemu z kolegów nic przy­
szło na myśl zajmować się pogłoskami i wypo­
wiadać podejrzenia. Postępowanie w tej sp ra­
wie wdrożono publicznie w skutek interpelacji 
praw icy i wniosku lew icy ; z tego wiec powo­
du Koło polskie niema po.rzeiby przedsiębrać o- 
sobnych kroków, a i każda uchwała w tym 
przedmiocie by łaby  zbyteczną. W noszą więc 
przejście do porządku dzi innego."

Tagblatt donosi, że p Kozłowski, k W y  był 
w pełnej Izbie referentem spraw y kolei Trans­
wersalnej, s ta ł także na czele jednego z kon­
sorcjów, które ubiegały się o przedsiębi rstj ro 
budowy kolei tejże kolei. N aturalnie, że lonie- 
sienie to potrzebuje potwierdzenia ze źródła 
więcej na w iarę zasługującego, niż Tagblatt.

O genezie wytoczenia przed trybunałem  Ko­
ła  polskiego rozpraw  nad sk arg ą  o prowizję, 
k tórą pp. Kam iński i W olski wnieść mieli prze­

ciw konsorcjum br. Schwarza, donosi Tagblatt co 
następ u je :

„Spólmk Kamińskiego, Schirmer, zwrócił 
się pierw otnie do jednego z członków klubu 
czeskiego z prośbą, ażeby on i-jchciał bezpo­
średnio w staw ić się o to u hr. Taaffego, iżby 
hr. Taaffe skłonił konsorcjum br. Schwarza do 
ugody z Kamińskim. Schirmer wręczył tem u 
posłowi hektografh zną kopię pozwu. D eputow a­
ny ów nie chciał jednak sam mówić o tern z 
hr. Taafiem, i wyłożył sprawę dr. Riegerowi, 
k tó ry  jednak bezwarunkowo odmówił wszelkie­
go m ięszania się w to, nie czytając naw et skar­
gi. Od czeskich posłów dowiedzieli się polscy 
deputowani o całej aferze. Br, Baum by ł p ier­
wszym do którego wiadomości rzecz ta  doszła, 
i przed wytoczemem w Kole dyskusji, konfero­
w ał o niej z dr. Smolką. “

D alszy przebieg spraw> wiadomy — mia­
nowicie, źe dr. Kamiński złożył m andat, nie cze­
kając rozpraw y w Kole, zaś di. W olski czynił 
jeszcze rozpaczliwe usiłowania, ażeby wvkręcić 
się z matni, w k tó rą  w padł — „aie mając serr 
ca“ odmówić udziału swego w sprawie o pro­
wizje...

Ten sam dziennik konstatuje, że w  Kole 
polskiem uderzyło znaczne przeciwieństwo, za­
chodzące pomiędzy osnową oświadczeń nr. S ta­
dnickiego, złożonych w Kole w kwesoji, co się 
stało z sumą (325.000 z ł r ) deponowaną w Lan- 
derbanku przez spółkę br. Schwarza na  koszta 
przedwstępne przedsiębiorstwa budowy kolei 
Transwersalnej, a wiadomem oświadczeniem sa- 
megoż Schwarza. W  ogóle o hr. Stadni 3kim j a ­
koś raptem  ucichło od chwili ogłoszenia owego 
pisma br. Schwarza, k tóre w każdym razie bar­
dzo mocno zaciemniło i zagmatwało dzieje sto­
sunku do przedsięDiorstwa budowy kolei Trans 
wersalnej t. z. „ i n n y c h  p o s ł ó w 11, których 
nazw iska — oprócz Kamińskiego i W olskiego 
w tę  aw anturę wplątano.

Nowoje Wremia przynosi nam dzisiaj lis t 
niejakiego nana Makuszewa, jednego z w arszaw ­
skich diejatielów, list, ^osądzający to petersburg 
skie pismo o niepatrjotyczną dDałalność. Nie- 
patrjotyczność ta  polega na tern, Źe Nowoje 
M remia wyraziło się niedawno, iż zdaniem je­

go nie jes t rzeczą po litjczną n iep o trzeb n i d ra­
żnić Polakow, i że właściy lfej byłoby urządzić 
wykłady lite ra tu ry  polskiej na uniwersytecie 
w arszaw  kim w języku polskim, niż w moskiew­
skim Za to sprzeniewierzenie się ewangeli 
wszystkich diejatielów rzucił się na pismo pe- 
tersburgskie Kijewlanin, jeden ż głównych ich 
organów, oświadczając wręcz, źe Nowoje W re­
mia, jako pismo wychodzące o mil 100 od k ra ­
ju, wydanego na pastw ę eksploatacji diejatiel- 
s k ie j , nie powinno rościć sobit pretensji, 
źe może kompetentnie w spraw ach dotyczących 
tej eksploatacji przemawiać, i nie powinno im 
psuć geszeftu, zdzierając bielmo z oczu publi­
czności moskiewskiej, bielmo, nad którego sfor­
mowaniem d ejatiele ci tak  długo pracowali. 
T r k a  była u k ry ta  myśl a rty k u łu  Kijewlanina , 
a szata zewnętrzna przem aw iała za tern, że Po­
lakom w niczem ustępować nie można, bo oni 
natychm iast zaczną domagać się więcej i w ro­
szczeniach swoich m iary mieć nie będą.

L ist Makuszewa w ten sam mniej więcej 
zredagowany je s t sposób. Pow staje on przede- 
wszystkiem przeciwko tw ierdzeniu, źe toczyły 
się "akiekolwiek rokow ania z Piotrem  Chmie­
lowskim, bo zdanym  jego, Chmielowski nie mógł 
być profesorem, a to dlatego, że nie m iał po­
trzebnego naukowego stopnia, więc jedynie chy­
ba pobłażliwość w ładzy mogła go zrobić profe 
sorem. Powiedziane mu by łj, aby się postara ł
0 tak i stopień, mianowicie, aby zdał eg sarnin 
na m agistra nauk w jednym z rosyjskich uni­
wersytetów. „Uważam za niewłaściwe wehodzić 
w rozbiór przy^zyr, dla k tórych  p. Chmielow­
ski odmówił przyjęcia ka ted ry  — nisze ten p. 
Makuszew — zaznaczę wszakże, że kw estia ję­
zykowa nie by ła ani edyną, ani główną przy­
czyną jego odmowy. “

iKaż to nikczemna sofistyKa tego Moska­
la ! Nieuprzedzony czytelnik z ustępu tego wprost 
przecie wyprowadzi wniosek, że głów ną była 
przyczyną, dla której p. Chmielowski odmówił 
przyjęcia katedry , ta  mianowicie okoliczność, iż 
nie czuł się na siłach do zdania egzaminu, a nie 
ta , iż nie chciał po moskiewska w ykładać! Bo 
kw estia języków* nie była przecie ani „głów ną11 
ani „jedyną" nrzyczyną odmowy, powiada p. 
Makuszew. Jak a  zaś by ła  główna przyczyna, 
domyśleć się może sam czytelnik ze stylistyczne 
go zestawienia. .

W  dalszym ciągu lis tu  w yłuszcza p. M aku­
szew zasługi W ierzbowskiego, więc r aprzód, źe 
był dobrym uczniem w uniwersytecie, pilnym
1 pracowitym że potem wyjechawszy za g ran i­
cę ze typencjum  rządowem, pracow ał gorliw ie 
i napisał parę rozpraw, k tóre zwróciły na nie­
go uwagę lczonyc'' tak  moskiewskich jak  i za­
granicznych; że w fpszcie wróciwszy do W arsza­
wy, zdał dobrze egzamin na m agistra nauk 
„Lepszego więc kandydata na katedrę polskiej

lite ra tu ry  nie można było n a i-e t mieć, więc też 
gdy odmo w ił Chmielowski, zrobiono mu propozy­
cję, a on ją  p rzy ją ł bez n a j m n i e j s z e g o  w a ­
h a n i a  s i ę ,  owszem z w i e l k ą  o c h o t ą . “

Na tę  okoliczność, że W ierzbow ski bez wa­
hania się i z ochotą p rzy ją ł zrobioną mu pro­
pozycję, "kładzie parę razy  nacisk p. Makuszew 
w swym liście. Czuje się bowiem pewnym tego, 
że W ierzbowski nie poważ] się mu zaprzeczyć. 
Więc też oświadcza solennie, że anJ żadnych 
s ta rć  nie było między nim a Apuchtinem, ani 
żadrych  namów i pQrswazyj ?e stroni tego sze­
fa „diejatielów." Wierzbowsu.’ wiedział od po­
czątku, że w ykładać będzie po moskiewsku, i 
chętnie chciał się podjąć tego zadania, nie ba­
cząc wcale na wrzaski prasy  polskiej f na wznie 
coną przez n ią burzę, będącą tyiko pojawem 
„wzmocnionego patrjotyzmu, k tó ry  palnął z gó­
ry, że żaden Polak nie podejmie się wykładać 
po moskiewsku, i czuł się tern skompromitowany 
i na kłam stw ie złowiony, bo przecież znalazł 
się tak i, k tó ry  podjął się u pch wykładów ."

A Wierzbowski wiedział dlatego dobrze, źe 
po m iskiewsku w ykładać będzie, bo znał prze­
cie s ta tu t uniw ersytetu. V statucie zaś tym, 
w paragrafie 6., w yraźnie jes t powiedziane, że 
wszystkie przedm ioty w ykładać się będą po mo 
skiewsku. „Zresztą, dodaje p. Makuszew, wy­
k ład y  Wierzbowskiego odbywają się tylko dla 
filologów II I . i IV. kursu, a obecnie na tych 
kursach nie ma ani jednego Polaka."

Tyle słów listu tego diejatiela, k tó ry , jak 
się dowiadujemy z listu , jest profesorem po­
wszechnej lite ra tu iy  na uniwersytecie w arszaw ­
skim.

Oczywiście list ten w yw ołał zmianę frontu 
w Nowem Wremieniu. Dziennik ten przestraszo­
ny napaścią Kijewlanina i listem Makuszewa, 
cofa się zupełnie i oświadcza, że teraz całkiem 
uważa za naturalne, iż po moskiewsku w ykła­
da się lite ra tu ra  polska. To się zowie s ta ­
łością przekonania. Obecnie bowiem te w ykłady 
W ierzbowskiego nie będą iż zapewne drażniły  
No w. Wrem., lub może w danej sytuacji je s t 
rzeczą korzystną i polityczną ich! drażnić.

Dzienniki czeskie podają następująca po­
tw orną wiadomość, k tó : a jednak ma być zu­
pełnie praw dziwą. Na korpus oficerski stoją­
cego w Inszpruku 74. pułku piechoty spadł na­
gle rozkaz komendy pułkowej, w którym  puł­
kownik Castella, Szwajcar z rodu, zakazuje ofi­
cerom pułku rozmawiać po czesku w publicz­
nych lokalach, a zwłaszcza w trak tje rn i pod 
Czarnym niedźwiedziem. Otóż pułk  74. rekru­
tuje się w Czechach, w okolicach Jiczyna i wię­
cej niż trzy  piąte żołnierzy jego są Czesi. 
Istnieje zaś przepi , że oficerowie pułku dwu- 
językowego muszą albo z góry w ładać oboma 
językam i pułku, albo też do roku się ich w y­
uczyć, i istnieje dotycząca rubryka w tabeli 
kwalifikacyjnej. Nadto jes t ów rozkaz jawnem 
pogwałceniem regulaminu służbow ego, k tóry  
wyraźnie zabrania w ydaw ania rozkazów w ta ­
ki ;h całkiem  prywatnych spraw ach oficera. 
W reszcie w §. 3. ustaw y wojskowej są  każde­
mu żołnierzowi poręczone praw a i wolności oby­
watelskie.

Korespondencje „Gaz. Nar “
• Kraków  d. 9. lutego. 

(Pogrzeb s. p. Józefa Szujskiego.)

ęh ) Akademia umiejętności postanow iła by­
ła , aby pogrzeb jej jeneralnego sekretarza od­
był się jej kosztem i s ta ran iem ; gdy jednak 
W ydział krajow y uchw alił tę  uroczystość żało­
bną odbyć kosztem kraji , akademia, ja k  dziś 
z? ' dadomił p lakatam i jej dostojny prezes, Ma­
jer, poddała się tej uchwale.

W  oddaniu ostatniej usługi ś. p. Szujskie­
mu za przykładem  reprezentacji krajowej poszła 
i krakow ska R ada miejska, uchw alając na wczo- 
rajszem nadzwyczajnem posiedzeniu wziąć udział 
w pogrzebie, w yznaczyć odt (Wiednie miejsce na 
cm entarzu na grób, pozapalać latarn ie  miejskie 
podczas konduktu pogrzebowego, wezwać sekc,g 
trzecią do przedstaw ienia osobnych wniosków 
celem uwiecznienia pamięci zmarłego i wreszcie 
polecić wydziałowi policyjnemu m agistratu  u- 
trzym anie porządki) i poczynienie odpowiednich 
zarządzeń celem uśw ietnienia pochodu pogrze­
bowego.

Drzez cały dzień wczorajszj i dzisiejszy 
przybyw ały do pomieszkania Szujskiego ’óżne 
deputacje z wieńcami, których ilość dosięgła 
zapewne cyfry pięćdziesięciu — sześćdziesięciu, 
a między którem i odznaczał się pięknością i 
wspaniałością wasz i matejkowski. Z waszym 
wieńcem przybył sam redak to r i w uroczystym 
stroju polskim w ziął udział w pogrzeoie. Ma­
tejko zaś jeszcze , wczoraj rano staną ł przed 
zwłokami, a włożywszy swój. wieniec na skro­

nie Szujskiego, ucałowaniem jego tw arzy  i rąk  
pożegnał się z nim na zawsze.

W czoraj wieczorem na posiedzeniu klubu 
szlacheckiego, na wniosek hr. St. Tarnowskiego, 
uchwalono złożyć 30.000 z łr. i przystąpić do 
wydawnictwa wszystkich dzieł Szujskiego. W ia­
domość tę  podaję wszakże z zastrzeżeniem. (By­
ła  dopiero myśl rzucona, lecz nie w tej formie. 
Ma być zebranych najpierw  trzystu  prenum era­
torów  na kompletne wydanie dzieł Szujskiego. 
Każdy z prenum eratorów ma złożyć po 100 złr. 
w. a. na prenumeratę. Zebrana kw ota ma po­
kryć wszystkie koszta wyuawnictwa. Pozostała 
liczba egzemplarzy m<° być potem przez księ­
garnie sprzedana po niskiej wcale cenie; p. r.)

Po mowie dr. J .  Majera, k tó ry  w pomie­
szkaniu zmarłego żegnał go imieniem akademii 
i kraju, kondukt pogrzebowy prowadzony przez 
biskupa Dunajewskiego i w asystencji biskupa 
Janiszewskiego, tudzież licznego duchowieństwa 
i niezliczonych tłum ów ludu wyruszył po go­
dzinie 3. po południu z ulicy Krupniczej przez 
P lan ty , obok uniwersytetu, przez rynek na cmen­
tarz , gdzie staną ł dopiero po godzinie 5. P rzy- 
czyi cj takiego opóźnienia był ścisk tłum u, wśród 
którego nie było komu utrzym ać należytego po­
rządku, tak , że rodzina nieboszczyka, przyja­
ciele jego, uniw ersytet i delegacje kraju, R ady 
gmim ej i innych instytucyj byli porozdzielani 
i gubili się wśród tłum u. Z tego też powodu 
nie mogę wam podać spisu owych delegacyj, ja- 
koteż wieńców i innych szczegółów. Może pod 
tym  względem szczęśliwszemi będą ^demnie re ­
dakcje miejscowe, zkąd też zaczerpniecie owe 
szczegóły.

W olę natom iast, jako polityczny koresp on- 
dent, przesłać wam jeszcze słów parę o kolmi- 
nacyjnym punkcie obchodu pogrzebow ego, nie 
pozbawionym znaczenia politycznego — o mo­
wie hr. S tanisław a Tarnowskiego.

Mowa ta  wygłoszona św ietną, olśniewającą 
pięknemi zw rotam . polszczyzną była znakom it­
szą jeszcze pod względem treści, ja k t credo po­
lityczne przed narodem, jako pogląd na jego 
aspiracje, jako charak terystyka dąiań  trzech 
ostatnich pokoleń, jako usprawiedliw ienie opinii 
stronnictw a, którego ś. p. Szujski był ta k  wy­
bitnym reprezentantem ,

„Świetna — mówił mówca — była epoka 
owych wielkicn poetów, których lub ią nazywać 
wieszczami, za ich obietnice może niepewne. Ta 
jednak epoka młodzieńczych pi rywów przeszła 
i po niej nastąpić m usiała epoka dojrzałości — 
epoka sądów i historji. I  dobrze, że tak  się 
stało , bo bez niej nie doszlibyśmy do trzeciej 
epoki — czynów i działaira... Do historji bez 
poezji dojść można, ale do polityki bez historji, 
niepodobna... Streszczeniem pewnej historycznej 
chwili dążeń narodu był. w łaśnie — o n 1 (Szuj- 
oki). U przodowników uamtej epok’ nadzieja 
lepszej przyszłości opierała się na wierze że 
naród zwyciężyć m u s i ,  — u n i e g o  — że 
m o ż e , jeśli będzie lepszym... Tamci lieśli na­
rodowi krdzidło  i złoto, o n  — gorzką myrrhę, 
ofiarę nie tak  ułudną i błyszczącą, ale sąd trze­
źwy, niv.zdo.ny ani siebie obłakać, ani innych. 
Gdy tam ci bili w strunę natchnień i uczucia, 
on w o ła ł: Czas uderzyć w strunę drugą, ale 
hartow ną, aby jej nawet pociski wrogów nie 
"oztrzaskały... Byliśmy jak  Job  bolejący, ale 
o n  żądał, aby Jo b  poznał sam co go z domu 
yypędziło na śmiecisko i pośmiewisko ludów... 

i m iał prawo żądać tego, bo jako historyk  w y­
dobył k ilk a  prawd dziejowyc j , których chyba 
nie rozum iał ten, co nie chciał rozumieć..."

Przeszedłszy do scharakteryzow ania czyn­
ności Szujskiego jako profesora, publicysty i po­
sła, mówca wrócił jeszcze raz  do pierwszego 
założenia i zaznaczywszy przeświadczenie Szuj­
skiego, k tó ry  się dziwił, że naród z ty lu  warun­
kam i bytu  i żywotności mógł upaść, pożegnał
spuściznę zm arłóg’ streszczając! s ę w m yśli: 
k to  się z przeszłości umie oc odzić, te r i j 
przyszłości będzie udział brał.

Po prof. Tarnowskim  żegnał zwłok* w pię­
knej przemowie dr. P ’’ę tak  imieniem aniwersy- 
te tu  lwowskiego, a jeden ze słuchaczy uniwer­
sytecki k  imieniem młodzieży polskiej i mło­
dzieży wszechnicy ja g ie llo ń sk ą .

Mentone d. 27. stycznia. 

(K lim aty< zne stacje zimowe. Tli. N izza.)

Nice la reine de la M edittrranee! w ołają 
mieszkańcy R iviery , Nice le p d it Paris ! Krzy­
czą turyści. Zgadzamy się z jednem i drugiem. 
Oko podróżnego, zwiedzającego wybrzeż* ligu­
ryjskie, przyzwyczajone do ciągłycl zmian w 
panoramie natury , wypoczywa swoDodnie Da 
m ajestatycznym  widoku dalekc i sze*-okr roz łą­
czającej się Nizzy. Zewnętrzne 1 ziii urządzenie, 
szerokie ulice, piękne gmachy, oogate wystawy 
sklepów, tram waje, omnibusy ekwDaźe. ogółem 
ruch i życie, jakiem  wre, dają jej prawo do 
miana większego pięknego m iasta.

Nie każde miasto nadmorskie może się po­
szczycić takiem  czys^em i eleganckiem u trzy ­
mał em brzegów i tak ą  n. p. „Promenadę des

Anglais", po której jak  w kalejdoskopie przesu­
w ają się powozy, kabrjo lety  i w hisky modnego 
św iata. Ob‘k  „Promenadę des Angiais,“ przypie­
rający „jardin  public “ jest w godzinach popo­
łudniowych punktem  zbornym publiczności, któ­
ra  oddechając ożywczem powietrzem, płynącem 
z nad morza, w cieniu cyprysów i palm przy­
słuchuje się swobodnie dobrze wykonanemu pro­
gramom „musiąue m ilitaire". W durnie tyuo 
różnorodnym cudzoziemców, turystów, pięknych 
pań z krem y i lwic pół- św iatka, w ielka liczba 
chorych zanika i gubi się i dlatego też Nizza 
z całej R m e ry  aa najmniej cech i pozorów 
klim atycznej stacji zimowej dla chorych.

Je s t  to  właściwie legowisko zimowe ary ­
stokracji rodowej i pieniężnej całego św iata, 
gdzie humor, zdrowie i pieniądze złożone w je­
den akord, pozw alają dość brzyjemnie przepę­
dzić zimę. K ładziem y nacisk na słowo „pienią­
dze," gdyż sąsiedztwo banku monakijskiego tak  
zdemoralizowało Nizzę i jej okolice, źe pieniądz 
niema tu  najmniejszej wartości. Dlatego też 
dzienniki poważne, mające na celu dobro mia­
sta, w ystępują ogromnie przeciw Monte - Carlo, 
nazyw ają go ta p la -: la ruinę de N>ce i s taw ia­
ją  jako przykład W iesbader k tó ry  dopiero po 
zniesieniu domu gry  zakw itł i s ia ł się jednem 
z najpiękniejszych m iast w Niemczech

Ponieważ zaś w Montecarlo niepodobna w 
m ektórych g o d rn ach  z powodu nacisku g rają­
cych docisnąć się do stołów, potw orzyła *ę w 
samem w nętrzu Nizzy niezliczona ilość klubów, 
filialnych świątyń b ak a ra ta  , trenie et quarante 
i ru iety . Otó: świeżo donoszą nam dzierniki 
nicejskie, że z rozkazu prefekt*, departam entu 
„Alpes Mairl imes" zostało rozwiązanych nie mniej 
nie więcej tylko dziewięć eleganckich klubów.

O śmierci i pogrzebie Gam betty, przestano 
już powoli pisać i mówić i tylko jeszcze księ­
garnie robią dobre interesa na sprzedaży licz­
nych egzemplarzy J e  Pantheon republicainu z ży­
ciorysem i nadzwyczaj trafnym  wizerunkiem 
wielkiego patrjoty. W  tych dniach ma odwie­
dzić grób przyjaciela komik Coąuelin. K arna­
w ał tegoroczny zapowiadający się liczną ilością 
balów, już się rozpoczął świetnym balem w pre­
fekturze, gdzie cała paryzka, londyńska i pe- 
tersburgska „„hig hlife““ jy ła przez obie płcie 
silnie reprezentowaną. Echo des salons modny 
dziennik kół arystokratycznych, podający spra­
wozdania balowe i wszystko co tylko dotyczy 
modi opisuje dokładnie stroje pań, b rylanty , 
g arn itu ry  i wylicza nazwiska królowych i pię­
kności.

W liczbie licznych między innymi zapow ia­
dają bal „des cuism)ers“, k tó ry  ma tę  zaletę, 
że urządzenie bufetu ma być wystawione z nie­
zwykły] komfortem i wysiłkiem sztuki k u li­
narnej. B al ten budzi zajęcie w sferze licznych 
tu  smakoszów, znających się lepiej na kuchni 
jak  sam ch tf de cuis ne. — Plus orthodoxes que 
. ^a p e l  Do ODchodu karnaw ału  ludowego sta- 
w jają już po placach trybuny, w bijają pale na 
chorągwie, w yciągają do odświeżenia i przewie­
trzen ia wozy -yumfalne, i rozlepiają sążniste 
program y porządku zabaw.

Co się tyczy sportu, jest ten tu ta j, w yra­
ziwszy się klubowo, <ve*y day. P rz td  paru dnia­
mi skończjły  się w łaśnie kursa konne, gdzie 
szybkonogie M akfersony i B rakespeary kolejno 
zabierały  nagrody, obecnie odbywają się wiel­
kie turniejowe Tir <>ux pigeons, a na marzec 
już teraz zapowiadają nadzwyczaj zajmujące 
regaty interna *or,alcs (wyścigi na morzu). D la 
mniej sportmenlike, lubiący i  rozryw kę więcej 
poważny praw dziw ą przyiemności^ były w o 
statnich czasach dwa oryginalne w y k ład y : 
pierwszy uczonego chińskiego pana Tong-Ouen- 
Hzen o Chinach i zwyczajach tamże, a drugi 
dr. Mengaud o kw iatach w sztuce i poezji. 0- 
prócz tea trów  i cjrKów i innych spectacles du 

jour, obecnie publiczność miejska może podzi­
wiać słynną parvską kabalarkę i wróżkę, ^anię 
D uchatellier, k tó ra  za 20 franków bez różnicy 
wieku i stanu każdemu gotowa przepowiedzieć 
różową przyszłość. Dalej zachwyca teraz  szo.ze- 
gó lnh  publiczność męzką swemi występami le­
gendowa postać rycerza, znakom ity fechtm istrz 
San M alatc, w sztuce robienia bronią sieczną w 
tych czasach siła pierwszorzędna.

Nakoniec notujemy najświeższą wiadomość, 
źe w najkrótszym  czasie spodziewane są w oko­
licach Nizzy aż dwie królow e: w Bordigherze 
królow a włoska, a w Cannes W iktoria angiel­
ska i ks. Albany. Doda,?szy do tej całej mie­
szaniny nowin i zapiskóv jeszcze to, że wczo­
ra j na całej praw ie Riwierze spadł należący tu  
do kurjozów śnieg i 1( iżał prawie dobę c J ą ,  u- 
ważam dzis ejszą pogadankę za skończoną, zo­
staw iając, sobie przyjemność pomówienia w przy­
szłej o karnaw ale włoskim

Z Rady ps stwa.
( Posiedzenie Izby  po.^ów z d. 8 . lutego)

Galerje przepełnione. Prezydent ■ zby dr. ■ 
Smolka wchodzi, niosąc w ręku interpelację pra­
wicy i wniosek lewicy w sprawie Kamińskiego
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O s t a t n i  E a r m a z y n .

Powieść u  tle kistoiycsnem osnuta.
przez

>5A u to ra  M a rz y c ie l i

(Ciąg dalszy.)

O tael w? na to  się zgodzili, *e w lesie na­
leży broń zakopać i rozejść się cichaczem, aby 
w nikim podejrzenia nie  ̂ obudzić.

— I  jam  tego zdania, pyseńku! — potw ier­
dził. Gdy lepsza chw ila nadejdzie, łatw iej się 
wszyscy zbierzemy. Teraz zak broń i do 
domu!

Uczyniono, jak  uradzili, jedni rozeszli się 
po okolicy, drudzy, z panem Granowskim  udali 
się do jego pałacu. Między tym i znajdował się 
pan B ie lsk i, m anaatarjusz i j e£° policjan 
Nasz pizyjaciel, jakby coś złego przeczuwając, 
tym  ostatnin nie pozwolił pójść na sędziowkę, 
tylko kazał im spać w suterenach.

Ponieważ już niedaleko było do rana, więc 
każdy do pałacu przyszedłszy, gdzie mógł rzucił 
się nierozebrany, aby choc godzinę spocząć po 
trudach nocy bezsennej.

Nie całkiem  Łię  ^szcze rozwidniło, gdy do 
sypialni pana Granowskiego wpadł mańdata- 
rjusz. Blady był jak  cl?1 sta, ą trząsł się jak  w 
zimnicy.

— Jaśnie panie? — zaw ołał do łóżka przy­
skoczywszy.

Nasz przyjaciel, k tó ry  tak ie  spał w ubra­
niu. zeiw ał się na równe nogi.

— Co się s ta ło ?  zapytał.
— Na podwórzu pełno chłopstwa wzburzo­

nego! — sędzia wyjąkał.
— C hłopstw a? Chamów! — krzyknął ta  

kim głosem, źe aż szyby zadzwoniły. — A oni 
tu  czego chcą?

Sędzia ram iona ściągnął.
— N e wiem. jaśnie panie... ale wszystkiego 

się obawiam.
— Kiedy się boisz, toś głupi acan! Zbierz 

policjantów i dworskich ludzi, i na dole czekaj 
na moje rozkazy J a  ich nauczę, pyseńku, jak  
bez pozwolenia do mnie przychodzić! A to cham­
ska zuchwałość! Idź acan i rób com kazał!

Sędzia odszedł, pan Granowski zaś przy­
woławszy pana Bielskiego, k tó ry  spał w pokoju 
gościnnym, włożył konfederatkę na głowę i po 
wtohodach zeszedł na dół. Broni żadnej z sobą 
nie wziął.

Cały dziedziniec był nab ity  chłopstwem z 
Granowa i wiosek okolicznych. Choc aż byli 
bezbronni, z ich min wyzywających i spojrzeń 
ucbwałych ła*wo było można wywnioskować, 

ze nie przyszli tu  w zam iarach przyjaźnych 
Na głowach wszyscy- mieli czapki, śmielsi zaś 
podsuwali się pi.d samą kolumnadę pałacu. W 
tłum ie, jakby  w ulu pełnrm , słychać było szmer 
głuchy, niewyraźny, J

jaw ił się pan G ąnowski, jeszcze wyższy 
niż zwykle, dumny, poważny, 8I ofcomy. „ o jrzfł 
na tłum  k tó ry  ■ na - jog a w idok; jak  falą zaczął 
się poruszać, i głosem loj-Tirym iwwohłD

— Chamy! J a k  śmiecie stać tu  w czap­
kach?!

Po tyci słowach, jakby na komendę wszyscy 
głow y odkryli. Prócz tego ue przedzie stojący, 
z przerażeniem  o k ilka  k  oków w t ] . się co­
fnęli.

— Po coście tu  przyszli ? Czego chcecie ?— 
zapy ta ł jeszcze głośniej.

Cisza zaległa, - jakby  kto makiem posiał. 
K ilku na końcu stojących, wyniosło się chył­
kiem za bramę. Nareszcie dał się jeden głos 
słyszeć.

— Nam powiedzieli, ze się panowie buL- 
tują, więc za to  trzeba ich do cyrkułu od­
stawić.

— Chodź t,u W ałek ! — k rzy k n ą ł do niego 
pan Granowski.

Chłop, k tó ry  to  powiedział naprzód w ystą­
pił, trwożliwie po za siebie spoglądając.

— Od kogoś to  słyszał, mów?!
— Proszę jaśn ie  pana mnie to powiedział 

Szymon.
— Szymon! chodź tu !  A ty  W ałek stawaj 

na b o k u !
W ałek słowa nie odpowiedziawszy w bok 

się usunął, gdzie sędzia s ta ł z policjanta! i .  
Z kolei Szymon w ystąpił. .

— Kto cie mówi1, chamie żeby panów do 
cyrkułu  odstawiać ?

— Prc szę jaśnie pana, mnie to mówii przy- 
siężny.

— Ną b o k !... A +y pr^ysiężny, t u !
W yszedł z t łu m i przysięźny w głowę się

skrobiąc.
— Fowfeds! K u  ci U mówft?

— W ójt, proszę jaśnie pana.
— W ójcie! chodź no tu  p taszk u ! A ty  

tymczasem pyseńku stań  sobie na boku — Gdy 
przysięźny >ołączył się z W ałkiem i Szyn.onem, 
a wójt pełen p- Kory s t a n j  przed dziedzińcem, 
ten surowo z a p y ta ł : — Powiedz mi, kto  cię n a ­
sła ł na dwór twego pana ? Powiedz prawdę, bo 
będzie źle pyseńku!

— To pan starosta, jaśnie panie... W  cyr­
kule mówioni aam, że cesarz kaza ł panów w ią­
zać i odstawiać. My tylko to  robimy, co cyr­
ku ł kazał.

— Dam jł. tobie cyrkuł ło trze, dam a ci 
s tarostę! J a  tu  pan, ja  tu  sam cesarz! W ięc 
wy się będziecie przeciw własnemu panu bun- 
towa "? Dam j l  wam ch am y ! Panie sędzio! — 
dodał, do mi ńća ta rju sza  się obróciwszy i na 
tych  pokazując ćo na boku staB  — z? żuchw?1 ■ 
stwo daśz im acan zaraz po dwadzieścia pięć, 
a jeźliby k tó ry  z tych innych łotrów  pisnął, 
dostanie pięćdziesiąt 1 k  nie odchodzić!— dodał 
postrzegłszy, źe w gkszość, chce s ' wynieść za 
bramę,- — niech każdy patrzy  jak ą  karę  bun­
townik! otrzym ają, bo on’ sie; zbuntowali prze 
ciw swemu panu I

T ak ich przeraził, tak  się zmięszali, źe 
ani jeden głos protestu z żadnvch ust się nie 
w yrw ał.' *

Tymczasem policjanci w m gnie^u  Uu  gdzieś 
ław kę znaleźli, poczem zacza się sąa doraźny.

P an  Granowski przechadza się ciągh pod 
kul-m nadą, m ierząc wzrokiem chłopów, z ktć- 
rycb w d shu każdy Bogu d„.ękowai, że r  tej 
chwili m e znajduje się na lejscu ani W alka; 
ani Szym ona, ani przysięźnego, ani samego 
wójta. o i

Po spełnionym wyroku , dziedzic p ozwolił, 
żeby wszyscy, k tó rzy  karę  otrzym ali, podzięko­
wali mu za n i ą ,  w rękę jo  całując, poczem 
obróęiwszy się ao tłum u :ak przem ów ił:

*1 Teraz cliamy do domu i do roboty! P a­
miętajcie, że ja  tu  p a n ! Jeślibym  zaś wyjechał, 
a tu  potem co brakło, to wróciwszy kazałoym  
Was w szystkich na suchej gałęzi powywieszać. 
P recz ; mi z oczu !

J ą k  dzieci n z k a z u  usłuchawszy, odeszli bez 
ozenrania, i dopiero za b ram ą, gdzieś daleko 
we wsi, zaczęli czapki wkładać na głowy *).

Pan Granowsk’ obrócił się do pana Biel­
skiego

— Żle pyseńku — rzekł półgłosem — uko­
rzyli się, lecz widziałem, jak  byli rozjuszeni 
gotowi w«ócić... Kaz pyseńku zaprządz do ko­
lasy sześć koni, po trzy  w poręcz... T y i sędzia 
pojadziecie ze mną. ,. Na koźle i w tyle po dwóch 
ludssi, wszyscy z bronią... Idź zaraz pyseńku, 
aby późno nie było.

.ĆV pół godziny w yjechała k o lasa , drogą 
najkró -S ?ą io  gościńca zdąźaji c — a prawie ró ­
wnocześnie od strony przeciwnej ciągnęła czer- 
niaw„ uzbrojona w kosy, w idły i cepy Nie byli 
to mięszkańcy G rai jtva lecz Burska. Ci nie 
zastawszy w swoim dworze nikogo, zrabowali 
go spalili, te raz  zaś ciągnęli do G rarnw a, że­
by tam  zachęcać do poźug i mordu.

(C. d. n.)

*) Cały ten fakl jest historycznie prawdziwy.



7o Żółkiew 8. lutego. Dziś odbył się po­
grzeb śp. Leona Lipskiego, sekretarza magistratu 

: żółkiewskiego, zmarłego po ośmiodniowej słabości 
W GO roku życia. Obowiązki sekretarskie w Żółkwi 
pełnił nieboszczyk przez la t dwadzieścia i trzy. Ob- 

.-znajomiony jak najdokładniej ze sprawami i stosun­
kami miejscowymi, obdarzony nadto umysłem w iel­
ce ukształconym, był sprężyną całego magistratu, 
jego wyrocznią. Głos jego był decydnjącym w kwe- 
stjaeb najzawilszych i najsporniejszych, a przed 
ł 0go cywilną odwagą, z jaką wypowiadał swe prze­

ganiaj mimo zawisłości służbowej, wszyscy po­
sy ła li swe czoła.

Dla krewnych swych, sierót, był prawdziwym 
Btiiołejn opiekuńczym. W  uznaniu tyluletnich zasług 
sprawił mu magistrat pogrzeb wspaniały, na który 
tłumy ludności pospieszyły. Trumnę jego zdobiły 
liczne wieńce, z pomiędzy których wyróżniał się 
śliczny wieniec, ofiarowany przez czytelnię miejską, 
której nieboszczyk był członkiem i ku której był 
Przejęty duchem jak najżyczliwszym. Przed trumną 
postępywały cechy z chorągwiami i ochotnicza straż 
ogniowa, a za rodziną Rada miejska wr komplecie 
z swym burmistrzem p. Skólimowskim na czele,' ca­
ły  sztab wojskowy z pułkownikiem ua czele, ofice­
rowie obrony krajowej z majorem i liczny zastęp 

i  inteligencji i m ieszczaństwa, które niosło także 
'trumnę naprzemian z członkami straży ogniowej.

Nad grobem przemówił nauczyciel miejscowy 
p. Ligęza, uproszony do tego przez Radę miejską. 
Tak uczciła Żółkiew swego sekretarza. Cześć jego 
pam ięci!

—  T arn op ol. Dnia 1. lutego odbył się tu bal 
ha. dochód Towarzystwa „Czerwonego krzyża1*, któ­
ry był jednym z piękniejszych w tegorocznym kar- 
"awale. Liczne bowiem grono osób reprezentujących 
różne warstwy społeczeństwa zgromadziło się w gu- 
8townie przystrojonej sali zamkowej, gdzie też ba­
wiono się ochoczo do godziny 6. rauo. Myśl urzą­
dzenia tego balu podniosła pani starościna Maduro­
wicz i dzięki jej starauiom wypadł tak pomyślnie. 
7 « y  tej sposobności trzeba jeszcze wspomnąć bo- 
a.i słów kilka o nowo zawiązanej resursie tarno­

w sk ie j, która z dniem każdym daje dowody, iż 
uietylko utrzymać się zdoła, ale źe będzie innym 
h o d o w a ć  i mieć przyszłość świetną. Świadczą u 
teui wymownie, pominąwszy inne okoliczności od by- 
'Vające się tamże zabawy, których koroną byl bal 
“rządzony dnia 3 . lutego. Bal ten istotnie przewyż- 
Szał świetnością, liczbą uczestniczących w nim osób, 
aawet z dalszej okolicy przybyłych, w ogóle pod 
*ażdym względem wszystkie zabawy, jakie w bie- 
Ziicym karnawale tu się odbyły. O godzinie 9. roz- 
p0Czął się bal polonezem prowadzonym przez pre- 
f?Ba towarzystwa. Następnie do kadryla stanęło 
W ^cłziesiąt par j tyleż do mazura, który kiero- 
"'any przez biegłych przewodników, odznaczał się 
^!®^ą ochotą i°przedstawiał wdzięczny prawdziwie 

udok. Słowem bal był świetny by wspomnieć o 
gdyż rzadki to u nas wypadek —  to nowość, 

Powtór^ że panowala podczas całej zabawy atmo- 
a Połska i swobodna. Życzymy tedy resursie po- 

i szybkiego rozwoju a wydziałowi wyra- 
Uznanie za umiejętną i gorliwą pracę o-

towa-

będzie mieć z kolei przenośnych ogromne zyski, 
ponieważ na każdem terytorjnm łatwo zaprowadzić 
można.

—  Sam obójstwo młodego spiskowca. Na gó­
rze Żyszki, jak donoszą z Pragi, powiesił się uczeń 
rękawiczniczy Dreszler. Znaleziono przy nim list 
adresowany do rodziców, w którym donosi, że jako 
członek tajnego związku otrzymał rozkaz zamordo­
wania dyrektora policji Steyskala, nie chciał jednak 
tego dokonać, a więc się powiesił, bo i tak byłby 
zabity przez kolegów. Z tego powodu aresztowano 
w Pradze 6ciu młodych ludzi, podejrzanych,' że do 
tego związku należeli.

—  Pogrzeb szczególnego rodzaju odbył się, 
jak donosi Kowoje W rem. dnia 31. z. m. w P e­
tersburgu. Zmarła tam wdowa Szczedryna, która 
należała do sekty „proroka Dymitra1*. Trzeciego 
dnia po jej śmieci, przyszło przed dom nieboszczki 
12 siwowłosych starców ubranych w długie białe 
płaszcze i w białe kapelusze. Kiedy wyniesiono trn 
mnę, zbitą tylko z trzech desek, na ulicę starcy 
zaczęli straszliwie krzyczeć, a jeden z nich okadza­
jąc trumnę ciągle w ołał: „Posełamy cię do nieba!** 
Inni wołali: „Pokój twemu niewolnikowi!" Nakoniec 
jeden z nich w ykrzyknął: „Dusza poszła do raju“ —  
na co mu inni odpowiedzieli: „Tak też być musi! 
Poehód pogrzebowy ruszył, a przez całą drogę 
starcy, którzy się mienią „apostołami świętego D y- 
mitra** i sprawują urząd kapłanów, wołali bezustan­
nie unisono: „Upokój, upokój !*‘ i skakali dokoła 
trumny. Na cmentarzu odbywały się także szcze­
gólne ceremonie.

—  Zaduszony w łasnym  tłuszczem. W  Mil­
waukee zmarł niedawno kowal John Herzer, w a­
żący 486 funtów. Największa trumna, znaleziona w 
mieście, nie mogła pomieścić olbrzymich zwłok, któ­
re też pochowano w  umyślnie na ten cel zbitej 
skrzyni. Zwłoki tak szybko uległy zepsuciu, że je  
musiano w kilka godzin po śmierci wywieźć na 
cmentarz. Herzer miał la t 28, a w 16 roku życia 
był tak szczupły, że obawiano się, aby nie wpadł 
w snchoty. W krótce jednak potem zaczął tyć do 
tego stopnia, że z obawy uduszenia wcale się nie 
kładł. Sypiał w fotelu i w tein położeniu we śnie 
niepostrzeżenie się udusił.

w°dzenia 
zić i
kolo
z*ś należy
rZygtpodlliesienia tak od dawna pożądanego 

wa naszem mieście.

BadT Pil2n°: 8- lutego. Niechaj nas nikt nie po­
czet ° antJseinityzm — trudno jednak przemil- 
miaJt ,la^ Przykre są warunki życia po małych 

. ach naszych, gdzie izraelici w swym ręku 
zór ^  zarząd mięsem i pieczywem i gdzie do- 
ilust P?!icyjny slaby lnb niedołężny. Najlepiej to 
skonfii! fakt następujący : Oto w dniu dzisiejszym  
BPfz a " al nasz magistrat znaczny zapas mięsa, 
które. an P°kątnie, by uniknąć opłaty akcyzy, 
tru n if0 .8 ?ó'v"y skfad b>'h któżby uwierzył? — w 
izr i-101 ’Zrael‘ckiego kierkowa. Denuncjantem był 
Uj ae który mając widocznie lepsze przekonania, 
ni m<5£l ścierpieć tej profanacji. A  fakt ten wcale 

e jest izolowany: w zeszłym bowiem roku zna 
eziouo ślady, że przemysłowcy tutejsi wykopali 

Padnięte na zarazę bydlę i sprzedawali mięso - a 
znów niedługo potem krążyły pogłoski, że żona 
Piekarza tutejszego izraelity chorując na :yfus, 
"blożyla ciało swe ciastem, z którego później nie 
zawodnie byl chleb upieczony.... Dokąd to będziemy 
musieli znosić cierpliwie te straszne nadużycia ?

— Przenośne koleje żelazne połowa. W ła­
ściciel rozległych dóbr ziemskich, pan Spulding w 

.Jankowie na Pomorzu, połączy! przenośną koleją 
żelazną terytorja swoje z dominium glównem i 
najbliższą drogą bitą — i na tej kolei przewozi 
wszystkie swoje ziemiopłody. Za powyższym przy­
kładem poszli i inni wielcy właściciele dóbr ziem 
skich na Pomorzu, ponieważ w praktyce się poka­
zało, że komunikacja transportowa tego rodzaju się 
opłaca. Koszta zakładowe są w porównaniu do ko­
rzyści małe i wynoszą przy założonych już najdroż­
szych kolejach tego rodzaju — 7000 marek — za 
1 kilom. Ponieważ do mchu kolei polowych niywa  
się koni, przeto założenia toru kolejowego nie wy­
maga wiotkich i kosztownych prac. (Główne koszta 
polegają w jednorazowem sprowadzeniu szyn żela­
znych). W Jankowskich dobrach na trzykilometro­
wej kolei polowej, przewiezione sześcioma końmi w 
40 dniach — 64.000 centnarów buraków. Zwyczaj­
nym czterokonnym wozem można tylko 125 centna­
rów buraków dziennie przewieść, zatem potrzebaby 
było w tym przypadku 12 i jednę czwartą cztero 
konnych wozótr. 11 czwórek mniej tu potrzeba, a 
że każda czwórka dziennie 10 marek kosztuje, za 
oszczędzono 4100 marek, czyli 25 procent całego 
kapitału zakładowego. Daleko większe znaczenie 
mieć będzie kolej tego rodzaju dla gospodarstwa 
leśnego. Znaną jest rzeczą, że koszta zwyczajne 
transportowe drzewa z lasu do bitych dróg obni­
żają znacznie ceny drzewa. Tutaj właśnie
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Nr. 2. Przewodnika w tych dniach opuści 
prasę.

Gospodarstwo, przemysł i H e l .
W sprawie przemysłu naftowego.

Na zeszłorocznej sesji swojej sejm, ponawiając 
rezolucję z roku 1881, wezwał rząd, aby uregulo­
wał stosunki opłaty należytości skarbowych przy 
nabywaniu prawa do poszukiwania i wydobywania 
nafty, wosku ziemnego i pokrewnych minerałów 
dalej, aby uwolnił kopalnie nafty od podatków na 
10 lat, lub przynajmniej sprowadził je do miary 
w jakiej opłacają je kopalnie wykazywane, na pod 
stawie ogólnej ustawy górniczej a mianowicie, aby 
uchylił podatek zarobkowy, zastępując go opłatą oc 
przestrzeni według modły miarowego (Massengebiihr 
podatek dochodowy zaś zupełnie zniósł na czas po 
wyższy lub przynajmniej w takim stosunku ustano 
wił, by przedsiębiorstwa nie były tamowane w roz 
woju swoim.

Ministerstwo skarbu oznajmiło, że nie widzi 
powodu do przyznawania przemysłowi naftowemu 
wyjątkowej ulgi podatkowej. Równocześnie jednak 
wydaue zostało do kompetentnych organów nastę 
pujące rozporządzenie w sprawie należytości skar 
bow ych:

Celem uchylenia zdarzających tię niekiedy u 
chybień przy wymiarze należytości skarbowych od 
umów między przedsiębiorcami naftowymi a właści 
cielami gruntów względem poszukiwania 1 wydoby 
wama nafty, wosku ziemnego i pokrewnych mine­
rałów oznajmia się, co następuje :

Nabycie prawa do poszukiwania i wydobywa 
ma nafty, wosku ziemnego i pokrewnych minerałów 
na obcym gmncie nie może być uważane- jako na 
bycie służebnictwa używania lub użytkowania g fn„_ 
tu, zatem pod względem wymiaru należytości ura- 
wnyck musi być traktowane według prawideł obo­
wiązujących przy przenoszenia rzeczy ruchowych 

ego wynika, że odpłatne umowy, zawierane mię­
dzy właścicielami gruntów a przedsiębiorcami na­
fto wemi względem powyższych praw, podpadają pod 
postanowienia pozycji taryfy 57 C. a. ustawy z 13. 
grudnia 1862 ewentualnie w razie jeżeli wskutek 
umowy powstaje spółka między właścicielem gruntu 
a innemi osobami celem poszukiwania i wydobywa­
nia nat'ty i t. p. na wspólny rachunek pod poz. tar. 
o5 Należytość przenośna może być żądana od 
takich umów tylko w tym wypadku, jeżeli one za­
wierają jakie inne postanowienie podlegające nale 
żytości przenośnej, n. p. jeżeli nabycie prawa po­
szukiwania i wydobywania nafty i t. p, na pewnym 
gmncie ma miejsce za odstąpieniem własności inne­
go gruntu, w którym to razie przychodzi do skutku 
kontrakt zamiany podpadający pod poz. tar. 97 A. 
b. i B., lub jeżeli wskutek zawarcia kontraktu spół-

wspólny rachunek, własność gruntu na spółkę prze­
chodzi lub przypuszczenie spólników ‘ do współwła­
sności gruntu następuje, w których to wypadkach 
nwaga czwarta pod jpoz. tar. 55 ustawy z 13. gru­
dnia 1862 roku względnie poz. taryfy 106 A . 2 
ustawy z 9. lutego 1850 roku wchodzi w zastoso­
wanie. {O. L.)

Jasło, 30. stycznia. Roboty ziemne i murar­
skie na linii Grybów-Zagórz zostały w zupełności 
rozdane, a m ianowicie:

Grybów: los 1. 0 -0 0 — 10*00 Karol /a jk o w sk i; 
los 2. 10 0 0 — 20 155 i los 3. 20 155 — 29-3 Brunn 
& Ostersetzer z Brodów.

Jasło: los 4. 29*3— 39 650 Rozborski i E.
W itkowski; los 5, 39 '650—4 7 ‘7 i los 6. 47*7

1618 Ibiański, Wiśniewski.
Krosno: los 7. 57*1618— 66*900, los 8. 6 6 9 0 0

do 76-710 i los 9. 76*710— 86*140 Julian Roguski.
Sanok: los 10. 86-140— 95-870 Hićkiewicz &

Gniewosz; los 11. 95-870 — 104*9 K opystyńsk i & 
Steifer; los 12. 104-9 — 114-270 Lakota & Homer 
z Cieszyna.

Dostawę progów otrzymali pp. Skrochowski i 
Falter, Szczepanowski i Zins, Rudolf W ittig, Leo­
pold Knffter Spółka rolnicza w Sauokn, i zarząd 
dóbr w Spasie. Progi kalibrowe dębowe dostawić 
ma pan Karol Gołaszewski z Targowisk.

Szyny dostarczą huty w Witkowicach i Ciepli­
cach. Dowóz materjałów rozpoczął się na całej linii, 
dobry stan dróg umożliwia szybki postęp w dowo­
zie. — W ywłaszczenie gruntów postępuje szybko. 
W okolicy Gorlic funkcjonuje jako komisarz eks- 
propriacyjny adwokat dr. Klemens fcukotyński ze 
Lwowa, na przestrzeni zaś od Biecza do Sanoka 
adwokat dr. Łobaczewski z Przemyśla

O rozdaniu robót i dostaw na linii fcywiec- 
Sącz doniesiemy temi dniami.

Wied ń d. 8. lutego. Na dzisiejszy targ do­
w ieziono: 1582 szt. nierogacizny, 3015 sztuk cie­
ląt, 5290 sztuk owiec.

Płacono za nierogaciznę Od 35 do 43 zł. za  
100 kilo żywej wagi.

Za cielęta od 40 do 52 zł., wyjątkowo po 51 
zł. za 100 kilo mięsa.

Za owce eksportowe po 20 do 30 zł. za parę, 
po 42 do 54 zł. za 100 kilo mięsa.

A. Krzysztofówicz ct Com. 
Praterstrasse 43. 

albo Caffe-Stih-bek.
Wiedeń dnia 8. lutego. Na dzisiejszy targ 

dowieziono: Cieląt 3015, zabitych wieprzów 1113, 
zabitych owiec 356, żywych owiec 5290, żywej 
nierogacizny galicyjskiej 1361 szt.

Cielęta płacono 40, 48 do 56 zł., —  wyborne 
— zł. do — zł.

Zabite wieprze 48, 48 do 60 zł.
Zabite owce 30 do 48 zł., —  żywe owce cięż­

kie dla eksportu od 50 do 58 zł., — lekki towar od 
42 do 44 zł. za 100 kilo mięsa.

Galicyjska nierogacizna od 32, 36, do 40 zt. 
Średnio ciężka węgierska od 50 do 56 zł., —  

ciężkie bagony od — do — zł. za 100 kilo żywej 
wagi.

Wilhelm Amirowicz & K. Schels. 
Yieh-Commissions-GeschSift 

4Vien
III., Pfefferhofgasse Nr. 1.

Telepamy Kai. Nar. i ostatnie wiadomości.

można
ki między właścicielem gruntu a innemi osobami 
celem poszukiwania i wydobywania nafty i t. p. na

Obiegające k ilka  tygodni temu wieści o 
przygotowującem się jakoby w Rumelii wscho­
dniej zbrojnem powstaniu, okazały się przed- 
wczesnemi. W  prowincji tej panuje dotąd spo­
kój i błędnemi były także wiadomości o ru ­
chach wojsk tureckich na granicy rumelijskiej 
P raw dą natom iast jest, że agitacja bułgarska 
niepokojące dla Turcji przybiera rozmiary. Nie 
ulega także wątpliwości, ze w znacznych par 
tjaeh sprowadzają broń do Rumelii; k ilka  tran s­
portów karabinów  i amuuicji pochwycono na 
granicy. Nie chcąc przyśpieszyć wybuchu, za­
niechała P o rta  obsadzenia wojskiem swojem wą 
wozów bałkańskich, wszakże na drodze dyplo 
matycznej upomina się u mocarstw o uregulo­
wanie kw estji haraczu, mającego być przez Buł 
garję płaconym do skarbu ottomańskiego, a o 
w ypłacania którego dotąd nie ma mowy. Jeżeli 
zaś nad Bałkanam i panuje spokojność, w Arme 
nii przeciwnie istnieje rzeczywiście zbrojne po­
w stanie. W górach tam tejszych uwijają się od­
działy zbrojne od 100 — 200 ludzi liczące, 
wzywające ludność do pochwycenia za broń 
Ze się w Armenii na wiosnę przygotowuje ruch 
ogólny, zdaje się być pewnem. Aresztowania o- 
sób podejrzanych o należenie do spisku nie u- 
stają- W tych dniach osadzono w więzieniu kil 
kuset Ormian.

Wiedeń d. 10. lutego. (Pryw .) W toku 
czorajszej dyskusji K oła polskiego nad nowel 

lą  szkolną pp. C z e r k a w s k i  i H a u s n e r  
znowu z cala  stanowczością przem aw iali prze 

iw nowelh szkolnej. Kolo będzie stanowczo 
glosowało przeciw tej nowelli, jeżeli z w yjąt­
kiem całkiem  ogólnych postanowień, Galicja nie 
zostanie w yjętą  z pod wszelkich innych mery 
torycznych postanowień nowelli.

Wiedeń d. 9. lutego W nocy. (Pryw .) J a k  
słychać, ma być spraw a Kamińskiego i Wol­
skiego oddaną sądowi karnemu

Wiedeń d. 10. lutego. (Pryw .) W iedeńska 
Izba adwokatów wytoczyła przeciw dr. W ol­
skiemu śledztwo dyscyplinarne.

Wiedeń d. 10. ‘lutego. (Pryw .) H r. Taaffe 
odpowie dziś na  interpelację prawicy i zaw ia­
domi Izbę, że sprawę Kamińskiego i W olskiego 
oddano do sądu karnego. Odpowiedzi rządu o- 
czekują z ogromnem zaciekawieniem. Mnóstwo 
ludzi otacza gmach Izby posłów, a na k u ry ta- 
rzach pełno osób proszących o b ilety  wstępu na 
posiedzenie Izby.

Wiedeń d. 10. lutego. (Pryw .) W ykonawczy 
kom itet prawicy oświadczył się wczoraj wieczór 
za wnioskiem Koppa. W szystkie kluby prawicy 
obradowały nad tą ż  spraw ą i uchw abły pozo­
stawić swoim członkom wolność głosowania. 
Koło polskie i klub Coroniniego będą solidarnie 
głosować za wnioskiem Koppa.

Wiedeń d. 10. lutego. (Pryw .) Ministerjum 
sprawiedliwości oddało na mocy §. 87. procedu­
ry karnej spraw ę Kamińskiego i W olskiego do 
prokuratorji.

Wiedeń d. 9. lutego w nocy. (Pryw .) Koło 
polskie obradowało dzisiaj przez trzy  godziny, 
a to ponownie nad wnioskiem Koppa (w  spra­
wie Kamińskiego) i nad nowellą szkolną. P oru­
szono p y ta n ie *. co robić, jeżeli odpowiedź rządu 
na interpelację prawicy zupełnie wyświeci wszy­
stk ie ciemne puukta sprawy Kamińskiego i W ol­
skiego tak  dalece, że ustanowienie ankiety p a r­
lam entarnej stanie się zbytecznem. Koło polskie 
ponowiło swoją wczorajszą uchwałę w tym  
względzie, z tym dodatkiem, że Koło na każdy 
sposób, choćby naw et reszta klubów prawicy 
sprzeciwiała się, głosować będzie za odesłaniem 
wniosku Koppa do komisji.

Rozprawa nau nowellą szkolną by ła  b ar­
dzo żywa. Przew ażna część mówców stanowczo 
broniła stanow iska autonomicznego, uważając 
projekt, jak  go komisja Izby panów ułożyła, za 
niemożliwy do przyjęcia. Uchwały jednak żadnej 
Koło nie powzięło. Czekają, aż nowellą będzie 
przez Izbę panów załatw ioną.

Wiedeń d. 9. lutego. Sąd najwyższy odrzu­
cił podanie Jaunera, Nitschego i G eringera (w 
procesie E iug teatru ) o unieważnienie wyroku, 
jako nieuzasadnione.

Cetynia d. 9. lutego. Z uwagi, że w pier­
wszej nocie zażalenia, ja k ą  rząd czarnogórski do 
mocarstw wystosował, postawiony term in dwu­
tygodniowy bezskutecznie upłynął, w ysłał rząd  
dnia wczorajszego do reprezentantów mocarstw 
drugą notę, w której zrzuca odpowiedzialność 
za udaremnienie regulacji granic na rząd  tu re ­
cki i oświadcza, że uważa konwencję cetyńską 
za nieistniejącą. R ząd czarnogórski zapowiada 
też zajęcie M atagorzu, W ładni i zryw a dalsze 
trak tow anie z P o rtą  w spraw ie granicznej.

Wiedeń d. 9. lutego. W  komisji kolejowej 
Izby  posłów toczyła się dalej obrada nad cze- 
sko-morawską koleją Transw ersalną. Między in­
nemi uchwalono, aby na koszta budowy zape­
wniono ze strony kra ju  przyczynienie się w wy­
sokości 5 pret. budowy i urządzenie.

K air d. 9. lutego. R ada m inistrów przyjęła 
pierwsze 104 artykułów  przez Borellego ułożo­
nej konstytucji dla Egiptu.

Belgrad d. 9. lutego. Doniesienie o wym ia­
nie depesz między P ortą  a Serbią w sprawie 
serbskich ustaw agraryjnych, je s t zupełnie bez­
podstawne.

P a ryż d. 9. lutego. Tempa donosi, że F e rry  
zawezwany we środę przez Grevyego, aby po 
załatwieniu spraw y pretendentów  zajął się zło 
żeniem nowego gabinetu, odpowiedział wczoraj, 
że po zbadaniu politycznej i parlam entarnej sy­
tuacji przyszedł do przekonania, iż zadania te ­
go podjąć się nie może. W  skutek tego trybu­
nał uchwalił zaniechać śledztwo, ks. Napoleon 
został wypuszczony na wolność.

Konstantynopol d. 9. lutego. Ze względu, 
że pełnomocnictwo gubernatora Libanu, Rustern 
baszy, d. 23. kwietnia, ma P o rta  stosownie do 
odnośnego regulam inu z r. 1861 w sprawie wy­
boru jego następcy z mocarstwami na wspo­
mnianym akcie podpisanem i, porozumieć się. 
Oczekują też dotyczących kroków* ze strony 
Porty . Na ostatn ią notę G ranvilla w kw estji e- 
gipskiej, P o rta  dotąd jeszcze odpowiedzi nie dała,

Lwów, z Izby handlowej, 10. lutego 1882.
1. A k c je  »  s a ta k ę

bez kupona bieżącego płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 299 — 302 50

lwow.-czern.-jasa. 200 zł. w. a. 166 — 169 —
Banku bypot. galic. po 200 zł. w. a. 300 304 —

kredt. galic. po 200 zł. w. a. 250 — 255 —
* •  • L i s t y  w a s t a w n e  z a  lO O  z t r .  

bez kupona bieżącego 
Tow. kred. galic. 5 prc. w. a. 97 75 98

„ „ 4 „ w. a. 89 50 91
„ „ 5 „ okresowe 97 75 98

86 75 88
100 60 101

96 75 97
99 75 100

100  —  102
94 — 96

4  „ 108 4 1 7 * 1 . 
Banku byp. galic. 6 prc. w. a.

n 5 „ w. a.
» 6 « 10%  pr.

Listy dłużne g. z. kr. wł. 6 prc.
5

75

75

60
75
75

S .  L i s t y  U łu d n e  a a  lO O  a ł r .
OgóL roln. kred. zakład dla Gal.

i Buków. 6 prc., los w 16 lat. — — 
4 .  O b l ig i  c a  lO O  c łr .  

Indemnizacjne galic. 5 prc. m.
Oblig. kom. zak. kr. wl. 6p 
Potyczka kraj. z r. 1873 6 p 

5 .  L o s y
Miasta Krakowa 

„ Stanisławowa
i. Jt o n c  

Dukat holenderski 
Dukat cesarski .
Napoleondor 
Półimperjal rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 

„ „ papierowy
100 marek niemieckich 
Srebro
Kupony w srebrze

. k. 97 25 98 50
w. a. 100 — 101 50
w. a. 101 - 103 —

i 18 — 20 —
25 50 26 —

> t  y .
, 5 54 5 64

5 57 5 67
e 9 45 9 55
* 9 73 9 85
i 1 54 1 64
• 1 17 1 19
t 58 25 69 —

KUKS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń <L 10 Lutego 18S3,

godzina 1 minut 
Losy kredytowe 170 75 
Anglo-Austr. 117 80 
Kolej Kar. Lud. 299 25 
Kolej połud 139.— 
Kolej Elżbiety 209 50 
Węg. Nordostb. 161 25 
Weg. obi. p. w zł. 94 — 
Kolej siedmiog. 109.80 
Renta węg. 6*/» 118.50 
Roz. rubel pap. 1.18.— 
Galio, indemaiz. 97.50

40 popołudniu.
Wegier. kred. ak. 285.— 
Uaionsbank 114.10 
Nordbahn 274.—
Kelej Alfoid. 167.50 
Kolej Lw.-czer 167 25 
Wied. Comuna. 123.75 
Węg. kolej zacl. —.— 
Losy tureckie. 24.50
Bankverein 108.25 
Losy węgier. 114 75 
Marki niemieckie — .—

T ea tr h r, Skarbka
roku.W  Sobotę dnia 10. Lutego 1883 

1*0 r a c  p l e r w i t y :

C U e w i c z  czy D z M i i c z ?
Fraszka sceu w 3 aktach, Adolfa Abrahamowiczs

P r z y j e c h a l i  d. 10. lutego 1883.
Hotel ŻORZA: J. hr. Męciński z Partynia. 

J. Kieszkowski z Łuki. H. Kieszkowski z Krako­
wa. K. Zwolski z Kończak. W. Sielecki z Ki­
jowa. F. Franz z Bulgarji. A. Bondrois z Pa 
ryża. R. Anderl z Wiednia. W. Stoffa
garji.  ____   „ -B-̂ nli-nwa. E.

C.

B at-

Wiedeń

Poirezechny dług pań­
stwa (za 100 złr.)

Banty austr.wbank. 5 pro.
„ n w srebrze 5 „

m -rS po 250 zł.w *. i  pr.
S R  1860 „ 500 „ „ „ 5  „ 

i s 6o „ ioo „ : ■  
£ .8  1864 „ 100 „ „ „ . . 
Listy aust. dom po 120 zł. 5 pr. 
Beuta 11 Prc- * • •

Obligacje indeinnizacyjne 
(za 100 złr.)

Galicyjskie 
 ...............
Inne publiczne papieiy.

Węgierska renta złota 6 pr. po 
100 złr. w. a. • • ;

Węgierska poi. kol. po 1-6
J  procentow a . . ■ ■
^Seierska po*, po

DreckBpożycz, kol. p° 4 .o

Akcje bankowe.

b “flo  austr. po 200 i 120 zł. 
y^euered Act. Ges. 200 zł. 

j kredy łowy dla haudiu

wart. eskont. niższo-austr. 
^ f iO O s łr . .................

Galicyjski bank hipoteczny
po 200 z ł . .....................

!Banku aust.-węgierskiego po 
j 600 złr. . . . . . .

77 95 78 10 Unionsbank po 100 złr. .
78 30 78 45 Yerkohrsbankpow.po 140 M. 

118 50,119 ‘Wiedeński Bankverem po 100
129 30 129 80 złr. w. a ............................
137 — '137 75
170 80 
147 —

97 50 
96 75

118 60

134 80 
115 -

171 30

118 75 
312 —

294 10
290 50

860 -

98 —
97 50

Akcje kolei.
Albrechta po 200 złr- • • 
Alfftldzkiej po 200 złr. srebr. 
Elżbiety „ 200 ,  _ »
Ferdynanda północnej po J) 

złr. m. k. • • • • *
Franciszka Józefa po 300

Kolei gai. Karola Lud. po 200 
ztr. m. k . . • • • *,

Morawsko - Szląska (central.
po 200 z r. . • • • •

118 75 Lwowsko- Czerniow. - Jasaka 
| po 200 zł. • • • • . *

135 30 Ausfr pói. zach. po 200zł.sr.
115 50 » » ł - B- n20 0 . »
_  _ •  Rudolfa po 200 zir. srebr.

Siedmiogr. po 200 zł- w. a. sr,
6taatseisenb.-Ges.200 zł. wa.
gUdl-ahn po 200 zł. sr •

119 -'Tram w ay wied. po 170 zt. 
212 50 Węgiersko-gałicyjski (Łnpk.

| no 200 złr- • • • * *
294 40, Węgier- pólnoo.-wschod. p 

| ęrier!»óbodn* (Wostb.) p*
865 — 900 »ł». w. •• • * '

płacą | żąda. 
złr. w. a.

826 — 
115 — 
145 50

828 — 
115 25 
146 50

109 - 109 25

168 —
209 75

168 25 
210 50

1745 *730 -

193 25 193 50

302 — 302 50

167 50 
202 50
220 25 
164 — 
161 — 
332 50 
140 —
221 75

168 -  
203 — 
220 75 
164 50 
161 50 
o33 -  
140 50 
222 —

159 75 160 25

161 25 161 75

(168 50 164 - |

L i s t y  z a s t a w n e  
(za 100 złr.)

Bodencred. allg Sster. 5 pr. zł.
„ spł. w 38 lat 5 pr. w.b. 

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. wa.
r n 6 „ „

Galic. bnnk hipot. 6 pr. wa.
Zaki. kr. wioś 6 „ ,

Bank austr. węg. m. k. 5 pr. 
a  » » W. a .  5  ,

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albrechta po 800 zł. 5 prc.
srebr. w. a.....................

AlfSłdzka po 200 zł. 5  pr.
srebr. w a.........................

Czeska z 800 złr. sr. w. a. 
Elżbiety po 5 prc. sr. .

a em. 1862 5  pr. sr. w. a.
g * 1870 5 „ * „
n •  1872 5 „ „ _

Ferdynanda pót. 5 pro. m i, 
.  & .  w.a. 
„ 6 „ srebr. 

Gal.K. L. 300 zł. 5 pr. sr. w.a. 
_ II. em. 5 pro,
„ III. em. 1871 300
„ IV. e. z 300 zł. 5 pr.

Lwow.-Czer.-Jass.I. em, 1865 
300 zł. 5 pro. sr. w. e. . 

Lwow.-Czer.-Jas. II. om. 1867 
300 zł. 5 pro. sr. w. a. . 

Lw.-Cser.-Jus. III. om. 1668 
800 i ł .  5 pro. ar. w. o . .

117 50 118 —*
94 90 95 40
90 — 91
97 90 98 20

100 60 101
99 50 99 75

100 45 100 60
97 50 97 70

93 93 40
94 60 95 10
99 75 100 25
98 60 98 80
98 75 99

100 25 100 75
ICO 50 101
104 75 105 50
100 50 101 50
106 60 106 75
98 /5 99 25

93 50 93 75

97 75 98 50

92 75 93

Lw.-Czer.-Jaas. IV. em. 187*2 
800 zł. 5 pre. sr. w. *• • 

Rudolfa po 800 zł. w.a. 5 Pr-
srebr. w. a.........................

Rudolfa em. 1869 po 300 zł.
5 prc. sr. w. a. . • • 

Rudolfa em. 1872 po 800 zł.
5 pro. sr. w. a. . • ; 

Siedmiogrodzkiej za 200 zir.
6 pret............................   •

Papiery loteryjne
(sztuka).

Zakład kred.dlaban. i pneó* 
Klery po 40 zir. ra. k. • 
Insbrnckie prem. pot. . * 
Kegleyicb po 10 z;r. m- k. 
Krakowska po 20 zh*- m. k. 
Lublańska prem. poż. • *
Budzińskie m....................... *
Palffy po 40 ałr. m. k. • 
Rudolfa po 10 złr. m. k. • 
K. Salm po 40 zł. m. k. • 
Bolnogrodikie prem. poA. 
8t. G.uoie po 40 złr. m- *• 
Stanisławowska (pożyczka) 

P° 20 złr. w. a. . . • 
Waldstein po 20 złr. m. k- 
Windischgr&t* po 20 *ł- ®**fc

Dewizy S-miesięczne-
Berlin 100 mark . . . »  
Frankfurt 100 mark. • • 
Hamburg ioo  mark . • •
Londyn 100 fut. sztsrl. . 
Paryż 100 (huków  * .  •

170 25 171
38 25

91 75

98 25 

98 — 

98 — 

91 30

93 25 

98 75 

98 BO

98 50 

91 70

21 75 
20  -  

18 60 
28 50 
38 50 
86 50 
20 30 
BI —
22 50

25 60 
27 25 
36 50

58 45 
58 45 
58 45 

119 65 
47 50

22 50 
20 50 
19 — 
24 — 
39 50 
36 75

53 —

26 50
27 75
37. 25

Hotel L A N G A : K. Kiernicki z K iakow a. 
Langer z W eipertu. M. P aw nlski z Niepołomic
Radoński z W ołynia. W vsoeka

H otel A N G IE L S K I: S. Barański z W yiocM . 
A. Jaroszczyk  z Brodów. L. Hesshe.mer z Tr^esUi. 
J  K oniecki z Zdiborga. W . Lekczyóski

K - « .  to . 
ław y. L. Ostrowski z Brześeiankb f -  z
Hntki. L . Tochitsch z W iednia. H. Scheib z  K oś­
bo wa.

K O L E J O W E -
p o c i ą g ipodług zegara lwowskiego

Przychodzą do Lwowa:
7  KRAKOWA: o godz. 5 min. iO rano pociąg po-

s p i e s i ^ o d z .  9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, o
11 min 20 przed południem mieszany.

g 7 ('7 FRNIOt^TEC : o godz. 10 min. 0 wieczór pociąg Z C Z Ł K W U w m o » g ^  3 mia 52
pospieszny, o g0,iz:_*.®l“*
P ^ f p ^ w M z Y S K :  na dworzec w Podzamczu o
eodz 10 min. 20 wieczór pociąg pospieszny, o g o d z i min. 
13 rano i o godz. 8 min. 89 po południu pociąg mieszany.

Z PO DW OŁOCZYSK3: na dwo-zee główny lwowski 
o godz 10 min. 32 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 3 
min. 60 rano i o godzinie 4 mm. 12 po południu poeiąg

“ ^ “ zYsTANISLAW O W A: na Stryj, rsno e godz. 8 min 
20ipoeiąg omnibnsewy, wieezów « godz. 8 min. 20 pociąg 
mięszasy.

Odchodzą za Lwowa:
Do KRAKOWA: o godz. 10 min. 50 przed północą

Usposobienie: przy zamknięciu lepsze. „ ,
Wiedeń* dnia 10. lut go 

godzina 10 minut 35 przed południem 
Akcje kredyt. 292.10 Anglo-austrj. 117.50
Kolej Kar. Lud. 300. Kolej Połudn. 139.60
Unionsbank 114.50 Napoleondor 9.50'/2
Rosyjs. bankn. 1.18'/, Usposobienie: ciche 

Berlin , dnia 9. lutego 
godzina 5 minut 30 po pofudniu 

Rosyjs. bank. 201.50 Akęje kredyt. 5 1 3 .-
Lombardy 240.50 Galjcyjskie ' 128.60 
Kolej rurnuńs. — Austr.  bankn. 170.80

W pałaou WW. Ula nieć kich
przy placu Halickim

jest od I maja b. r, do wynajęcia
cały parter.

MeUj cyny, chirurgii, okulistyki i t.p

dr- Roman Barącz,
o p e r a t o r ,

po dłuższej praktyce w szpitalach Luidynu i zwie­
dzaniu szp tali Paryża, osiadł we Lwowie i zamie­

szkał w hotelu Krakowskim.
Oidyuuje od godziuy 2gioj do 4łej.

Herbatę karawanową,
wyborną, lądem sprowadzaną, 

t y l k o  w  J e d n y m  g a t u n k u ,

poleca fani w. po 3 złr.
sk ła d  m aterfałów

A d o l f a  I n l e n d e r a
w  B B O D A C H .  21 —30

B t n o t e e r a  * $ J *  — a ™ — .
g D e c ja la o ic i  i środki uniw ersalne francusk ie  i inne, 
przez emu ie ja k  prze* inne firmy ogłaszane.

tak

g pospieszny, o godz. 4 min. 53 rano pociąg osobowy 
Jz. 5 min. 9 po południu pociąg mięs ,ny.
Do CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 30 rano

58 65 
58 65 
58 65 

130 — 
47 67

ołuduiu

pospieszny, o godz- 12 min. 10 po południu i o godz. T 
min. 10 w nocy pociąg mięszany.

Do PODWOLOCZYSK: z głównego dworca de goz 
6 rano pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 30 po południa
i e godz. 10 P° ei ą* mi^8zanJ 'Do POhW OtOOZIolŁ. z dworca w Podzamczu o 
godz. 6 min. 10 rane pociąg pospieszny, o godz. 12 min, 

l no południu i o godz. 11 min. 1 wieczór pociąg mięs* 
Do STANISLA’ OWA na 8 tryj, rano o godz. 7 min. 

5 poeiąg mięnany, wieczór o godz, 6 mu- 45 pociąg, 
omnibusowy.

August Schellenberg
dom l>Auko »y  i kantt r wymiany

w e  Ł  w »  w i e ,

sprzedaje podług urzędowego kursu

LOSY
czerwonego

krzyża
Główni wygrana

złr. 200000 w. a.
3 ciągnień rocznie.

Naj bliższe ciągnienie

1 ,  m a j a •

Kwity poborowe
na pięć tych losów w 
25 ratach miesięcznych 
po zł,-. 3 , — na jeden 
los w pięciu kwartal­

nych ratach po zł. 3.

3% LOSY
listów zastawnych c. 
k. uprz zakładu kre­
dytowego ziemskiego

Główna wygrana
z łr. 50.000 w. a.
6 ciągnień rocznie.

Maj bliższe ciągnienie

MS* lutego.
K w ity poborowe

w i2  ratach miesięczn.

p e  z ł r .  5 .
Zlecenia z prowincji na te losy, kwity poboro­

we i wszystkie inne papiery wartościowe uskutecz­
nia się odwrotną pocztą.

Zwraca się uwagę na dzisiejsze ogłoszenie apteki 
pod „Gwiazdą".



i W olskiego. Posłowie cisną się do b iu ra prezy- 
djalnego.

Prezydent S m o l k a  otw iera posiedzenie na- 
stępującem zawiadom ieniem : Proszę przyjąć do 
wiadomości, źe d. 4. bm. wczesnym rankiem o- 
trzym ałem  od dr. Karaibskiego telegraficzne do­
niesienie, źe składa m andat. Bezzwłocznie zwró­
ciłem się z tern do m inisterstw a spraw  wewnę­
trznych z prośbą o zarządzenie uzupełniającego 
wyboru. D. 5. b. m. otrzymałem pisemne złoże­
nie m andatu p. Karaibskiego. Opiewa ono :

„Z powodu trw ającej od dwóch la t słabo­
ści i k ilkakro tn ie  objawionego w pismach publi­
cznych i zgromadzeniach w kraju  życzenia zna­
cznej liczby wyborców, abym siły moje niepo­
dzielnie zw rócił ku sprawowaniu urzędu burm i­
s trza  w Stanisławowie, składam  mój m andat i 
proszę zarządzić co należy.11

Prezydent Smolka mówi dalej: „Proszę też 
przyjąć do wiadomości, źe d. 5. bm. zaraz po­
południu otrzymałem pismo od dr. Wolskiego, 
w którem  także zawiadam ia mnie o złożeniu 
m andatu (odczytuje znane już pismo). I to pi­
smo zakomunikowałem zaraz rządowi. Co do ży­
czenia dr. Wolskiego, ażeby złożenie m andatu 
w całej osnowie wpisać do protokołu — nie mo­
gę mu uczynić zadość, ponieważ tylko poseł mo­
że wnioski stawiać, a dr. W olski w czasie, gdy 
mi pismo to wręczył, już posłem nie był.“

M inistrowie skarbu, handlu i rolnictw a 
wnoszą o k red y ta  dodatkowe, a m inister rolnictw a 
projekt ustawy o rybołów stw ie na wodach lą ­
dowych.

Prezydent Smolka zawiadam ia, że o trzy­
m ał in+erpelację do całego gabinetu. Odczy­
tuje ją  sekretarz  ks. Lobkowic

„Ostatniemi dniami liczne dzienniki austrja- 
ckie i zagraniczne zgodnie podały treść  pozwu, 
k tó ry  dr. Ignacy Kam iński przez dr. Ludw ika 
W olskiego wniósł do sądu przeciw przedsiębiorcy 
budowniczemu, bar. Schwarzowi o zapłacenie 
kw oty 625.825 złr. F ak ta , do uzasadnienia po­
zwu tego przytoczone, są same w sobie bardzo 
podejrzane (bedenk lich ), publiczną moralność 
obrażające, a  to tern bardziej, źe zarówno po­
wód ja k  i an to r a doręczyciel pozwu w swym 
charakterze jako członkowie Izby poselskiej 
w dwójnasób byli obow iązani, trzym ać się 
bezwarunkowo zdała od tak  dwuznacznych in­
teresów.

„F rakcja p arlam en ta rn a , do k tórej obaj 
wymienieni posłowie należeli, wypowiadając im 
jak  najbardziej stanow czą naganę z powodu ich 
postępowania i w ten sposób spowodowując ich 
do dokonanego tymczasem złożenia mandatów, 
uczyniła wszystko, co ty lko z jej strony stać 
się mogło dla zachowania własnej godności i 
godności Izby poselskiej.

„Ale spraw a ta  ma jeszcze inną stronę 
W  motywowaniu pozwu są fak ta  przytoczone, 
a  raczej wskazane i w ten sposób między w ier­
szami umieszczone, iż całe przedstawienie rze­
czy mogłoby organa adm inistracji państw a w 
fałszywem przedstaw ić świetle, dlatego też w 
tym  kierunku koniecznością stało się najzupeł­
niejsze wyjaśnienie spraw y.

„Należy przeto albo bezzasadność onych wy­
kazać, albo też, jeżeliby k to  zaw inił, tę  winę 
nieubłaganie ekspiow&ć.

„Podpisani wnoszą przeto* do rządu zapy 
tanie :

„1. Czy rząd  je s t zdecydowany, w szystkie 
w pozwie przytoczone zajścia oddać pod najdo­
kładniejsze dochodzenie, i czy je s t gotów w yniki 
dochodzenia tego całkowicie Izbie poselskiej po­
dać do wiadomości ?

.J a k ie  powody skłoniły  rząd, że budowę 
kolei, o k tó rą  tu  chodziło, oddal hurtownemu 
przedsiębiorcy, zam iast kazać ją  wykonać we 
własnym  zarządzie, albo przez przedsiębiorców 
częściowych ?“

P odpisano: Alfred L iechtenstein, Rieger, 
H ohenw art, Grocholski i towarzysze.

Prezydent Smolka . Gdy ta  interpelacja za­
opatrzona jes t w dostateczną ilość podpisów, 
przeto zakom unikuję ją  ministerstwu.

S ekretarz Reschauer odczytuje następujący 
wniosek dr. Koppa i to w arzy szy :

„Od k ilku  dni zajmuje się dziennikarstw o 
w k ra ju  i za g ran icą nieustannie i szczegółowo 
cywilnym pozwem, wniesionym przez jednego z 
posłów w sądzie, a  spowodowanym oddaniem 
budowy galicyjskiej kolei Transw ersalnej w bur­
to wne przedsiębiorstwo. J a k  słychać, w pozwie 
tym  tw ierdzi powód, obowiązując się złożyć do­
wody, źe wpływowi jego na decydujące organa 
rządowe, powiodło s ię  nakłonić rz ą d , źe tenże 
w brew zapatryw aniu , wypowiedzianemu bez o- 
pozycji w sprawozdaniu komisji Izby poselskiej, 
rozpisał konkurs na budowę galicyjskiej kolei 
Transw ersalnej w hurtow nem  przedsiębiorstwie, 
i źe powód przez dowiedzenie się o wskazów­
kach, jak ie  w sprawie tej budowy wyszły od 
władz rządowych, b y ł w s tan ie , pozwanemu, 
k tó ry  ostatecznie budowę kolei otrzym ał, dać 
odpowiednie informacje, ażeby mógł wnieść naj­
korzystniejszą ofertę, bez zbytecznego obniżenia 
ceny.

„W spomniany pozew ma dalej zaw ierać 
twierdzenie, ze za owe trudy  powoda znaczna 
prowizja by ła  mu nietylko przyrzeczoną, ale też 
w c. k . ut rz. austrjackim  Landerbanka złożoną. 
Co do użycia tej deponowanej sumy 625.000 zł. za­
wiera pozew—jeżeli podane w  dziennikach i wiele 

komentowane doniesienia są  prawdziwe — 
tylko tajemnicze w skazówki, k tóre jednak do­
puszczą^ takie tłumaczenie, iź suma ta  została 
rozdaną osobom zajmującym publiczne stano- 
wisKa*v

„Zważywszy tedy, że wymienione wyżej do­
niesienia opmię publiczną w fatalnym  stopniu 
niepokoją; zważywszy dalej, że w publicznym 
interesie leży udowodnienie bezzasadności zw ró­
conych przeciw urzędnikom podejrzeń, i danie 
rządow i sposobności do usprawiedliwienia postę­
powania swego przy rozdaniu budowy w przed­
siębiorstwo, wnoszą podpisani:

„Należy wybrać komisję złożoną z 15 
członków z całej iz >y, i poruszyć jej zada­
nie, aby lak ta , w pozwie Ignacego Kamińskie­
go i tow arzyszy przeciw br. Schwarzowi o za­
płacenie prowizji 625.000 złr. wniesionym, o ile 
te  fak ta  do tykają  publicznego interesu, poddała 
dokładnemu dochodzeniu, o wyniku jeg0 jzbie 
jak  najszybcej zda ła  sprawę^ i poczyniła wnio­
ski, jak ie  uzna za stosowne.11 - „ ,

Prezydent S m o l k a :  „Każę wniosek ten 
w ydrukow ać i rozdać. Ju tro  będzie juz zapewne 
rozdany, więc przedm iot ten  postawię na po­
rządku dziennym następnego posiedzenia Izby 
k tó re się odbędzie w sobotę.14

Na tern na dzisiaj zakończyła się ta  sp ra­
wa. Publiczność rozczarowana opuściła galerje 
posłowie powrócili na miejsca — Izba p rzy stą ­
piła w zw ykły sposób do dalszych przedmiotów 
porządku dziennego.

Vreszcie nastąpiło  sprawozdanie komisji 
legitymacyjnej, k tó re bez rozpraw przyjęto. Z 
polskich posłów zatw ierdzono wybory Kluckie- 
go, Tyszkowskiego i Benoego.

Posiedzenie zamknięto o 3 kw adrase na lszą. 
Następne posiedzenie odbędzie się w sobotę 

a na czele porządku dziennego pierwsze czyta­
nie wniosku p. Koppa i towarzyszy w sprawie 
Kamińskiego i W olskiego.

Ziemie polskie.
Z L itw y piszą do l)z. P oz.: M oralny upa­

dek duchowieństwa nie mógł nie wywrzeć uje­
mnych i destrukcyjnych wpływów na m oral­
ność ludu, której stopień znacznie się poni­
ży! nietylko w klasie prostaczków, a upadek 
jej do tknął i wyższe klasy społeczeństwa, w 
których znacznie znikać zaczęły dawniej pielę­
gnowane tradycje cnót. rodzinnych. Jeżeli w 
tych ostatnich do upadku religijnej moralności 
przyczynił się wielce coraz bardziej rozwijający 
się indyferentyzm  a naw et bezwyznaniowe za­
chcianki, przynoszone przez rosyjską młodzież 
z rosyjskich ognisk nauki, a dla kobiet szerzo­
ne w nowo kreowanych gimnazjach rządowych, 
k tó re po wytępieniu pryw atnych uczciwie kie­
rowanych pensjonatów s ta ły  się jedynem źró­
dłem jakiej takiej o św ia ty : to z drugiej strony 
zdziczenie i zezwierzęcenie prostaczków je ­
dyną ma przyczynę w tem, że nieszczęśliwy ten 
ud pozbawiony jest zupełnie wszelkich p rak ty k  

religijnych i w pływ u słowa Bożego, raz  z przy­
czyny w ielkich odległości od parafii, do której 
potrzeba już tru d n ą  podróż odbywać, po wtóre, 

e one albo w akują lub też obsadzone są ludź­
mi, mogącymi tylko obudzić w strę t i obrzy­
dzenie.

Dawniej oświeceńsze klasy tutejszego spo- 
eczeństwa, jeżeli w rzadkich zdarzeniach i fi­

gurow ały na smutnych stronnicach kroniki k ry ­
minalnej, to powodem tego były  albo rozhulana 
buta i nam iętne uniesienia swawolnego tem pe­
ram entu, k tó re jeśli i prow adziły do zbrodni, 
to te nie m iały wstrętnego charak teru  podstęp­
nie obmyślanej m achinacji, mającej nieprawy 
zysk na celu, a bywały poprostu wybrykam i roz­
szalałych namiętności. Dzisiejsza krym inalna k ro­
nika, jeżeli sądzić mamy z faktów , k tóre się smu­
tn ie  zapisały we wspomnieniach okolic, z k tó ­
rych piszemy, nosi charak ter obmyślanego sza- 
chrajstw a, którego głównym celem jest n iepra­
we nabycie cudzego dobra, a nieposkromione 
chęci prow adziły do mordów i zbrodni.

Smutnych tych objawów nie mało zapisa­
nych jest w ostatnich czasach w bolesnych 
wspomnieniach społecznego sumienia. W idzimy 
syna zacnej i poczciwej rodziny, k tó ra  powsze- 
chnem cieszyła się poszanowaniem, a  dziś taić 
musi w sobie uczucie boleści i wstydu. Nieszczę­
śliwy, którem u naczalstwo za jak ąś  tam dzie­
cinną swawolę nie dało skończyć szkoły, w pa­
da w tow arzystw o szachrajów i szulerów, i 
przez jednego z nich doprowadzony do nędzy, 
dla wydobycia od niego przenoszących w artość 
funduszu weksli, przy grze zabija go lich ta­
rzem, a dla ukrycia zbrodni tru p a  wywozi z 
m iasta w kufrze, i topi go w rzece na drodze.

Zbrodnia u k ry tą  jednak być nie mogła, zo­
s ta ł uwięziony zb ro d n ia rz ; zacna i powszechnie 
miłowana rodzina pogrążona w rozpaczy. J e ­
szcze wstrętniejszym  skutkiem  tej spraw y było 
to, że da ła  powód nieprzyjaznym  nam, a pilnie 
śledzącym w szystkie ujemne strony naszego spo 
łeczeństwa, k tóre z całym cynizmem były w y­
ciągnięte na szpalty  tych pism, k tó re  same nie 
są czem innem, jak  w strę tn ą  k ron iką własnego 
moralnego rozkładu, k tó ry  objawia się nie w 
sporadycznych faktach, ale w ogólnem rozprzęże­
niu moralnem społecznego i państwowego or­
ganizmu.

D rugi (akt, k tó ry  przytoczyć musimy, je­
szcze smutniejsze budzi uczucia. Syn męża, k t ó ­
ry  calem swem publicznem i prywatnem życiem 
na powszechny zasłużył szacunek, k tóry  pracą 
powiększył znaczne po przodkach dziedzictwo, 1 
m atki znanej z cnót domowych i pobożności, ob­
jąw szy po rodzicach znaczną fortunę i pomno­
żywszy ją  ożenkiem z córką rosyjskiego jeue 
ra ła , utracjuszowstwo posunął do homerycznych 
rozmiarów. K iedy go dłużnicy sądowńie zaczęli 
naciskać, zaprosił komornika sądowego do sie­
bie pod pretekstem  wypłaty — spoił go i spa 
lił wszystkie dokum enta, puściwszy kredytorów 
z torbam i. Na tem jednakże nie skończył. Z a­
czął wydawać fałszywe weksle na imię teścia, 
k tó ry  zniewolony łzam i córki, na wykupienie 
czci zięcia zam iast oddać go do krym inału, s tra ­
cił ca łą  fortunę. Gdy tego nie stało , młodzian 
sfałszowawszy dokumenta, zaciągnął dużą poży­
czkę na dobra swojej siostry i sumę s trac ił w 
hulankach na moskiewskiej wystawie. Po tym 
ekscesie zem knął na U k ra in ę ; mówiono nawet 
o o truciu jakiegoś spólnika. Obecnie wszyscy st, 
zaciekawieni, czy rodzina chroniąc go od hań- 
by, wykupi go, czy sprawiedliwość wejdzie na­
reszcie w swoje praw a. Podobne zdarzenia cho­
ciaż są  wyjątkowe i nie mogą rzucić plamy na 
całość szlacheckiego społeczeństwa, jednakże 
wiele dają  do myślenia o losach naszej in teli­
gencji, jak ie  jej pikyszłóść zgotować może, je ­
żeli jaśniejsze okoliczności nie zmienią tych fa­
talnych czynników, jak ie  w skutek obcego i 
wrogiego w kra ju  gospodarstw a, drogi jej spa­
czyć usiłują, niszcząc dobre nabytki i św iętą 
pozostałość lepszej i cnotliwszej przeszłości.

Gorzej jeszcze się dzieje z szlach tą drobną, 
k tó ra  je s t najliczniejszym przedstawicielem k a­
tolickiej ludności w - tym  k ra ju , gdzie chłop, da­
wno już oderwany od un i i , "ginie m oralnie pot 
pijanym i rabnsiowskim kierunkiem  praw osła­
wnego duchowieństwa. Cnotliwa i zacna dotąi 
zagrodowa szlachta, k tó ra , choć uboga i nie 
oświecona, przechowyw ała tradycje honoru i 
uczciwości i znaną była ze swej pobożności i 
domowych cnót, dziś ulegać zaczyna okropne, 
deprymacji. Dobry stosunek z dziedzicam i, u 
k tórych  po większej części dzierżaw i od kilku 
pokoleń grunta, na których ich dziadowie żyli 
porwany jest przez w strę ty  rozlicznych adm ini­
stracyjnych n iw elato rów , którzy ich łudzą na­
dzieją, że rząd  im te grun ta na własność w y­
kupi. Z tąd opór i nierzetelność w wypłacie 
dzierżawy, chęć do procesów. Z zam ianą stare j 
szlacheckiej kapoty na jakieś kró tk ie  niemieckie 
jak i, pow iększyła się żądza zbytku  i użycia, co 
inusi koniecznie prowadzić do zbrodni. K ronika 
ich się powiększa i szlachta figuruje już na ła - 
wie oskarżonych. Jeden  z nich niedawno temu 
najęty przez drugiego ło tra , s trze la ł do boga 

h ł°  ^ da w mi*steczku, a inny. znów żabi- 
dnąć*a ' k tóry  go wiózł, ażeby koniem owła

Cóż więc dziwnego, że podobne spraw y co­
raz^ to więcej się pow tarzają, kiedy w ładza 
śledcza i sądowa, za pieniądze każdego ło tra  o- 
czysci, a  księża urzędowi zamiast moralizować 
z ambony, ła ją  swych parawan od łajdaków  za 
to, i e  na robo tę do dworów .a  księdzu nie 
chcą dawać parobków, dla tego, źe mniej płaci. 
— Sami byliśmy świadkami podobnej gorszącą

z ambony óracji ku wstydowi i zgrozie w szy­
stkich uczciwych ludzi. J a k  sam lud czuje po­
trzebę lepszego p a s te rz a , dowodzi w tejże oko­
licy fakt, że kiedy przypadkiem  proboszczem 
był mianowany uczciwy człowiek, k tó ry  po s ta ­
remu owczarnią sw ą rządzić zaczął, prostaczko­
wie podali mu adres dziękczynny, napisany 
kantyczkowym  wierszem. L ękają się bardzo, 
by go władze jako  „niebłagonadieźnegou przed 
czasem jeszcze nie sprzątnęły.

niczej a nowymi o sposobie subwencjonowania 
robót i o ustanowieniu systemu prac R ady gór­
niczej. Po świetnem przedstaw ieniu sprawy 
przez p. Niedźwieckiego, uznali obecni, że R ada 
górnicza zawsze ty lko najlepszemi motywami 
się powodowała, w sprawach zaś dotyczących 
przemysłu i przyrody o stałych  normach mowy 
być nie może.

Moskwa.
W  W ieku  czytam y: „Nadszedł tu  z Mo­

skwy pierw szy numer gazety codziennej Rus- 
skoje Dicło, którego wydawnictwo rozpoczął re ­
dak to r i wydawca Nowego Wrem., p. Suworyn. 
Czyżby p. Suworyn zam ierzał zwinąć geszeft 
petersburgski, gdy ten  coraz mniej prosperuje, 
i przenieść penaty swe do M oskwy? W każdym 
razie chyba nie w tym  roku, bo są  przecież o- 
sobny, które, wniosły już prenum eratę na Wre- 
mi-a za cztery k w arta ły . Czy i jak  zostanie przy­
ję ty  ten nowy organ w Moskwie, przyszłość nie­
daleka pokaże.

„Z pierwszego numeru nie wiele można po­
wiedzieć o tym  młodszym braciszku Nowego 
Wremienia. J e s t tam  wszystko na swojem miejscu, 

i przesadne obietnice, i olbrzymie cele, jak ie  so­
bie redakcja założyła, i tajemne sym patje łą ­
czące p. Suworyna z Moskwą, słowem, cały b a ­
las t ckliwych frazesów, właściwych pierwszym 
numerom dzienników. G azeta Russkoje Dieto 
jest mała, o wiele mniejsza od N. Wremienia.

„ Rustkoje D  tło, powiada p. Suworyn, to 
m ała gazeta i w iększą nie będzie. Ale nie wszy­
scy wielcy wzrostem wielkiemi odznaczają się 
zdolnościami i naodw rót. Napoleon był mały, a 
jak ie  miał zdolności?11

Najświętszy synod, zapytany w przedmio­
cie ustanow ienia nowego dnia galowego w ro­
cznicę uwłaszczenia włościan, to je s t w d. 2. 
marca, dal opinię potw ierdzającą; opinia ta  wraz 
ze zdaniem ministerjum spraw  wewnętrznych, u- 
'egnie decyzji we właściw ym  porządku i kwe- 
stja  rzeczona zapewne jeszcze w pierwszej po­
-w ie  lutego rozstrzygniętą zostanie."

B ędą więc Moskale mieli nowe święto, do 
200 dni świątecznych, galowych i  cerkiewnych, 
k tóre już m ają w ciągu roku. Ale od przybytku 
próżniactw a głowa nie boli.

Pdersb. Wied. p iszą Ó w ystąpieniu panów 
Czarlińskiego i K urnatowskiego z K oła pol­
skiego jako o fakcie dokonanym — w czem się 
wszelako mylą, i dodają do tego następującą 
u w ag ę :

Ilekroć mowa jest — tak  piszą Wiedomosti—
0 Księstwie Poznauskiem, to w pismach nie­
mieckich nie, używ ają nigdy o tej dzielnicy na­
zwy „koronnego k ra ju ,11 jak  np. o Alzacji, lecz 
po prostu nazyw ają W . Ks. Poznańskie „pro­
w incją p ruską .11 Je s t to okoliczność dająca do 
myślenia.

„Każdy wróg, kończy p. Komarow, ma swoję 
piętę Achiiesa, ale Niemcy m ają d w ie : A lzacją
1 L o taryng ią  i W. Ks. Poznańskie. F rancji na 
leży pozostawić ugodzenie w pierwszą piętę, 
Rosja natom iast nie powinna nigdy zapominać
0 drugiej. Społeczeństwo rosyjskie ma moralny 
obowiązek starać  się z pp. K urantowskim  : 
Czarlińskim o to, aby w poznańskich sądach ję  
zykiem urzędowym był język polski.11

Sąd p. Komorowa o „piętach achilesowycli11
1 o języku polskim w sądownictwie bardzo się 
niepodoba petersbugskiemu korespondentowi Koln 
Z  ty., k tóry  redaktorow i W itdomosii zarzuca 
brak znajomości jeografii i przypomina mu jego 
niebohaterskie czyny z czasów, kiedy jeszcze 
był w Serbii szefem sztabu Czel-niejewa.

My wdzięczni jesteśm y Wiedomostiom za u- 
zuanie zasady obowiązującej szanować język 
Indu, choćby pozbawionego politycznego b y t u ; 
wdzięczność nasza byłaby jednakże jeszcze w ię­
kszą, gdyby p. Komarow zasadę tę  stósował i 
do p. A puchtina i rosyjskiego m inistra ośw iaty, 
którzy, jak  wiadomo, prześcignęli Niemcy, bo 
zaprowadzili wykład lite ra tu ry  polskiej w ję­
zyku rosyjskim.

Rada górnicza.

W  czw artek odbyło się w W ydziale kra jo­
wym posiedzenie Rady górniczej pod przewodni­
ctwem prof. A ltlia  z Krakowa. W posiedzeniu 
uczestniczyli pp. profesor lwowskiej akademii 
politechnicznej Niedźwiedzki, prof. uniw ersytetu 
dr. K reutz, starszy  komisarz górniczy H enryk 
W alter, s tarosta  górniczy W achtel z Krakow a 
pan Karol K lobassa ze Źręcina, i posłowie dr 
Fedorowicz, W ohlfarth i Gorajski.

Inżynier W ydziału krajowego p. Syroczyń- 
ski odczytał wnioski komisji naftowej tej treści: 
Subwencjonowane roboty w Ropiance przyjmuje 
się do wiadomości z tem zastrzeżeniem, aby na 
przyszłość roboty pospieszniej były wykonywane, 
a to najmniej 60 metrów na rok.

Roboty subwencjonowane w Berehach po­
lecono aż do ukończenia subwencjonować z za­
strzeżeniem, aby uzyskane rezu lta ty  jak  i cały 
przebieg robót były  dokładnie do wiadomości 
komisji podane.

Subwencjonowany chodnik na Hajnikn w 
Łopiu polecono zaniechać, gdy natrafiono tam 
na siodło, przez co dalsza robota staje się nie­
odpowiednią. Jeżeliby  dalsze pogłębienie było 
możliwem, byłoby to najpożądańszem ; w prze­
ciwnym razie poleca wybór nowego punktu, 
który  naturalnem  swem położeniem, wedle naj­
nowszych badań wykonanych przez pp. W altera 
i dr. Dunikowskiego, byłby korzystniejszym  od 
teraźniejszego szybu.

Roboty w szybie p. Jankow skiego w Męci­
nie polecono nadal w głąb prowadzić.

Nadto jako nowy wniosek najusilniej pole­
cono w okolicy m iasta Dolińy, dla zbadania 
tam tejszego terenu subwencjonować cztery o- 
tw ory świdrowe do głębokości 50 m etrów i w 
tej- mierze z p. Milowiczem wejść w rokowania.

W iercenie w Sękowej W oli p. Poźniaka po­
lecono subwencjonować kw otą 2.000 zł., jeżeli 
komisja delegow ana w tym celu uzna stan  rze­
czy za odpowiedni i dotyczący wniosek W y­
działowi krajowemu przedstawi.

Podań innych nie poruszano.
Na tem  zakończyło się dnia 8. b. m. o g. 8. 

wieczorem posiedzenie, k tó re  dziś, t , j. 9. b. nu 
jeszcze trw a dalej.

Między innemi była nadzwyczaj zajmująca 
dyskusja między dawnymi członkami Rady gór-

K roniła  miejscowa i zamiejscowa.
Dnia 10. lutego.

i ni9“

* Piękna pogoda od wczoraj otrzymuje się 
stale. Zrana mieliśmy 5 stopni mrozu, w południe 
zero.

* Jaskinia Piratów , obraz Siemiradzkiego, o 
którym wkrótce podamy obszerny recenzję, ściąga 
dość liczną publiczność do sali hotelu Źorża. W szak­
że nie tak liczną, jak zasługuje na to płótno jednego 
z przodujących mistrzów naszej sztuki. Przypomi­
n am y więc publiczności, że obraz ten bawić u nas 
będzie bardzo krótko, a następnie, że warto korzy­
stać z tych paru dni pogodnych, które mamy obe­
cnie. Bo jeżeli znowu zapanuje wiatr zachodni, jak  
w pierwszych dniach po wystawieniu tego obrazu,

nadciągną te same, co wtedy ołowiane chmury, na­
tenczas absolutnie przymiotów i zalet tego płótna 
ocenić nie będzie można.

* Z Izb y sądowej. W  toczącej się przed są­
dem przysięgłych obecnie rozprawie adjunkta Reszy- 
tyłowicza, po odczytaniu mnóstwa aktów dotyczą­
cych sprawy, zamknięto postępowanie dowodowe, i 
przystąpiono dziś do ostatecznych wywodów. W y­
wód oskarżyciela dr. Źminkowskiego, podobnie jak 
obrona dr. Jackowskiego zatrzym ywały do połu­
dnia w naprężeniu liczne audytorjum w sali i na 
galerji zajętej przez damy. Rozprawa skończy się 
dopiero późnym wieczorem.

* Biblioteka po śp. Mieczysławie Chrzanowskim, 
składająca się z kilknset, przeważnie naukowych 
dzieł, oraz nader cenne, statystycznie zestawione 
materjały do liistorji teatru polskiego we Lwowie 
w okresie od 1842 1881 r. są do sprzedania. — 
Bliższa wiadomość pod nr. 43, II. piątro w gma­
chu teatralnym.

* Kapela „Harm onii11 dzięki dzielnemu kiero­
wnictwu, zrobiła wielkie postępy w ostatnich cza­
sach. Na pikniku w kasynie miejskiem, który się 
odbył w poniedziałek, kapela „Harmonii11 grała tak 
ochoczo i  niezmordowanie, że jednogłośnie przyznano 
jej wykonaniu tańców wyższość nad tutejszemi mu­
zykami wojskowemi. Podajemy to do wiadomości 
publiczności, od której poparcia zależny jest byt i 
rozwój naszej miejskiej kapeli.

Koło literackie odbyło wczoraj walne zgro 
madzenie na którem wybrano przewodniczącym dr. 
Leona Bilińskiego, zastępcą przewodniczącego B o­
lesława Baranowskiego, a sekretarzem Romualda 
Śtarkla. Do wydziału w esz li: dr. Wojciech Kętrzyń­
ski, Karol Młodnicki, W ładysław Kozłowski i W ła­
dysław Bełza.

* „DiłO“ będzie wychodziło pod redakcją p. An­
toniego Horbaczewskiego z zachowaniem tegosamego 
kierunku politycznego, jaki nadał ran ś. p. Włodzi­
mierz Barwiński.

.* Rozpraw a karna przeciwko Soroce, znanema 
kamerdynerowi byłegó metropolity ks. Józefa Setn- 
bratowicza, o b w in io n eg o  o okradanie sw o je g o  slnż- 
bodawcy, odbędzie się jak donosi Dlło 20go b. m.

* Fonograf. Wczoraj wieczorem w sali wykła­
dów fizyki w tutejszej szkole realnej p. Panie przed 
dość licznie zebranem audytorjum, złożonem prze­
ważnie z młodzieży uczącej się, przedstawił ule­
pszony fonograf Edisona, dodając przy tem obja­
śnienia co do konstrukcji tego aparatu. Istotnie 
przyrząd, który p. Paule okazuje jest skonstru­
owany bardzo dokładnie, i ze zdumiewającą wier­
nością oddaje wszelkie dźwięki po kilkakroć razy, 
a nawet po bardzo długim czasie. P. Paule już w 
tych dniach podobno będzie miał sposobność w ystą­
pić z produkcjami fonografu przed szerszą publi­
cznością.

Właśnie dowiadujemy się, że jutro w niedzielę 
o godzinie 5. popołudniu p. Paule okaże fonograf 
w lokalu stowarzyszenia „Gwiazdy11; wykład zaś 
w języku polskim objął z grzeczności p. Brnchnal- 
ski, asystent fizyki przy tutejszej szkole realnej.

* W sali ra tuszow ej odbył się wczoraj na do 
chód „Stow. rodziny'1 odczyt p. Grochowalskiego, 
b. wyższego oficera sztabu przy bon wędach „o wy­
prawie Sobieskiego pod W iedeń11. Licznie zebrana 
publiczność ze zajęciem slncliała opowiadania pre­
legenta, który odsiecz Wiednia przedstawił ze sta­
nowiska militarnego wykaznjąc najdosadniej talent 
strategiczny pogromcy Turków i stanowczą rolę 
jaką odegrało wojsko polskie w akcji wojennej,

* N o w y rodzaj pańszczyzny. Jak Nowyj 
Protom  donosi: we wsi Bielcze pod Stryjem stoi 
chata, w której dawniej mieszkał leśny. Obecnie 
wynajął tę chatę żyd-arendaiz i osadził w niej 
chłopa, który za to obowiązany jest pracować dla 
niego 80 dni w roku daremnie, resztę zaś 285 dni
rnnsi pracować dla żyda za najenmy grosz i ani
jemu, ani jego żonie, ani dzieciom niewolno bez
pozwolenia żyda nająć się do roboty u kogo innego.
Czyż to nie zupełne niewolnictwo? Ciekawa rzecz, 
u kogo odnośny kontrakt robiono ?

* Ceny ziem i pod W arszawą beznstannie ro­
sną. Od jednego z młodych ogrodników, pragnących 
ogród handlowy założyć, żądano za pięć morgów 
300-prętowych ziemi czynszowej, o kwadrans drogi 
od drogi żelaznej obwodowej przy plancie drogi żel. 
W. W . rs. 19 .000! Na gruncie tym oprócz nieoso- 
bliwycli zabndowań i około 100 drzew owocowych, 
niema nic więcej —  że zaś opłata czynszowa na 
W oli wypada bardzo drogo, przeto po dodaniu tej­
że do ceny szacunkowej, wypada za morg przeszło 
po 4000 rs., a więc za włókę 120.000 rs. Fakt ten 
podaje Ogr. Polski.

* Medjum polskie. Głośny Slade podczas osta­
tnich swoich prodnkcyj, które w New-Yorku po­
wszechne obudziły zajęcie, posługiwał się jako me- 
djnm niejaką panną Izabellą Załnską.

* Nekrologja. Przerzedzają się z każdym dniem 
szeregi starych wiarusów.

Z Podola przychodzi wieść o zgonie Henryka 
Golejewskiego, wychowańca b. szkoły podchorążych 
a w końcu kapitana b. wojsk polskich z r. 1831.

Ś. p. kapitan pozostawił pamiętniki, obejmują­
ce przeważnie epokę i wypadki, w których sam 
brał udział.

Ciekawe są też jego opowiadania o Uralu, gdzie 
spędził blisko ćwierć wiekn.

Z Monachium dochodzi żałobna nowina o zgo­
nie Aleksandra Regulskiego, utalentowanego ade­
pta sztuki mularskiej.

Niepocieszona matka złożyła zwłoki jego na 
obcej ziemi do grobu, a koledzy drogę na żywot 
wieczny usłali inn kwiatami.

* W  B erlinie. Studenci Polacy uniwersytetu 
berlińskiego urządzili w tych dniach w Stadtteatrze

przedstawienie na Mecz poznańskiego teatru 
zamożnych kolegów-rodaków. Gładko grana „Ze®* 
sta11 Fredry zgromadziła do sali całą niemal kol*' 
nję polską, nie wyłączając członków parlamentu.

* Dekoracja. Cesarz pozwolił radcy sekcyjne®* 
dr. Henrykowi Blnmenstokowi przyjąć i nosić serto 
ski order Takowy drugiej klasy.

* Na pomnik M ickiewicza z Miknliczyna pi 
T. Peniłowski i Pompein 2 zł.

Dla wydalonego djurniaty od Mici MoszbP 
5 złr.

* Konfiskata Ostatni (3 ) nnmer Pracy zostać, 
skonfiskowany. L czterech stronnic drnku, któ 
składają nnmer — dwie uległy konfiskacie,

* MllZOUm przemysłowe w ratnszn codzien 
od godz. 9. do C .; w poniedziałek 50 et., w inU* 
duie 30 ct.

* Muzeum hr. Dziednszyckiego, ulica Teatral® 
otwarte w środę i sobotę od 11. zrana do 3. go* 
dżiny popołudniu, w święta i niedziele od 10. do 1- 
godziłby.

* Muzeum zakładn nar. im. Ossolińskich otwa 
codziennie — prócz św iąt od godz. 9. do 1. Nadt 
we wtorek i piątek popołudniu od 3. do 
młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny.

* Jutro w niedzielę : Św. Lucjusza. — T r e c I 
Ś w a t y c l i .  — W  poniedziałek: Św. Eulalii p. m

Św. Kyra i Joana.
* Wiadomości policyjna z dnia 9. b. a 

Skradziono: Pani O. M. z fury na placu KrakoW 
skim koc.

Złożono w policji kartę zastawniczą Zakłada  
kredyt, rolniczego nr. 286.

Aresztowano Michała Sarabaj za kradzież sul 
duta, Michała Blicharskiego zaś, za kradzież chustk 
ze sklepu.

Ś p. Józefa Szujskiego dzieła drukiem o- 
głoszone. Czytamy w (jaz. Krak.: Na grobie męż* 
wielkiej pamięci, zanim myśl podniesiona wydani*- 
dzieł jego wejdzie w wykonanie —  a w żywocie 
jego naukowym, zanim spisane będą bibliograficznie 
wszystkie prace jego literackie, składam dziś wie­
niec w treściwym spisie dziel jego drukiem ogło' 
szonych.

A . D zieła historyczne. 1. Dzieje Polski po­
dług ostatnich badań, tomów 4. 2. Historji polskiej 
treściwe opowiadanie ksiąg XII. 3. Rozstrząsani 
i opowiadania historyczne. 4. Odrodzenie i  refor­
macja w Polsce, 5  prelekcyj i  5  odczytów. 5. Ce 
cora i Chocim. 6. Profil historyczny Nerona. 7. O- 
statnie lata Zygmunta A ugusta i Anna Jagiellon­
ka. 8. Trzecia żona Zygmunta Angnsta. 9. Kra 
ków aż do początku XV. wiekn. 10. Uchwały zja­
zdu w Radomska. 11. Rewizja województwa Po­
tockiego. 12. O dziejach polskich Michała Bobrzyń' 
skiego. 13. D ie Polen und Ruthenen in Galicien.

B. Pisma polityczne. I. Kilka myśli o obo­
wiązkach narodu względem ludu w sprawie oświa 
ty. 2. W  sprawach szkolnych nwagi. 3. W  spra­
wie reformy szkół. 4. Z wycieczki do Lwowa pięć 
listów. 5. Polemika z Ludwikiem Wolskim w spra­
wach narodowych. 6. O broszurze p. Paw ła Po­
piela. 7. Odpowiedź na listy  Tadeusza Czapli. 8* 
List otwarty do Leona Bilińskiego. 9. List o ostu* 
tnich sesjach sejmu galicyjskiego. 10. List do re­
dakcji Czasu. 11. L ist do uczniów uniwersytetu* 
12. Kilka prawd z dziejów naszych. 13. SłoWO 
przed wyborcami. 14. Teorja materjalistyczna na­
szego czasu. 15. O fałszywej historji jako mistrzy­
ni fałszywej polityki, 16. O stosunku akademii kra­
kowskiej do kraju. Di. Polska w wieku Koper 
nika.

C. D zieła dramatyczne. 1. Dwór królowie*1 
W ładysława IV. 2. Śmierć W ładysława IV. 8. J e­
rzy Lubomirski. 4 . Dzierżanowski. 5. Szmigielski 
6. Twardowski. 7. Zborowscy. 8. Dtngosz i K ali 
mach. 1). Kopernik. 10. Królowa Jadwiga. 11 
Halszka. 12. Maryna Mniszchówna. 13. Jasełka ga­
licyjskie. 14. Nasza autonomia 15. Założeni* 
dziennika. 16. Rycerze Arystofauesa. 17. Aga 
raemnon. 18. Persowie. 19. Prometeusz Eschylosa 
20. Życie snem — Kalderona.

I). Poezje. 1. Zbiór pieśni. 2. Obrona C zęsto  
chowy. 3. W iersz na przyjęcie namiestnika Gołn- 
ehowskiego. 4. W iersz na obchód pogrzebania po­
piołów Jakóba i Konstantego Sobieskich. f>. Głos 
z Polski na uroczystość św. Cyrylla i Metodego. 
O. Na uczczenie dr. D ietla. 7. O Zosi Siewcie. 8. 
Bezimienna trucizna, powieść prozą.

E Rozbiory dziel. — Sprawozdania. 1. Rys 
dziejów piśmiennictwa świata niechrześciańskiego
2. Treny Kochanowskiego — Ojciec Zadżumionych*
3. Ewangelian z XI. wiekn. 4 . Poemat satyryczni 
XVII. wieku. 5. Jagiellonki polskie. C. Roczn< 
sprawozdania z ruchn naukowego. 7. Mowa przj 
immatrykulacji uczniów. 8. Józef Mianowski, Tytu* 
Trzecieski, Marceli Znh, wspomnienia. 9 10. Mo­
wy na pogrzebie W alewskiego i Bielowskiego. ll*  
Trzy zabytki języka polskiego.

Oto treściwe bez pretensji bibliograficznej ze­
stawienie prac literackich wydawanych przez ćwieró 
wieku przez ś. p. Józefa Szujskiego, do których 
gdy dodamy jeszcze Codę:v epistolaris z XV. w ie­
ku, Stututa antiqua Collegii Majoris — Minori 
et theologicae facaltat s i dwa tomy Scriptores r f  
rum polonicarum — a bolesne w sercu odbije si? 
wspomnienie : zapracował się ! Jak  teraz wydać te® 
ogrom prac zmarłego, to zadaniem będzie kom ite­
tu —  a święta to jest spuścizna, którą zostawił 
sierotom swoim. Co za dziwny zbieg, okoliczności, 
pierwszy poemat, który napisał w roku 1857 : T a­
jemnica śmierci Hetmana — Samnel Zborowski. 
Ostatni dramat jego : Zycie snem !

X  Ignacy Polkowski.

—  Z W a rsza w y. Hrabia Stanisław Kossakow­
ski, wznawia obecnie wydawane dawniej n siebie 
„wieczory artystyczno-literackie,11 na których gro­
madzono się zwykle licznie.

Alliance Israelite wystąpiła z wnioskiem prze­
niesienia sabatu na niedzielę. Podstawą tego s< 
dwa względy, zbliżenie żydów do chrześcian, tu­
dzież odzyskanie zarobku, dającego większe korzy­
ści w sobotę niż w niedzielę. Dwaj misjonarze pra­
cują na tem polu w W arszawie od kilku tygodni, 
przygotowując umysły do rzeczonej nowości, która 
już dawno zaaklimatyzowała się w Ameryce.

Obęrpolicmajster miasta otrzymał, jako nagro 
dę do rozdzielenia pomiędzy tntejszą straż ogniową, 
uczestniczącą przy ratunku fabryki w Żyrardowie, 
rs. 200, od właścicieli tej fabryki; pp, Hille i Die­
tricha.

Jedna z aktorek sceny tutejszej, p. Sawicka, 
która już od dawna straciwszy zdrowie, nie ukazu­
je się na scenie, otrzymała w tych dniach, od dy­
rekcji teatru dymisję.

W tych dniach przybyła ona prosić o audjen- 
cję n prezesa teatrów, senatora Gndowskiego, któ­
rą otrzymawszy, zaraz na wstępie usiłowała, no­
żem przyniesionym z sobą, nderzyć prezesa. Szczę 
ściem, zamiarowi temn ’ zdołano przeszkodzić doź 
wcześnie.
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LWÓW, EYNEK L 30. 
poleca swój wyłączny

Skład HERBATY

Pomieszkanie
zaraz do najęcia w kamienicy naroż- 
nej przy ulicy T e a t r a l n e j  1. 16 

(róg od placu Trybunalskiego)
5 p o k o i  frontowych na I. piętrze, 

z kuchnią, przedpokojem, sionką,
spiżarką, piwnicą 
dwoma wchodami.

i strychem, z

pastewnych oberndorfskich w cenie 
po 40 ct. za 1 kilo, jakoteż

T j  m o t k a
w cenie po cenie 30 centów za 1 kilo 
są do Bprzedania w  p r s s t w l e  
Tłnuiat h i e m .  532 i _ 6

Skład fabryczny wyrobów gumowych
I - * *  K r i m m e r a ,

w e  L w o w i e ,  p l a c  D l a r j a c k l ,  h « t e l  Z o r z a ,
poleca po cenach fabrycznych:

K I S Z K I  węże gumowe, z wkładami pióciennemi 
» 1* ? sprężynowe, (spiralne),
■ » parciane z Ima surowca konopnego,
» » wewnątrz gumowane.

P ł y t y  g a r n o  w e .  z wkładami płóciennemi lnb Jrntowanemi,
n .B |,ł  g O M o w e  asbestowe paknnki bawełniane, federweisowe Pier­

ścienie gumowe do wodoskrzów. ' z l t ł a  a n i t l r U h l e  do wo'oskazów 
z emalją i topionym brzeg em. Wentyle do pomp (Noclaj, k u t e  do pomp.

l o  węże browarnicze. — u A m a n r  h  »m -
b n r g H k l e  z najlepszej jędrnej skóry •— Cenniki i wzory franco. 

  Łaskawe zlecenia z prowinoji usbutoc niatn odwr tnie. 587 1—3

w koszach 5-kilowych po złr. 2, 
cłem franco i opakowaniem, - 

wysyła

N. SA L V a RI
w  T r j p ś c i e  9 2 51— 15

iir # o » r «  Skarbiec odkryty! a iia a  „vr
nająca, poszukuje 'umieszczę- D W U  L U  •lat 30 mająca, poszukuje 'umieszcze- 

nia przy zarządzie domowym. Jest 
panną w gospodarstwie domowem kp- 
chennem, ogrodowem i t p. Łaskawe 
ogłoszenia pod adresem:tK. L 8 poste 
restante Lwów. 67U 1—a

bo actwa, p*kaości i wszyat iob prawi­
deł zasadniczych mowy i pisowni poiekfej. bipo-

W ło o o eo o o o o o o o o o eo o o o
A. LECłADB

L w o w i e  p r z y  p la c u  f t l a r j a c b i m  1. 8 .
poleca s w ó j  z n a c z n i e  z a o p a t r z o n y

m a g a z y n

Zegarków genewskich i Zegarów
_ _  oraz wielki wybór

M a s  y n  g r a j ą c y c h  najnowsze utwory mnzyczne 

» «

F  I  Ł  I  A
ces. król uprz. austr.

Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu
we Lwowie,

pod je niniejsz m do powszechnej w iadom ości,

a s y g n a t y
-  . 01 
• A  o

że od 10. b. in. wydaje tylko

k a s o  w  e

z ośmi. d  i owym term inem  w yp .w iedzen*a, 

i  że  w sz y s tk e  a*yg a ty  k a  ow e w obiegu będące od 1 0 . m arca  1883  p o  3 " / 0

h ę  ą8 - d i  iowem  wyp .w iedze iem  oproi en tow an
za

L w ó w ,  9. lu tego  1883.

Z* brał i na;4 iślej opracował B o i )  d a i  wypożyczenia ua pupilarną 
O i } i s k l  Ł , Ze wacyaikioh żro-t-1 i tekę i mierny procent Oferty przyj- 
d >e wj-iaiych od roku UaO do 1482 mnie kancelarja ad w dr. MAJEW- 
Zawiorg przeszło f  P « »  H «k «h SKIEGO we LWOWIE plac HrLicki

lo^. Przedstawiono to  dla uiftit- I I  ’
e  ia pisowai.pilskiej wszystkim wyższym 

zakładom r.-azkowym w całej Poisue. ■  
K r a k ó w ,  w dru am i uniwersytetu 

JagMIoótk ego 1883 r ,k a , w wielki-j1, . 
Sól. 552 1 3 fl

piętro. 592 1 -3

So , Str.
Mila od 8zc j  rea, mila od etacji ko- 
S try rk i j  w B.., wado wie i mila od 

Komarna w H o r  i ż a n a l e  ,  powie ie 
tiudeńikim są do sprzedania

dwa folwarkiDo wynajęcia
od 1. kwietnia bardio ładne i wygodne 
pomieszkania przy ulicy H U ł B l - k l e l  k sidy  folwark tworzy dla siebm osobne 
pod 1 S. Wiad moió można powziąć pod d a ł > tabo lm  i a «b t graniczą zs sobą. 
I. 5 ul iw. Miko aja. J den folwark obejmuj. 45 morg. p-.ia, i
3 pokoje nyża przedpokój, kuchnia, parter tok, drugi zaś ma M mor*, pola i łąk.
3 pokoje, nyża, przedpokój, kuchnia Na obydwóch są piękne budynki mieszkał

I. piętro ue i esoLOmic ne w dobrym st.u i i. ua 
pokoje, nyża, przedpokój, knohnia podwórzu sta>inia i całe go»pod.ritwo o-

II. piętro. p w baniom, także dwa p szae »ady.
Spokoje, nyża, przedpokój, kuchnia. G ę b a , cza no i m ^rz.-pnsz żalny

II. piętro. psuuny . Fol a ark te są ra em lub po­
jedynczo do spried nia 

Do wyn&jęoia od 1. kwietnia bardzo B ljłlł oh ohj 4tlień udzielą w łaśii-
ładne i  wygodne pomiesikani przy ulioy ołtti# D a n i e l  K i n t  zi  & B r g t h o l d  
Kumickiej pod 1 5A. Wiadomość można „  H o r o ż a n n i o  poczta K o m a r n o ,  
powziąść o- d 1 5 ulioa iw. Mikołaja.
8 pokojów knchnia II. piętro 
6 pokojów knchnia I  piętro z ogrodem.
4 pokoje knebnia w uarterze 
na żądanie może być wybudowana (tajnia

wozownia. 567 1—2

664 1 S

! Szkoła gorzelni cza
tf?  t t  u b lm itn r / t *
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Galicyjska kolej Transwersalna
Przestrzeń Grybów-Zagórz.

Jpoeralne rrzedsiębi rsfcwo bud w / d a  gal cyjskiej kole' 
transwersalnej zaprasza tych pp. przedsiębiorców, którzy zami* 
rzaj» o budowę budek strażnicz' eh na linii Grrybów-Zagórz u- 
biegać się, dotyczące oferty najdalej do 16. lutego 1883 
przedsiębiorstwu budowy w Jaśle pr esłać II ść budek strażn - 
czych wynosi 52, można jednakże b ! dowę tychże w każdym 
osie z osob a, albo podzieloną na oddziały przi dsiębrać.

Plany, opisy budowy i warunki zna hodzą się do przej­
rzenia w centralnym zarządzie w Jaśle.

Jasło dnia 6go lutego 1883.
Przedsiębiorstwo budowy

kolei Transwersalnej galicyjskiej.

O O O O O f l

W \ Ł ł » d y  w sz k o lą  go  e l <iczej w  D  » b la o a  h  r o z p o ­

c z y n a ją , Mię 1 . k w ie t  i a  i  t r w n ć  b ę d ą  d o  d n ia  1 . l ip c a .  

B l iż s z y c h  w y j i t ś n h ń  u d z ie la  p o d  is  n y  k i  r  >«n ik .

D r .  R . W A ^ N I a I E W I C Z ,

p ro f. c h  m ii w  D u b l  n a t h  606 1 - 3  

i  d o c e n t te c h n o lo g u  c h  m ic z n e j w  p o l i t e c h n ic e  lw o w s k ie j .

Terno
5000 dukatów wypłacę w gotówce 
temu, ktoby za pomocą mojej nie­
omylnej i cudownej kombinacji do 
gry w loterji liczbowej, nie wygrał 
terna

•ypłneą temu, kto po uijoin | Zapytmia przy dołączeniu mar-

Kothegowody na zęby
F .  F i s c h e r ,

Budapeszcie, 90 Kronengasse.

500  d u k a t ó w

Baszta po 6 ot. dostanie kiedykolwiek 
ino Mu b«lu zębów “nb uiepnyj mneg 
odoru t  ust. J o b .  » r  K o t h e  
dostawca nadworny, Módling pi>d Wie .niem 
willa Kothe 2942 22 2

We Lwowie prawdziwa d,. nab oia w 
apteor p. f . Mikolas a i we wsiystki h 
.ptntach drogerjach perfumenach i hau 
llaoh gaUuteryjnyoh i mateijałów w Ga 
icji i Bukowinie

E l a s t j  c z n e

druciane

X )b O O O O O O O (ł

Fabryka

w ó z k ó w
dla dzieci

I > . B a n m a n n a

w e  W i r d a l u ,  I X .  Sechtsohim- 
melgas-e, 18

niedajtca aię porów iać i  żadnym 
wyrobe 1 tego z .woda trwalej kon - 

itrnkoji

Moje kołyski wózkowe
■ a t t ę p n j f  k o ł y s k ę  B m p e łu ie  w  p o k o j u .

Cena od 8 cłr

wraz te  wstystkiemi siatkami dmoian 
dła kurniaów, opłooeuie ogrodów, klatki 

i inne wyrabia 8627 l— 2

Franciszek Czermak
we Wit drnn, Ottakring. Haup-ltr u .  57. 

Cenniki gratie i f -aneo.

B m p e łu i
5 ct. i wył-j.

Dla fabrykantów wózków < la dzieci
nasady wozowe, tudzież wizystkie artykuły po najtaiiz. oenaoh fabrrcmyeb.

Iluetrowuna cenniki franco i gratis. 151 1—12

a  j  n o w  8  z

Dr.

z pierwiastków

Fałszowania będą sądownie poszukiwane, 
Laroche 8 Krople tfana8

Jeż tli w i e c z ó r  posmarujemy , 0bie 
twarz temi kr. plami, to zobaczymy na drn j 
dzień z rana, jak się twarz oczy,zeza z pif- 
gów, plam wątrobianycb, Wy pry, kó w, bhzn 
z ospy, brudnego zebranego tłnśzozn i czer­
wonych plam; katila zeszpecona twarz staje
się, te  tak powiemy l i t e r a l n i e  p r z e z
n o c  jakby odmienioną, bo czystą i piękną:
Krople te zbadane przez letarzy uznane zo­
stały jako nieszkodliwe gdyż zrobion.są tylko 

roślinnych. Po dłuiszem nżywauin tych kropli
doeteje także twarz miękkości gładkiej jak akiamit. Cena fl • 
ezeczki 1 zł. 80 ct. Flaszeezka kia próbę 90 ct.___________

D r. L a r o c h e

Sok Samsona
za którego pomocą można nzyaimó nawet na zu­
pełnie łyzych miejscach nowy, pełny, r njny po­
rost włosów, słabe włosy wzmacniają się i odży­
wiają, brody stają się gęste i siiue, za poręcz - 
niem jakkolwiek to niejodnema zdawać się będi.e 
niepr&wdopodobnem. Pieniądze zwraca się bez 
trndności, gdyby środek nie pomagał Cena zł. 1.80.

Dr. Daatsmanna Amonda 
czyni wszelką chropowatą spra- 
oowaną rękę delikatn ą białą i 
miękką jak aksmmt, tak, ie  mo­
żna w ten sposób mieć bardzo 

ładne ręce. Cena flaszeczki Amoridi 75 ct.__
Di PIKBBK ł u p i n y  z dę­

bianki i orzechów razem z rośliną 
oriza zbite na miazgę spr wiają, 
Że wszelkie ^ ł»»y si e, białe, ry 
że , jasne, mogą być zabarwione 
trwałe ua brunatno lub csaino. 
Za zwykłem posmarowaniem wło­
sy zostają prawdziwie zabarwio­
ne do skóry nio się z barwy nie 

. dostaje. Trwałość 6 miesięcy. - 
1 puszka 1 złr. 20 ot. Earwa James

karton 4 zł. ______________
Dr. PiEKRE . P o m a d a  kędzie­

rzawiąca włosy , pacbnąca zupełnie jak

J ło s y  mogą być myte. 
Soiit8 -hn „Orizalino11 k

włosy 
loki i

pomada ts
kędzierzawi

świeżo fiołki' Każde 
wygładza, zwija 
przez proste posmarowanie, a nawet 
najsztywniejste włosy zwija w loki.

1 słoik 90 centów.
Prawdziwe świeże mydło fiołkowe 

toaletowe do użycia jako mydło do 
twsr-.y. Sztuca *6 ct.

Dr. Wolta paryskie krople na zęby 
uśmierzają natychmiast i n.» zaw.ze 
cuoćoy szalony b 1 z^bów usuwają pa 
chliaę l są n jle^szym środkiem do 
konserwowania zębów, gdyż przaz to 
nie potrz ba ich rwać.

Cena fliszeozki 75 centów.
Plomba do zębów do wypełniania 

samemu sobie spróoh zębów 80 ct.

w y n a l a z li i
pielęgnowania piękna u obojga płci.

Patentowana we wszystkich państwach w świecie.
za każdą szczególność nie wywierającej przepisanego skutku, zwraca się pieniądze. I

Dr. Pierre najlepszy paryski 
proszek do zębów, przez co zęby 
• 's ją  się lśniąco białemi i czy- 
•temi. Osad zębowy i niemiła 
won natychmiast zostają nsu- 
Męte i nieesuć już więoej z ust 

Cena paczki 46 at.
Dr. La fiuebe. Ł»dne wą.y są i-ajpiękniłjszą 

ezdobą młodzień a, bez wąsóW n.ema caizi-i 
miłości u panien bez wąsów nie dostanie c - 
łnsa. Kto nie p. siada jeszcze wąsów, niechaj 
zamówi spbie zaraz «łoi» balsamu Mustafy, .  
zadziwi się n d skutkiem.

Cena sło ka i  opisem użycia 95 ct.
łjęWuy u u st jest najładniejsi, 

osaobą kobiet.
Wystarczy użyć na to tylko

dr. Plere
Kremu W enery

Po czterotygodniowem nżyw nia 
staje się binst pięknymi pełnym, także 
Oora delikatną i białą.

Cena puszki zł. 1.48.
 Do użycia afcże niżej kolan

Bródek do wygubienia mysz* i szczu­
rów. Nawet najw.ęksie liczba tych nie­
przyjemnych żwierząt, ozy to w domu 
czy w kanałach Ino w polu, będzie 
ns zaw.ze w. gonioną; tak, t e j nt 
więcej nigdy nie pokaże.

Cena tego środka 95 et.

P o t  w  n o g a c h -  DosWmdozony śiouek, który izRowego 
.  * • L . 7  , Prajgnębia, .ecz nchyla teg i  nie­
znośne i szkodliwe ukutki zupełnie. W puszkach wystlrcz»ia 
oych na pót roau.65 ct. wystarczają-
D l a  p a ń ,  “ “i f  40 ni« « ' z94«e, że im rosną włosy na
H F I  n iu T i  l n 3 ‘ Ó al n.‘*,a r te  tw arz  “ i w. nym  środkiem  -UELOISIA, posby-a się nat obmiast n -eanuśny. h t
t - ar z y  i r.-kao . 8zkit iłka i  p zepi,em tylko i  *tr *OBOW na
S r o  e k  o d k r y t o  ■■ p°“ 08% którego nsaw asięnogw ał-■ towniejszy ból u -8
Ten hlogoczynnj środek ule p , - i  L i  zbywać w k ad , lif m' 
i kosztuje, ' nmożebuieuieul kupna kiż-emu
F o t o g r a f i e  4 -  ‘-‘o °4  eztuw
złr. 4. 6terei-ek po« e skrzyi k 
Gumowe arrykuiy z P r
p-ifumy, fl kim 4 i ct; Bielidło 6 ł ct. 
Perfiima do k>»dz nia '0  o

"iere ,a- op >we * sztuk opiec, 
w uajl ps jm  gatunku zt. ,.60. 

p^ceu-c  i ^ ^ m , ^ .  erawd -.iwo
Poudre de r»z 65 ct.

D.. JaEocheeter ua . dgoiotki 
1 namarznięcia. Nawet uajha,- 
dziej za»t. rzałe odgmotM zui-
kają na zawsz. » k.oze -i.m bei.
boi j rzez noc O dm arznięcia wy 
ieczon zosta ą w przeciąga dni

Stolarza „Blondina* szybka poli­
tura, za pomocą któ ej każdy prywatny 
może swoje zużywane, tndzieł odleżałe 
meble tylko jednoraiowem posma- owa- 
niem na nowo odpoliturować, tak, ie 
każdy mebel ataje się jakby iwiercia- 
dłem-, nawet dzieci mogą meble odno­
wić. Tej szybkiej politury ożywają już 
w Wiedniu i  za ziwi jącym skutkiem 
celem odpolitnrow.nia piękni ) i czyste 
portalów, siaf, stołów, krzeaeł, ksn.p

Słoik wystarczający 
jednego pokoju 96 ct

na nrządsenie

Paryski k it uniwe-salny, którym 
możua spajać tak silnie i d--bn« 
wszemi złamany przedmiot, jak sztło, 
kamień, pianę morską p- rceDuę, s it  i <- 
gnt, diiewo żelazo, papą, że stajs się 
jakby jeunym kawałkiem gdyż nie po- 
zn ć tego po pmsdm.otaon zepsutych 
i można ich nłyśR-ć.

________ Cena ftaszeerki 80 ct._______
Wszelkie obuwie skórsnas zro 

bić nieprzemakaluem i potjtkajĄoiak, 
fest tylto możliwe za pomocą inaśei 
błota. Dśywająo tej mcś« ule p rzę ­
dli* pries obdwie eezwrględole auj 
jedna kropla wody. guyby aawet stać 
,,rzez 8 oni w -oazie. Sto rę  obu:  
wie stajo się jak nowe, gładkieii 
miękkie, a buty mają połysk, jakby 

były laaierowane.

Cena flaszki 60 ot.

B s s k b s n s
j S i g m u n d  B a u e r
Wlen, HerrengftBse 4.1
Merfit »nter Crrljcilung jrtftT 
»infd)en?»trtljen Buflfnnftul 
3ufld)cruR0 ber biOigncu f 

bnigungrn:

ęrfimien fitr ©bccnlotion | in ftfien Combi nutionen ' Idouio ren Soubei 
t r o  •ttn, firtD i(- nfl-Tt ic. li 

| S.) I n f o r m . t l e a  » s  fibtr do | 
kilatf-Hnlagen u ssrtęril 
iiafit lirtiitogcti 

I 4.) B r le f l to h . u t . l - R r . f  | 
if-rlge .Her

te* 8 a»R facbe.

P B A W D E I W E

1'IGUŁKI >10KIS0\A
Pa ARTHAUD MOULIN

najlepsze ze  środków ezyzzoząoyeb
przeozjrzzozająoyok krew we wszelkich 
słabościach złego przymiotu, zkrofn- 
licznycb, lizzajaob, wyrzutach skórnych 
i zepsuoin krwi. t  0 t

Skład główny w Paryżu n p. Art band 
Monlin, aptekarza 3 0 , ulica Louis le 
Grand, we Lwowie skład wyłączny w 
apt. p Krzyżanowskiego obok Brygidek.
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C horoby n erw ów
Ce i s s ą  nerwy!

Nrrwy sa właściwymi poś ednikami każdego nezncia 
one dbi rają wsie kie wrażeni* zesnętrzne i ndziemją 
irh m-m. Jak różnorodne s- l wyczyny : tak rozmait są 
objawy chorób nerwowych. W p.erws.ym r z ^ z . e ś c ,  
eania Sie uerwó następuj" róI <« opadnięcie c i . ł a i « -  
narfuh aił imDotencia i P1 masania nocne , nikł' ść pa-KS SkSrs?*,.Ąf ‘ ■.rtsrkami nriv brak humoru, bezsenność, migrena, O'iesc 
S t a j S  iS L e r z n  kurew hisDryezne, « » • « «

lęk bez przyczyny, unik.nie wesołego towarzystwa. .c'''^P*e? i*(.a-0i>,t.C'd. °* *" 
bienie an^miA. bola r*nmatvMB© i gośćcowe, ir*0- i®lenie anemia, bole r-nmatyozne i gośćcowe,

Wszystkich powyżej P i ^ ^ ą y e 5 .eh® ^nęrw ..w ych 
inny znany dotąd w medycynie. Zrodi 
K r .  W r n n a  p r o s s e h  p e r m

n«nwe żad a
ch powyżej przytoczonych cnoroo kiadnosciąj*k

Zn nioazkodUweńó ręczy się:106 B 9 -3 0  ---------------------------- -
Cena jednego pudełka wr»i z deki ,k.r.7“ zr k.wl*“: W. lUSyk, w C„.rni.w-

F. Ja»r» |>a

8 ktUy
o t : Fr. Ótll 
w  T k r* # p k lo  s f t

rooUom eh*. 1.80.TT. Redyk, » C II, Kk k«r Jo«eU*. i*-
a iem.

/ < X X X X X X X X X X  X X X X X X X X X X A X X ^

< Spółka Stolarzy lwowskich
>   r  tjIao B am ardyA ski 1. 15.Lw ow ie, *>l»o B am ard y ń sk i 

poleoa swój 26 lat istnieją y 37 1 3—?

9f i h & A B  H E B L I
obddk zaopatrzony w  w ielk i w ybór garniturów  do zalonów , k -m - 
pletoK urządzenia do pokpjhw jadalń eh s  dąbow -go a  do yp aló  
s  orzechowego irzew a ; utrzym uje na sk ład z ie  m»blo olchow e, 

g  ęte i  żelazne po cenach zna  znie sn ltouych .

v:xxxxxxxxxx

Dr. G u tta  wat* ua słuch. -Przy użjr 
wamu tuj waty uo tta  wy.eczoae bęizid 
wszelkie oeipioiiid u s ^ - ,  gd-ł* .u*J4IL*ui0 
już nią barUzu zadiiwiąjąoe wyniki, " i c ę - 
słyssąey, którzy JUŻ uSywaU 
środków, niechaj j szcze tego sproóują 
ab j wrwKMic q gtoiiłić iię ou .
pienia, czuiu w n.ztcn, cie^niemo * umo«, 
słaby słuch wymosi się w o.unu dm*on.

Cena paczki zł 160._________

C l ą g m i e m l e  d n ia  15. lu te g o
T j l k «  B ł r .

1
1 s te m p e l ,

'■ W ‘« d * in
Stefaneplatz nr. 9.

PROMESY
na 3  pro.

losy listów zastawnych.
e. k. uprz. zakładn kredytowego ziemskiego.

6 0 0 0 0 0  *"“■*
Wtchslergeeihaft der Admiuistratioa 

d e n

w . H.

MEP COR Ch. Cobw
K u  l*e- ie 10 >

flłłjti. ariyfculy gumowe Z tcK ’
Łupież jest zabójcy wloió*, b*ur̂ 1n *wj»»okJna ł*-

lau iztortiacotu m .inyo.u zu.ka no.ąsliwa łu 
Wazk. »zk zona .osztnje 8.pi-.ż. Po t  ze n- 

p e - na zawsze
U  * *  « . i L . . i i i W a  R>lk i  JU°I** w>Uo n » P ‘‘,c “  F e r f u m *  p o k o j o w a  „t me Sij wonwją.yni ua
c a ły  d itń , J» i gdyDy się 
k a  kusz uje 6 »*

r o.oj »t - me Się 
uytu w ugrudzia rOZ. 0  yglu*ia» pusz-

1 nigdywięii-j się , iB ęjt  vi ją

CeD* flaszeczki 5S centów.   ____ * _________
Główny skład dla oałegy państwa a^trjacko - węgierskiego chemiczno-farmsceutyoznrgo Townraysiwa akcyjnego w Paryżu,

w  M i e d n i u ,  M t a d ! , A d l e r g a s s e  M 9 , I. Stock

£ Ul® w .
fuw yisze  a r ty k u ły  możemy zalecić z  w łasa« r ) do- 

W u d c r tU Z
Każu^ m aże je  n ab jć  z c z js tem  zum ienum , 

oue peirule a p rzjtem  są  nienz*od.iwe.
P a n ic  b y w e ją  obsług i - ane p .z e z  

paniam i korespondować.

działają

panie i  mogą z

M

Koncesjonowany

h a n d e l sk ła d o w y  |
w  C 1 K S Z Y . Y I E ,  H

przyjmuje towary, szczególnie zboie na skład, zajmuje się korni- rW* 
sową sprzedażą, załatwia najtańszą ekspedycję, pokrywa koszta 
przewozu, wystawia kwity na towar przi jęty do składu i udziela 
na takowe zaliczki. ( KoncettionirUt Lagerhaus in Teschen).

rmmzk
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H ó t e l  H ó ł r o p o f o  W Y f o A H i i .
"INGSTRASSE* FRANZ-J08EFS-QUAI, 242 l—25

W i e l k i  D l e  r w  s  * o  5 ę  d  u  y  b  o  t  r  1
300 pokojów i salonów fod 1 tir . i Tinda dla osób, czyi lnia z
dziennikami wszystkich kiajów. Kąpiele w Onnajn i -eja telegraficzna. 

Zajęcia na dłuższy pobyt pb cmi arkiwanyfflfi cenach.
u . A p e i i e r ,  dyrektor.

itF iA  l i n A  * -a. -A--A— 1— .  >- * *

7 % Koma przywrócenie własnego kolom kłosów Jeży na 
serca niechaj z zaufaniem nżj wa c. k. wyłącz, upito. J t

P T O I T A S i
Lowi-.m ts» u i l e l o  o d a ł s d n j ą c e  w i o s y  jest jed> nioazko- 
d _ wym śrcd iie s  tego o wielu angielskich i firanooskioh t/nkturach p-

- D16IDo£nfl —  T iinabł d r ip n n iir  T a o h lu ł ł8 nm!ai7.Pd-A mKifl/AniA.wiedzkd

ctrsyu iją te środki na akładale handle perfum.
B o j a  c. k. u. „ P n r i t a n *  n i e  z a w i e i  j  ł a d n y c h  n k o d l l -

w y e h  i o g r e d j e n c y j ,  za oo przyjmuję nnsiebis wara- ję .—Genr “  nfr
OTTO F11AJS35 we Wiedniu Md^oihUfer fasse M  J38.

a j  Składy we Lwowie: w r.pt. Zygm. Rucker, Piotr L kol ..th; <s K r o L _  «: 
J ]  Kona Wiśuieł ski apt., pod św. Florianem, F. Stoclpnar apt., te Tarnopolu: 

«  w apt. Pr. smrogiei [iflzĄ Hermana F  hane apt.: i Stryju: w apt J, wór* 
f j  ofci i Lc-on «artner apt. pod węgierską korpną; < w. -elaneoteit w s jE  i  

F. Siechera i Ma ary ; te KolOmpk Ed.1 B il . p t ;  w P tecm yf r: J. Ma- 
szewski aptekarz; w Jn ia t ..Je: T. di .„mężowski apt.

• y ^ p p p p p ji

11
i handel nasion

Karola Stefka
w  C ieszyn ie  (na Szlązku)

rozsyła na żądanie bezpłatnie i franco

ilustrowany cennik 
na rok 1883,

zawierający w sobie: uaalona wszel­
kiego rodzaju dla ogrodnictwa i rolnic­
twa; rośliny, drzewa i krzewy 

owocowe i ozdobowe,
ido i s r ó ż ©
wysokopienne i z korzenia ciągnięte, 

g ł ó g  do zakładauia żywopłotów i t. p.

Apteka
pod „Gwiazdą* Pietra tlikelascka u>e M Jrcow ze

poleca:
Olej rybi z miętusa
ni czyszczony i niczem niezaprawinny 

dla tego najskuteczniejsi] dla dzieci ekrofnlici. 
nych a na piersi cierpiących. Flaszka 80 et.

K a w a  h o m e o p a ty c z n a
DR. LUTZEGO 

w paczkach ‘/o  V* « Vt ^hntewyoh, funt 60 ct

K A W A  Z u jjljjD Z IU W '
N sji pssy snrrogat kawy prawdziwej zdrowy i 

joźywny napój dąjąca, pakiet 10 Et.

CZEKOLADA HOMEOPATYCZNA
ds,skon dej j* hości bez przypraw 

cała paczka 1 z 38 ct., pół paczki 78 et.
K a k a o  w proszku odtłuszczony

cale pudełko 70 e t ,  pół pndełka 40 et.
Mleko zgęszczone szwajcarskie

znakomity środek pożywny dla dzieci 
pnizfca 88 ct

Nestle’go pryszek dla dzieci
zastępuje całko; icie pokarm  m atczyn 

pnszk . 90' e t

E K S T R A K T  H I Ę S N Y  L IE B IG A
w gospodarstwie do sporządzania dobrego bilnegt 
rosołu niezbędny, w pnszkaoh po o t  85, sŁ l.W . 

złr. 2.76 i 5.80.

TAPIOCA P- 6RGULT
Bardzo pożywną zupę dająca 

paczka 70 e t

E x t r a k t a  s ł o d o w e
z różnyca fabryk np. Seherings, Liebego, Lflf- 
lundt uz] ety 1 z róśnemi dodatkami jak  chininą, 
olejem rybim , wapnem, łelazem  po 60, 90 e t  

i 1 złr.
W o d a  d o  ó e z

ROMERSRAUSRNA 
flaszka zł. 1.80.

Morasa płyn wzmacniający
włosy

pół flaszki 80 ct., eała 1 zł. 23 e t

Dr. łarola mifol isCR^
Hiszpańskie wina lecznicze

n z n a n e  za "b i/rn e  i św ia d e c tw a m i W n y c h  p ro *  
d o k to ró w  B ie s ia d e o k ie g o , B ra u n a  r o n  F e tn -  
n ld , S ta e tb a ,  D ra sc h e g e , L o r io s e ra , K o r  p i- 

ikiegc W id m an *  B4w. S a w ic k ie g o , Ż ie m b io  ie , 
p i , 8 t  ilbO kier " 'o l a n a ,  Z a lo z ie c k ie g o , S to  
e k lo e w ą  i  f  i J a k u b o w sk ie g o  w y s z o z e g ó li  
n e  p rz e z  p ro ie s o ra  ch em ii d r .  R a d z isz e w e id e g o  

c h e m ic z n ie  b a d a n e  i  j a k o  z n a k o m ite  n z n a n e :

Hiszpańskie wino chinowe
k u  w a m o c n ie n ia

Hiszpańskie wino chinowo-zelaziste
p rz e -  w  z n b o łe n in  k rw i  i  n e rw o w y m  ch o ro b o m

HISZPAŃSKIE 
w i n o  j b e p u y n o w e

p rz e c iw  n p o ś le d a e n ln  tr a w ie n ia . 

H18Z. Ń8K1E 
W I N O  P E P T O I O W j S

prt oiw  w y n ę d z n ie n ia  w  s ła b o ś c ia c h  u p o ro iy  
rycb , p o k a rm  w p ro s t  w  k re w  p rse c b  '* ą c y .

H l s z p a  A j e

WI NO RUMBARBARGWE
p rz e c iw  k a ta r o m  ż o łą d k a  i  k is z e k .

T o ś  zam o p rz e z  r y ż e j  w y  tu i uonyc*  p ro fe s o ­
ró w  i  le k a r z y  za  n a j] e p s te  n z n a n

Dla chorych % rekonwciU a tóm  
K O N I A K  G R A N D Ę  C H A U P A G N E

'w ie r ć  l i t ro w a  b n te lk a  1 z ł .  80 c t

WINO TOKA ffiKlE STARE
ó w ie ró  l i t r .  b n t f l k a  2 z ł .  50 c t .

5VHSTO M A L A G A  stare
*w ieró l i t r .  b n to lk a  1 zł. 20 c t

/ino hiszpańskie IL rekonwalescentów
ć w ie rć  l i t r . ' b n te lk a  1 z ł.

PLASTER na NAGNIOTKI Boxbergera
f *  (withk'S6 ot.

Krowianka zawsze świeża
sz k ie łk o  1 z ł .  20 o t.

C ukierki słod ow e  w h r e  i  

m a  E R K I 1 »CHC TE
przeciw kaśzlowf, chrypkom i bolom gardła.

■Pirri-iłki a n t ik a t a r a ln e  
Dr. YOSSA

pndełko 70 oentów.
Prawdziwe PIGUŁKIM0R1S0NA

para pudełek zł. 1.50 i 8.50.
Prawdzitey SYBUP PAGLIANO

fl zł 1 zł.

P20SZK* g£H>LXCKX£
własnego wyrobn żadnym innym nienstępąjąee 

co de skutkn, pndełko 1 zł.
WÓDKA FRANCUZKA z BORDE AUX

sprowadzana i tu  do flaszek napełniana 
c z y s t a  7> flaszki 60 ct,, »/, flaszka 1 z ł ,  
a c l ą  wenłng przepita W -Lee */, flaszki 70ct. 

cała flaszka zŁ 1.30.

Woda salicylowa i proszek salicylowy
de nst, najlepsze środki do konserwowania zę> 
Mw i ttz< nieprzyjemnej woni z ust, flasz­
ka wody 60 ct„ pndełko proszku 80 o t  i 1 zł.

POMADA ALKALOID
jsjlepaca pomada do włosów, wzmaonlająca po- 

róst i wstrzymująca wypadanie włosów słoik 60 ct.=  WODA KOLOŃSKA  - - - -
sła męgo wyrobn wyintienita jpo 60 ct. i 1 zł. 

3. M. Fariny o połowę mniejsze flaszki 50 c t  i 1 zŁ 
P A B F U H Y  f r a n e u k l e  

własnego napełnienia,
P U D E R  f r a n c u s k i  p r a w d z t w y  

i wl~*nego wyrobn,
P Z y n  n a .  o d m .  l ż e n i a  w ła s n e g o  w y r o b u ,  

O c e t  d M i n f e k o y j n y  w ła s n e g o  w y r o b u ,  
O o d a l e m b i n a  M a l i s z e w s k i e g o

przeciw reumatyzmowi i gośćcowi.
WODA DO UST ANATERYNOWA

własnego zryrobn flaszka 40 c t
O l e j e k  i  z o z n y  P l n n a  P n m i l l i o

do ronpylania w powietrzu flaszeezka 80 e t
G l y o e r y n o w e  w y r o b y  Sarg’a

różne mydła, kremy glyceryn. i ozysta glleeryna.

Oprócz  numya. mnonteo .nnyęh środków Ijwmctycn, przyrządów cm ruryk .nycłt i  materjałow.
WINA MOJE LECZNICZE I N. lPOJE dla cho.ych i rekonwalescentów znajdują się na składz. i we wszy­
stkich aptekach renomowanych Galicji i Krakowa, tudzież we wszystkich krajach koronnych.

T y s i ą c e *  k t ó r y e k  o p u i M o n o ,  z a r r d z l ę e z ą j ą  t e  m a m  s b r n w i e n a e i i a n  J a n a  H a f f a  p i w o  z d r o w i a  z  e z a t r a k t a
lodowego owe życie 1 pocieszają się wiem teras*

(Kilkakrotnie wyrzeezćns płow: uzdrowionego).

Osiągnięte skutki lecznicze
w R u c h  l a c h ,  ogólnena osłabienia elala, braku trawienia, braku apetytu* w elerpleniaeb kaszlu* 
zzyi, żołądka, piersi i  plue* a tenasamem utrzym anie żyeia i  wzmoenleufa za pomocą J  na Hofta 
p i w a  zdrowia z ekrtz :tu słodowego, wamacnlająeą] słodowej czekolady zdrowia, skoneentrowanego  
ekstraktu słodowego 1 flegm ę rozpkssezająeycb Cukierki, w słodowy cl Prawdziwe w niebieskiot papierze.
Do wyłącznego wynalazcy i fabrykanta prawdziwy oh poływno-leczziosych preparatów kłodowy o. k. dostawej nadw. wielu p&ńśtr enro] kich, p a n a

J A M A  H O F F A
c- k. radcy komisji, posiadacza złotego krzyża zazłogi z koroną, kawalera w /i. prnskieb orderów, we WIEDNIU. Fabryka: Grabannof, Btitanerstraiae 2

Kaator i skład fabryczny: ritadt, Crriben, Br&nnorstrasse, 8.

Wiedeńskie publiczne sprawozdania lecznicze i podziękowanie
*a °"lągulęte w yleczenie z dw uletn iego, nader uciążliwego kataru opłucnej 1 elerpleula w krtani, 
za pomocą JTauo HolTa piwu zdrowia z ek* —aktu słodowego, według zdania p. Franciszka Maty we

WicdulU, febryktat mętkieh sttkien i właściciela handlu sukna.
Pri6& dwu l i ia  MArnifllśtBi nu Irutur nnlnsnoi i Aisrnlsnia w VrAux*1 tak ÓalsM Aa nla Tnoolani slnws uindnó WMÓfflś. Pierwsi nrofesoro-

iłodi rob 1 zostaję 
f c a n a i s a e k  M a ł y , t  soki . i h‘ide l snkna, M ariahi^m tr. 69. Wiedeń, 8. kwietnia 1882.

U r z ę d o w e  s p r a w o z d a n i e  l e c z n i c z e

crtar ały 
ttjra i

przez szefów lekars Ee„. [ król. wojskowych laz etów, tyJŁce się skutków Letniczych Jana Hojz* wyrubów słodo­
wych (pożywnego piwa zdrowia a ekstraktu rłod.( wego, wzuucniającej neniry czekolady słodowej, i ukierków słodo­

wych kaszel uśmierzających).
^  w  * ag rz<  bin. Jana Hoffa p iw o  zdrowia z Jkstraktn i K łow ego , jakoteż s ło d o w a  » e k o l s d a  r^ow in

r nżycin  ̂ p w y  P *  wkonądascentów, drtęj z  tych ch o ry c h , kiórsy cierpieli na katar i ' ł e c h t a n i e  W przewodde oddech
sma, isko ^ b o rn e  dyetstp  j  Bfni7ł jako i izbawienniejozy m i l e  ki 7 . 194 ej 1-

Łetarz-szof d r .  l s e b i t z ,  $ w s « fc  jrz. " A r .  H a l s e m  U k i n '«  li < kłow y.
JENY prawdziwego^ Jana Hoffi< TiWa d r o ^ ,  x ekitrakhł aiodowego: 18 S uzek zł. 6.06, 28 f lu isk  zł. .joS, 58 flasi 1 A  26.48. Nad 18 

flaszek wyżej z dostawą do diomiu. « z e sy tta  *W ledm a: 13 flaszek i l .  T H  28 flaszek zł. 14.60, 68 flaszek zł. 29.10. 'It  kilo czokolady słodowej
I. zł. 2.4U, II. zł. 1.60, III- z*. 1. ( **7 orze więtaiyob łlości rab^t.) Cakierld słodows woreczek 60 o t,  (takie l/i i  U woreczkąj. N i i f j
a  s i r .  n i e  w y s y ł a  s i ę .

G łó w n y  s k ł a d  w e L w ow ie: A  K u « s r ,  J .  Bmęe* P  B ln m e n fe ld  a p t ,  K a ro l B a lła b a n  h a n d e l. S ia l ,: Z a b y . t r z a n  a p t . ,  B ro d y ;
w s z y s tk ie  a p te k i .  B ocb R is: J .  Mi [« .caB M irow i J i i s g i H  ^ e iS io t ie S r ;  J ,  G olicho*  k i ,  b r a o ia  T a b a k a r ,  I g n a e y  S e h n iro h . ilro h o h y o z : r  J a b ł o ń s n ,

"  -------- -------- ‘ ’ " a p t  J a .  T. W.,Bargiewloz apt. Kołomyja: >»,■ Sidorowie^. Kra-
.‘N ™v ' p i  J Grcefbard i aptek' PreemyśU 1 Kozłowski, M.

BndzanóW:
L. r*brs niecki. Gródek: L ipins/ zroslaw: J . Rohm ». Łnfcmar. ■y 
Ków: Jan Jzniga, J. TraGczYńskŁ Edw. Fachf, w . Keayk, otockmar, wufcai 
Krcg i wszystkie apteki. Bzeeriw: A. KirpiiiBki apt. w rynka, Sohaittdtkj 
Jóa. Kynczatski itsnisiaw dw ^Jan Maonrs i AlbinAmirowior apt. i 
Liszka apt. Tarnopol: wszystkie apteki. Tarnów: W. Mulaner. Zora

b .geb .ner. oa >or: TL. a ,i„ jh
r  ryj: 

szewski apt.
J  N o  “ b i a '" k

p ic a i .  i. l eu io j am* w a i n w i u ,  tu>
Alek iewic ipt. 81 Jłfc Hocbdorf, 
Ump, e [ie apteki. Szczawa: Ed-

K a f a r
z ciężarem 10 cev,na.owym, znpełuu 
nowy, konstrukcji angielskiej, z przy­
rządem kranikowym jest za mierną 
cenę do nabycia. Bliższej wiadomości 
udzieli Pau Leopold Warchałowski ou- 
downiczy miejski we Lwovie, plac 
Kapitulny nr. 2. I. piętro. 521 1— 6

Ztany od lat 20, i z najwięhszem powodzeniem używany

Tłuszcz rugowo-kauczukowy dQ pUywia
n ieprzepuszczająey  w ilgoei i  kopt^ef 

Tłuszcz ten , majęoy własn śó zatyk lin pOL „
u rioznie miękką, nietylko nieprzemakalną a’.# oraz’ B i e d o p i

‘ w i l g o c i  do wewnąti ,  s nsńw ająo tym

Vórę
Ó 4f ylJU\ lit54 f  H 

j d e k m  j ą
sp o so b e m

powietrza i wilgoci przedłuta t r w . l o ś ć  J e j  w  tróJuMMÓb.

C R E F S - D ’O E U Y R E  
DE TOILETTF!

Przyjętą u« ccsurtkie^* król. 1 kiiażęcyck dwa** 
r&ck! OdiŁ«sęgólttioA« pr»ywil*j»mi. pbtęutbmi 1 

uieduUmi!
Dr. L. Beringuiera
WYSKOK 
koronny

(Qnintuss(.jz d ^ n  de 
Cologne)

Orycinnlna i l_ t i lu  1 t t .  i !  ct. i 1S e t.
Pot ta i łn t  tjltco 6 i ł .  00 ot. i 4 , t .  

Wytwornej jakości, aiotylko jako cen a . woda pa- 
aanaaa 1 <f» mycia, leca lako pyaaay idykamen-' 
towy środek podtrayaugęey. k tś r ,  dackową a lt, 
ływ otną okywia I wastącnla.

Med. D r BORCHARDTA
M y d ł o  ^  

z  i o l o w  e
dt uplękacenifc i uolcpaseuU e«ry, prsrłem  d«- 
ówladeEOfl* prstfciw waseikim uiaecyateaeiom tm* 
akórnym. ulamaiej prsydająea i l e  koriyainie da 
k i p i e l !  k b i d a f e  r  o d e a j u ~  w oryfiBal- 
nycfc opiece^towauyck p tk jeeikaeh po 48 et.

Dr. B E R I N G U I E R A  
roślinny środek 

do farbowania włosów
(zupałny w aikatutee ce aee*«t«- 

ełkh i miaceakami po 5 kŁ ) 
t r.upełnir eelowl edpowiedny i beiw iglę- 

dnil |*5i<ipa»kodllw» asuanj* ażeby włpay na 
fłew fe i^fodzte} tak ie  brwi w dowolnyek od< 
niaek i trirale^afitrbowaó.

Prof. dr. L inde
roślinna pomada, w laseczkach

nado’e pełyaku l elaatycsnoóei wteaem i prtydąj# 
aię równeecoóoie do utrsymauio resd s ia łj. .W o- 

ryginąlpyok ar. to t ą  eh po 50 et.

Dr, Beringuiera
olejek na włosy 

z korzeni ziołowy ©b
flataeoEka wyatareeajpea da dłut,- 

azeffo uiytku po 1 et.
  Z ło ten j u aajodpowiedniejsayek

iDfredjourji roalinurek* ałuiąey do utrzymania, 
wemeenionia i upiąkeaenia włoaów na ftowio 
orodcio, tudaież do capobielonia tworconiu ale 
łapioiy i liatąjów.

Dr. Suin de Boutemarda
pasta do zębów ^

w całych i pół pakieJkacb po,
70 i 35 e t

tfr\jtsś» y , asjwycodnicjcty i a . j s i e -  
i .w o d a ie j t l j  Środek da a i y . t . ( .  a -  
trrymania i tb ś *  i d iiy ic t. aad ą f,. 
j.d n .c i.cD lc  całej a .ta c j nader U .s o c .y a n , 
•wieioao.

rzy

n a j m u l « j s z e |
przystęp powietrza i wilgoci pi 
Zaleca się w słotn porę szczególnie dla ąmtpDieśęni' " 
przyczyny katarów, zapaleń i rozlicznych uhorót,

wiejskich, myśliwych, dzieci aozęuoząjuoyph, d( M W  ł  t h- 
Pusvka blaszana aniejsza fO ct., wię 80 ot. -  _ osyłkj 10 ct 

więcej za opakow. i stępeL— Tuzi__ani bior jćym po zniiorej ihi, 10 pr. 
R ó w n i e ż  s

O le j  r o g o w y ,  k a u c z u k o w y  u l e . . y »  d u j ą c y
do szorów, i w ogóle skór powozowyoh, rzemieni i t p . , chroniący od 
nszkod eó promieni słońca i desrozu niszoząoyoh; wstrzymają ira przy 
dłuis ym przechowani» w składach, jsk dliwy czarw jooząhy kruszący

j w 0 £Óls. *216 1-
Blaszany flak n litrów] 2 złr. — Opakowanie ja k  w ylej.

1 zŁ 90 ct. — pół litr- 1 zł — ćwi ć 55 ot.

W ładysław Topa ulica fałowa, i. °s
SfS

dcio-

Hiszpańska winiarnia
w e W lęd ssin , K Artnentrm uoe« 14*

vis-a-Tis ulicy W eihburgęaue.
"  do 47,„Cr rw.ne i biała portowe 

wino* f  szklanka ł/10 litra 
ct. 21 do 50, flaszka złr.
1.54 do zl >7 

„8h irry“ izklank '/10 litra 
w szklankach V,0 litra flas. w

pMzrsaia- Ol 10 zł. 1*7 „Muszkatołowe*
,Malaga białe i czerwone* „ 2 2  „  1.61 „Malroisey*

i czer. „ 1 5  „ 1.12 „Alicante*

ot. 15 
1.12 do 3.36.

flaszka d

„Madcir szklanka */,* li1 
ct. 24 .o 6C flaszka 
1.75 do 4.5!

— szklankach Vio Utrą fl*J
■ 2 *ct. 38 

» 83 
. 19

i H

Iliszpańskie biała i czer.
Angiels s spirytusy i wyborr- l-JUi«k, wina Bordeanx i prawds szampany hj! 

cła-we flaszkach, nzin 24 zł 50 ct., ocloue we daszkach tylko 3 zł. 60 et. C enn i”  
darno i franco. ' T h e  L o n d o n  B o d e g M  C om *.
480 1—5

B 1 L I A I I I C Z I E
mydło oliwne,

j a k .  łi ty i .k a t« » n y  ś rs d .k  d* eodaieaaof. 
umywania a  .w e t na a^ jd .lik .tn U jasę  a k ś r , i 
pań i dtioei ik iejoae. O ryfinalny pakiteik  S5 et

D r .  D a r t u n g a
OLEJEK

i Kory c M
u  konoorwwrinlo l ip i^ k ii in lo  wło­
sów, (w op ie« t{tow ujek  i w  asklo 

ootomplowgnjek fU lio c ik ie h  po 
_________ 85 c t.)

Dr. Hartunga
P om a da  

z i o ł o w a
nft roabodunio i oiywłouię 
poroatn włoaów, (w opłac ą* 
łow uyek  i w  aa kle oatom~ 
plow uyok ąłoikach 85 ot*

Braei Leder
BALSA] JCZNE

myliło 2 o le jh i
dU ana jako nad ar łagodny, upi^kaujaey i orza- 
iw ia jfc j  środek do myciu, aaJeea al« nąjlopioj 
do Bukowania adrowej, bialąj, delłkatnd  i mto- 

j  «ory, aaese|dlnle dla pań i a tlec i dolikatnoj

W a ż n e

d l a  c i e r p i ą c y c h  n a  g o ś c i e c !

HSur*oxylin w r

przyrządzony przez aptekarza J m l j u i M  H e t a i b n y  we Wiedniu
E k s t r a k t  r o ś l i n n y

dotąd nieprz' —viszony w »t. skntecznożoi przeciw wzzdkim objawem

goilóca 1 ream atyzm a, cierpie­
niom nerwowym,

a t  : przeciw bolom w twardy, migrenie, te bio­
drach [Ischias], rtecmiu te tuzach, renmat >ołu 
ejbóte, bolom te kreyiaeh i  tłateach, kttreeom,

P i s m a  n z n a n l n .
Do pena Jnljtuta Herbabny, aptekarza tee Wiedniu.

Ptński wyborny wyrób NEUROKYLIN wyleczył mię zupełnie y  q - 
iycin jednej flaueczki z mego długoletniego gwałtownego i neiążliwego 
boln w prawej nodze, którego nabawiłem się na polowaniu w skntek wil­
goci, pomimo nżywanyoh wrzelkioh mośobnjoh innych środków, za co panu 
wynurzam nietylko moje najżywsze podziękowanie, lecz obowiązuję cię 
takie p a t d  wyborny „Neorozylin* publicznie zalecić

MAT. MABOYICH,
Z a r a  (Dalmacja). emer. nrzędnik woj Im wy.

przysłanie mi dwunasta fi.zsec.ok pańskiego
| i  p o d c z a s

Upraszam ponownie o 
isgo NEUR0XYL1N.sławnego 

swogo ki! 
„Nenroxyli»“

Ż tysiąca środków, któryeh mój mąż podesM

k i.J «o-y, ia o .e .ś lo ie  *1. p .n  i a r l a c i ________
U tyw .ne Jak . m ydl. d . ( o1*dio, d^je f*i

dł»r« tn y m ^ j . . .  * i. p iu i . i e ty .l  wło*y a ."k r« . 
d .ie  mlękcieml J .k  k .id *  Inn* mydle. B r.e i Le­
der b . l .a a in n e  m ydl. c o lo jk . oruekśw  . i . a -  
ayek wr»« a prtepuem  a ły  i ZA ef., -* i . l a k l  w 
Jednym pakiecie pe 60 et.

W y tp e .e a  e p r i  p .w y łe ty o k  ee n a c k  o
ryriaalnyek; we LW OW)E w aer. Z. B .ekora, 
r .  Mikolaśeka apt.. J. Bel.era, w apt. J . 'Płepeaa, 
i J. Na ika apt.; w B i a ł e j  w npt. E, K el.ra, 
w B r a d a e k  a apt. E. Orttaapann, w B r s . e e -  
aaek n B. Fedenkeokta, w Csertkowfe a  apt. L 

i  m , w C e . r n i . w . a . k  a  Ign. S tnair- 
eka. w D a  k i i  apt. Jnlinaa E d « n , w Ory< 
b .w i. A. Maaayiiakiez°> w J a r u e ł a w i a  w dpt. 
J. Betuma, w K o t •  my  1 a  K. Ladeaa i w ae t 
ES Stenąel, w K r n k . w l .  apt. W. Hedyka, a r .

Mae .k i.rą |sk le z o a w M i k n l l ń e a . k  apt. M arcel,- 
fo  SoMdklewleae, w N a w y m t a r g a  K. Leara 
r t i m y ś l a  I ,  HaekaU kiege, w B a d ó w -  
e a •  k apt. Ign. Boknireka, ) . A. Doeani, kpt., 
w K i i i i t w i i  u  Ign. Sofcaiitera l e p  w 
B a m k a r a o  apt. Z . Haroaoka ł  I . Alekaiowlota 
w S o r e e i o  a  J. Pompniaka, w B t a a i s ł  >w.f^ 
w ia  w apt. Jana Maenry i  ap t. A BoUla, w 
8 1 r  y j  a  w apt. J . Zgńrakltgo. w  8  a e a a w 
ar apt. J. Habormanna, w  T a r n o w i e  VV. T . A. 
W ioiogórikiero, w  T a r n o p o l a  n W. Btnck 
■ ie s .  i  w apt. Fr. Jnmrśgioorieaa. w  W a d o  w* :  
e a o k  a  Ig. Broaiga, w Z a r a w a i o  w apt.
T maaeewaklego. w Bosatorosokaayan (N eaioklj 
Karol Barda, apt. S o k a l  apt. Wyaooaańaki.

Przestroga.
BOUTBMABDA, jakoto ł e .  do ZIOŁOWB0O MT 
DLA dr. BOBCUABDTA. Kilka fałoe.rey i kapeśw 
tyab: o aryrokńw ik a u a o  opdownie wo W iednin 1 
w  VraP*< na kary pUniytn*.
Baymond & Co.

swogo kilkuletniego cierpienia niyw ał, prtyńiósł mn nlgę'jedynie' pański 
„Nenrozylin*. Aieln zaleciłam ten środek l kilka rozdałam fl>sieczek, aby 
•ię prs ó h a ii,  Jaf „szybki tenże przynosi skutek*, nwntam go ta  „bar­
dzo doskonały*.

Tryjset, dnia A lipoa 1889. JULIA KRASSN1GG,
właścicielka hotelu.

M eiirozyH i u iyn  ejg t o wcierania, diakon 
1 z łr ,<  tnocti- U  gatu n  k  IróCttwó u p a . p rzeell 
w*J 1  K ł. S O  «*-, pocztą dO ct. na opakowanie.
gpgT Każdy flakon jako znak prawdziwości opatrzony 
Jeśt povyśszym znakiem ochronnym, nrzędownie *ro- 
toko*owauym.

Główny skład wynyłkowy dla prowincji:
we W iedniu * „Apotheke zur Barmherzigkeit“

J u l jn B Z  U e r b a h n y ,  N e u b  u, , s is e ra tra to  JO.
Takowy nab i można we L tco ^ń s : w  aptece pod „Srebrnym 

Orłem* Zygm. Rucker, apt. Piotr Mikolasch i apt. łL  Karczew­
ski; apt. H. Blumenfeld; w K r a k o w i e : Ernest Stockmar apt.; w  
B i a ł e j :  Józ. Eolassa, E Keller ; w  B r z e i a n a c h : Ju l. Banaberg; 
w  B o r a e c s o t o i e : M. Niemczewski; w  C z e n ń o w c a c h : b Golichow- 
skiego; w  D r o h o b y c z u :  L. Dobrzynieaki apt.; w G u r a k u m o r a :  E .  
Botezat; w  J a r o e ł a w i u :  J .  Rohm; w  K i m p o l u n g : P. Fritscb; w  
K o ł o m y i :  J .  Sidorowicz; w K r y n i c y :  H .  Nitribit; w  M il ó w c e :  U .  

p  ąairini; w  M i e l c u :  A. Pawlikowski; w  F o d t o o ło c z y t k a c h :  D. Schnei­
d er; w  R a d o t c c u :  J .  Rosignon; w  R a d y m n i e :  A .  Karpiński; w  
i S a d a g ó r e e :  Rabinowicz; w  S n i a t y n i e :  F. Niemczewski; w  S ą c z o ­

w ie  : Ed. Liszka; w S ą d g w g j  W. m i :  K. Włodzimirski; w  6f«»ł- 
s ła w e t n ie :  A. Beila ap t.; w  f a m b o i  eAleksiewicz apt. w  U s t r z y ­

k a c h  : J .  Riedl; w  Ż ó ł k w i :  w  s . k  tpt. obw. A . Dadleo._______

I  " e m p s « e e e « H m i i W M i i  '•" w n

G a lie  B a u k  k r e d y to w y
w y d a j e  o d  1 0 .  l i s t o p a d a  1 8 8 2  począwszy 

4 °|o asy gna ty kasowe z  3 0 - d n i o w e m  w y p n ^  ie d z e n i e m ,  

4 ] |2° |o  asygnaty kasowe z  6 0 - d D i o w e 7 n  w y p o w i e d z e n i e m ,

zas wszystkie dotychczas w obiegu będące
4 °!o a s y g n a t y  « a ^ o w r  8

z 30-dniowym terminem W
mogą być b e z  poprzedniojo wypowiedzenia aan mione na d1/# procent z 60- łatwym  

terminem, i w tym celu należy takowe do wymiany kasie

salicyjskiego banku kredytowego we Lwowie
ulica Jagiellońska, liczba 3, przedłożyć.

r  y r e k c j  a.

g‘

Przedruk nie będzie opłacony.

mb iii wi ri — inm w i iM i i i f  f f i r r i n n i f f i B i w '
t . w. i- , ry K ■ -i ,

J
Wydm w oj Odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z  d r o k a r a j  „ G a z e t y  N a r o d o w * j .“


